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Wśród roz wią zu ją cych opa su ją cą po -
mnik wstę gę w bra wach uni wer sy -
tec kich by ła wnucz ka pro fe so ra,

Tes sa Ko strzew ska Men dez. Fun da to rem ła -
wecz ki jest uni wer sy tet i Fun da cja UAM, au -
to rem Grze gorz Go da wa, wy ko naw cą fir ma
Brą zart z Ple sze wa. Po dob nie jak dy rek tor ka
CK Za mek, któ ra zgo dzi ła się przy jąć po mnik
na swój te ren – wszy scy za słu że ni dla je go po -
wsta nia otrzy ma li w do wód uzna nia mi nia tur -
kę ła wecz ki. Prof. Pi lar czyk, pro rek tor UAM,
pod kre ślił, że po mnik już cie szy się sym pa tią
prze chod niów, a prof. Bog dan Mar ci niec
z Fun da cji UAM wy ra ził pra gnie nie, aby przy -
sia da ją cy ko ło pro fe so ra po zna nia cy po świę -
ci li chwi lę re flek sji po sta ci Ko strzew skie go
i uni wer sy te to wi. 

Jak ca ła czwór ka za ło ży cie li uni wer sy te tu
po znań skie go i Ko strzew ski był po sta cią nie -
tu zin ko wą, o ży cio ry sie tak bo ga tym, że star -
czył by dla kil ku osób.

Nic nie za po wia da ło ka rie ry uczo ne go, bo
uczyć się nie lu bił, zmie nia jąc szko ły i re pe tu -
jąc kla sy kil ka krot nie. Uro dzo ny w za moż nej
chłop skiej ro dzi nie, przez mat kę kie ro wa ny był
na księ dza i – jak twier dził – nie miał by nic
prze ciw ko te mu, gdy by nie mi łość do Ja dwi gi
Wró blew skiej, któ ra póź niej zo sta ła je go żo ną
i mat ką je go czwór ki dzie ci. Więc – le karz. Tak,
zgo dził się, zwłasz cza, że już wte dy był „el sem”,
za fa scy no wa nym sto wa rzy sze niem Eleu sis,
któ re za kła da ło sa mo do sko na le nie oraz abs ty -
nen cję od al ko ho lu, ty to niu, kart, lo te rii i roz -
pu sty. Uwa żał, że ja ko le karz bę dzie mógł jesz -
cze le piej pro pa go wać te zdro we idee. Uczest -
ni czył na wet w zjeź dzie ru chów trzeź wo ścio -
wych w Sztok hol mie, gdzie jed na z je go pod -
wład nych wsła wi ła się twier dze niem, że bru -

tal ność Pru sa ków wo bec Po la ków bie rze się ze
żło pa nia przez nich pi wa. Wy wo ła ło to mię -
dzy na ro do wą bu rzę. Stu dia me dycz ne za wa lił
przez pa ro ty go dnio we wię zie nie za udział
w nie le gal nym zjeź dzie fi lo ma tów. 

Z Wro cła wia wy je chał do Kra ko wa na stu -
dia hi sto rycz ne, a stam tąd do Ber li na, gdzie
był uczniem Gu sta fa Kos sin ny. Wy ra ża jąc się
z uzna niem o wie dzy ar che olo gicz nej swe go
na uczy cie la, nie omiesz kał za uwa żyć, że to
„zger ma ni zo wa ny Ma zur”, czym nie mógł mu
bar dziej do piec, gdyż Ko sin na wiel bił ra sę nor -
dyc ką i wy so kich, ja sno wło sych męż czyzn,
choć sam był ni kłe go wzro stu. Jak da le ce Kos -
sin na gar dził Sło wia na mi do wo dzą je go sło wa
na jed nym z wy kła dów, że „te raz bę dzie my
mó wić o kul tu rze, a ra czej bra ku kul tu ry Sło -
wian”. Ar ty ku ły w obro nie praw Po la ków
do Wiel ko pol ski i Ślą ska, a tak że pło mien ne
ar che olo gicz ne po le mi ki z Kos sin ną i von
Rich tho fe nem, któ rzy zgod nie z hi tle row ską
ide olo gią „wszę dzie wi dzie li Ger ma nów” spra -
wią, że Ko strzew ski tra fi na li sty wro -
gów III Rze szy i tyl ko bły ska wicz na uciecz ka
ura tu je mu ży cie. Ca łą oku pa cję ukry wał się
w Ge ne ral nej Gu ber ni pod zmie nio nym na -
zwi skiem (co nie prze szko dzi ło mu w na pi sa -
niu 5 książek). 

Okres mię dzy wo jen ny to tak że od kry cie Bi -
sku pi na. Ogrom nej do nio sło ści, a war to
przy tej oka zji pod kre ślić, jak no wo cze snych
me tod uży wał prof. Ko strzew ski: ja ko pierw -
szy w Pol sce pro wa dził tam ba da nia in ter dy -
scy pli nar ne, a tak że wy ko rzy sty wał ar che olo -
gię lot ni czą, umiesz cza jąc nad Bi sku pi nem ba -
lon z apa ra tem fo to gra ficz nym. Od prof. Ko -
strzew skie go po cho dzi na zwa ul. Bi sku piń skiej,
gdzie pod nr 1 pro fe sor wy bu do wał dom.

Jest twór cą po znań skiej szko ły ar che olo gicz -
nej, a tak że Mu zeum Ar che olo gicz ne go w Po -
zna niu, bo zręcz nie wy ko rzy stał utwo rze nie tej
sa mo dziel nej jed nost ki przez Niem ców w cza -
sie oku pa cji. Przez la ta był je go dy rek to rem
i sze fem Ka te dry Prahi sto rii na UAM.

Uro dzo ny kon spi ra tor – w mu zeum na Miel -
żyń skie go prze cho wy wał przy go to wu ją cych się
do Po wsta nia Wiel ko pol skie go, ale tak że w cza -
sach PRL, co od krył, dr An drzej Prin ke, naj -
więk szy znaw ca bio gra fii pro fe so ra, au tor wy -
sta wy „Ko strzew ski nie zna ny”, udzie lał schro -
nie nia w mu zeum tym, któ rzy pod pa dli wła -
dzy. Za raz po woj nie od two rzył sto wa rzy sze nie
„el sów” i zor ga ni zo wał ich nie le gal ny zjazd
w klasz to rze kra kow skim – jed nak z udzia łem
de nun cja to ra „Ma riu sza”, któ ry sta le na le gał
na ro bie nie pa miąt ko wych zdjęć, by je póź niej
prze ka zać UB. Prof. Ko strzew skie go na nich nie
ma – wy szedł do mia sta. Spra wa pro wa dzo -
na pod zło wro gim kryp to ni mem „Abs ty nen -
ci” skoń czy ła się na roz mo wach ostrze gaw -
czych. Sam pro fe sor za de nun cjo wa ny przez
swo je go stu den ta (o ini cja łach... JK) zo stał zmu -
szo ny do przej ścia na eme ry tu rę w 1950 ro -
ku – po wró cił na Ka te drę do pie ro po od wil ży. 

Był czło wie kiem do brym, życz li wym – swo -
imi wła sny mi pie niędz mi wspie rał stu den tów
oraz ro dzi ny aresz to wa nych czy wy rzu ca nych
z pra cy. Świet nie opo wia dał ka wa ły. Jak wspo -
mi na dr Prin ke Ko mi sję do Ba dań nad Po cząt -
ka mi Pań stwa Pol skie go na zy wał „Ko mi sją
do Bia dań nad Szcząt ka mi Pań stwa Pol skie go”.
Ogrom nie pra co wi ty, au tor po nad kil ku set li -
czą cych się prac. Pi sał we wspo mnie niach:
mia łem ży cie wy peł nio ne pra cą i ni gdy się nie
nu dzi łem. 

Ma ria Ry bic ka

Pro fe sor, któ ry ni gdy się nie nu dził

We wtorek 16 października w parku 
przy CK Zamek odsłonięto ławeczkę-pomnik
Józefa Kostrzewskiego. Miejsce wybrane jak
najwłaściwiej, bo to właśnie Kostrzewski
odpowiadał za znajdowanie lokali dla nowo
powstałego uniwersytetu poznańskiego 
i on to właśnie dla uczelni przejmował 
zamek cesarski z niemieckich rąk. 
Uniwersytet powróci zresztą w mury zamku
w postaci comiesięcznych wykładów
otwartych, co zapowiedział na uroczystości
rektor UAM. 
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W trak cie uro czy sto ści
przed sta wi cie le po szcze gól -
nych kie run ków stu diów zo -
sta li uro czy ście im ma try ku lo -
wa ni oraz otrzy ma li pa miąt -
ko we li sty im ma try ku la cyj ne.

Z no wym ro kiem aka de -
mic kim wszy scy stu den ci CP
po że gna ją się z zie lo ny mi in -
dek sa mi. Ca ła ich hi sto ria
stu diów bę dzie się znaj do wa -
ła w sys te mie elek tro nicz -
nym, do któ re go stu den ci
ma ją do stęp on li ne; w sys te -

mie mo gą rów nież spraw dzać
wy ni ki eg za mi nów. W Col le -
gium Po lo ni cum stu diu je
obec nie po nad 1500 stu den -
tów, tym po nad 30% to ob co -
kra jow cy.

Te go sa me go dnia pod pi -
sa no ofi cjal nie i uro czy ście
uchwa łę w spra wie utwo rze -
nia Pol sko -Nie miec kie go In -
sty tu tu Ba daw cze go w Col -
le gium Po lo ni cum w Słu bi -
cach. Bę dzie on wspól ną jed -
nost ką na uko wo -ba daw czą

UAM oraz Uni wer sy te tu Eu -
ro pej skie go Via dri na we
Frank fur cie nad Od rą.

Bę dzie pro wa dził wy łącz nie
dzia łal ność na uko wo -ba daw -
czą i bę dzie re ali zo wał pro gra -
my i pro jek ty przede wszyst -
kim w za kre sie in te gra cji eu -
ro pej skiej, re gio nów przy gra -
nicz nych oraz pro ble ma ty ki
po rów naw czej w aspek cie
mię dzy na ro do wym i mię dzy -
kul tu ro wym. W tym ce lu In -
sty tut bę dzie ubie gał się

o uczest nic two w kra jo wych
i mię dzy na ro do wych pro gra -
mach na uko wo -ba daw czych,
w szcze gól no ści w pro gra -
mach Unii Eu ro pej skiej. Re -
zul ta ty ak tyw no ści na uko wo -
-ba daw czej In sty tu tu bę dą
pre zen to wa ne i upo wszech -
nia ne w szcze gól no ści w for -
mie kra jo wych i mię dzy na ro -
do wych kon fe ren cji na uko -
wych oraz opra co wań na uko -
wych.

E. Po la kow ska

UAM – Via dri na: wspól ny in sty tut ba daw czy
Inauguracja nowego roku akademickiego rozpoczęła się w Collegium Polonicum w Słubicach
przemówieniami rektora UAM i prezydenta Uniwersytetu Europejskiego Viadrina. 
Wykład inauguracyjny pt. „Grzeczność językowa – fenomen uniwersalny czy uwarunkowany
kulturowo” wygłosiła prof. Beata Mikołajczyk.
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◗ Stu dia tłu ma cze nio we w Szko le Tłu ma -
czy i Ję zy ków Ob cych UAM to naj star szy
w Pol sce po dy plo mo wy pro gram kształ ce -
nia pro fe sjo nal nych tłu ma czy kon fe ren cyj -
nych i pi sem nych re ali zo wa ny od po nad 20
lat, od cza su wej ścia Pol ski do UE rów nież
we współ pra cy z in sty tu cja mi Unii Eu ro pej -
skiej. Na uczy cie la mi przy szłych tłu ma czy
są ak tyw ni za wo do wo tłu ma cze -dy dak ty -
cy, w tym tłu ma cze po sia da ją cy akre dy ta -
cję i wy ko nu ją cy tłu ma cze nia w in sty tu -
cjach UE i tłu ma cze przy się gli. Ab so lu to -
rium stu den tów te go zna ne go pro gra mu
od by ło się już po raz 21. Uro czy stość ta
mia ła miej sce 29 wrze śnia w Ma łej Au li
UAM. Dy plo my ukoń cze nia stu diów wrę -
czy li Jo se phus Col le gem, dy rek to ra tłu ma -
czeń kon fe ren cyj nych PE i dr Mar cin Fe der,
sze fa ka bi ny pol skiej w PE.

◗Książ ka pt. „Pa mięć ro man ty zmu. Stu dia
nie tyl ko z prze szło ści” Krzysz to fa Try bu -
sia, wy da na na kła dem Wy daw nic twa Na -
uko we go UAM zna la zła się w fi na ło wej
dzie siąt ce kon kur su o Na gro dę im. Ja -
na Dłu go sza, bę dą cej jed nym z naj bar dziej
pre sti żo wych wy róż nień dla bran ży wy -
daw ni czo -księ gar skiej. Ho no ro wy pa tro nat
nad kon kur sem peł nią od lat pre zes Pol -
skie go PEN Clu bu, prze wod ni czą cy
KRASP oraz dy rek tor In sty tu tu Książ ki.

◗ W paź dzier ni ku ru szy ła IV edy cja za jęć
z przed się bior czo ści dla dok to ran tów
UAM. 

Za ję cia prze zna czo ne są za rów no dla osób,
któ re chcia ły by czer pać ma te rial ne ko rzy ści
z wy ni ków pra cy na uko wej i chro nić swo ją
wła sność in te lek tu al ną, jak i dla tych, któ re
chcą efek tyw nie po łą czyć swo ją ka rie rę na -
uko wą z biz ne sem lub za ło żyć wła sną fir mę.
Or ga ni za to ra mi są: InQbator Tech no lo gicz -
ny PPN-T Fun da cji UAM oraz UAM. 

◗ Sek cja BioGIS Ko ła Na uko we go Przy rod -
ni ków stu den tów Wy dzia łu Bio lo gii UAM
za ję ła pierw sze miej sce w kon kur sie po ste -
rów pod czas XXI Ogól no pol skiej Kon fe -
ren cji Fo to in ter pre ta cji i Te le de tek cji „Te le -
ge oin for ma cja w ba da niach i ochro nie śro -
do wi ska”. Na na gro dzo nym po ste rze przed -
sta wio no kon cep cję pro jek tu stu denc kie go

„In te rak tyw ny atlas róż no rod no ści bio lo -
gicz nej Mo ra ska”. Au to ra mi po ste ru są: K.
Ach ten berg, P. Ko niecz na, K. Pę dzi wiatr, M.
Li twin i K. Sta chu ra. 

◗ Fe sti wal Kul tu ry Sło wiań skiej „Po znan
Sla vic Fest” od był się w dniach 8-14 paź -
dzier ni ka na Wy dzia le Fi lo lo gii Pol skiej
i Kla sycz nej UAM. Fe sti wal jest ini cja ty wą
stu den tów In sty tu tu Fi lo lo gii Sło wiań skiej
UAM. Je go ce lem jest pro mo wa nie kul tu ry
Sło wian za po śred nic twem mu zy ki, li te ra -
tu ry, ję zy ka, folk lo ru, tań ców czy kuch ni
Sło wiańsz czy zny. 

◗Kon cert Ju bi le uszo wy z oka zji 20-le cia ze -
spo łu Chó ru Ka me ral ne go UAM pod dy -
rek cją prof. Krzysz to fa Szy dzi sza, pod pa -
tro na tem prof. Bro ni sła wa Mar ci nia ka, rek -
to ra UAM, od był się 18 paź dzier ni ka w Au li
UAM. W pro gra mie zna la zły się zna ne i lu -
bia ne utwo ry z re per tu aru chó ru (m. in. E.
Whi ta cre’a, A. Piaz zol li, P. McCartneya, L.
Co he na, S. Soy ki).

◗ Już po raz trzy na sty w dniach 19-21 paź -
dzier ni ka w Col le gium Po lo ni cum w Słu bi -
cach od był się Fe sti wal No wej Sztu ki
lAbiRynT sku pia ją cy się na sztu ce fo to gra -
fii i mul ti me diów. Fe sti wal zor ga ni zo wa ny
jest ja ko trzy dnio wy cykl im prez, w skład
któ re go wcho dzą wy sta wy, po ka zy, se mi na -
ria, wy kła dy i spo tka nia z dzie siąt ka mi ar -
ty stów z ca łe go świa ta. 

◗Cy klicz ne se mi na rium In sty tu tu Hi sto rii
Na uki PAN oraz Za kła du Ochro ny Dzie -
dzic twa Kul tu ro we go i Ko mu ni ka cji Mię -
dzy kul tu ro wej UAM pt. „Mię dzy kul tu ro -
wy wy miar ko mu ni ka cji idei w dzie jach na -
uki” od by ło się w dniach 20 – 21 paź dzier -
ni ka w Do mu Pra cy Twór czej UAM w Cią -
że niu nad War tą. Se mi na rium ad re so wa -
ne jest do in ter dy scy pli nar ne go gro na ba -
da czy za in te re so wa nych hi sto rią na uki i an -
tro po lo gią wie dzy. Głów ny ak cent w pra -
cach se mi na rium po ło żo ny zo stał na dro -
gi i ba rie ry re cep cji i in ter pre ta cji idei na -
uko wych w dzie jach oraz na wie dzę ja ko
ele ment dia lo gu kul tur. 

opr. mdz

◗ Ko ło Na uko we Pra wa No wych Tech no -
lo gii HI TECH LAW na Wy dzia le Pra wa
i Ad mi ni stra cji UAM za pra sza na ukow ców,
stu den tów i wszel kie oso by za in te re so wa ne
pro ble ma ty ką wła sno ści in te lek tu al nej
na kon fe ren cję na uko wą pod pa tro na tem
prof. Ro ma na Bu dzi now skie go, dzie ka -
na WPiA. Po ru sza ne na kon fe ren cji za gad -
nie nia zwią za ne są z pro po zy cją utwo rze -
nia jed no li tej ochro ny pa ten to wej na te ry -
to rium Unii Eu ro pej skiej oraz jed no li te go
są du pa ten to we go. Za pro sze ni na kon fe ren -
cję go ście są spe cja li sta mi z za kre su pra wa
pa ten to we go. Szcze gó ło we in for ma cje
na stro nie in ter ne to wej Ko ła Na uko we go
HI TECH LAW No we Tech no lo gie:
http://www.htl.amu.edu.pl. 

◗ Ogól no pol ska Kon fe ren cja Na uko wa
„Płeć i wła dza. Hi sto rycz ne kon tek sty,
współ cze sne kry ty ki, no we per spek ty wy”:
w dniach 7-8 li sto pa da 2012 ro ku w In sty -
tu cie Kul tu ry Eu ro pej skiej UAM w Gnieź -
nie spo tka ją się ba da cze z ca łej Pol ski, a łą -
czyć ich bę dzie pró ba od na le zie nia od po -
wie dzi na py ta nie, ja kie go ro zu mie nia płci
i wła dzy obec nie po trze bu je my? Ce lem
kon fe ren cji jest po sta wie nie zna nej te ma -
ty ki w ra mach od mien nych ram in ter pre -
ta cyj nych, za da nie zna ne mu ma te ria ło wi
ba daw cze mu no wych py tań oraz za pro po -
no wa nie in no wa cyj nych in ter pre ta cji re -
la cji mię dzy płcią i wła dzą. Pa tro nat na uko -
wy: prof. Le szek Mro ze wicz, prof. Ma ciej
Ser wań ski, prof. Ewa Do mań ska. 
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Za rzą dze nie o po wsta niu no we go, pięt na -
ste go wy dzia łu uczel ni rek tor UAM
pod pi sał 15 grud nia 2011, ale tra dy cje

po znań skiej an gli sty ki się ga ją wie lu lat wstecz.
Mo że na wet do 1903 ro ku, kie dy na pru skiej
Aka de mii Kró lew skiej za czę ło dzia łać se mi na -
rium an gli stycz ne, a już na pew no do 1919 ro -
ku, kie dy po wstał w Po zna niu pol ski uni wer -
sy tet, w któ rym – co na owe cza sy by ło no wo -
ścią – kła dzio no du ży na cisk na na ukę ję zy ka
an giel skie go. Już w 1921 ro ku przy by ły z Wiel -
kiej Bry ta nii prof. W. A. Mas sey, szek spi ro log
i tłu macz, kie ro wał sa mo dziel ną ka te drą an gli -
sty ki. Kon ty nu ował tę pra cę po II woj nie świa -
to wej, kie dy po now nie otwar to uni wer sy tet. 

Nie ste ty z po wo dów czy sto po li tycz nych, an -
gli sty kę w Po zna niu, tak jak na in nych pol skich

uni wer sy te tach, za mknię to w 1952 ro ku. Wte -
dy to z du żym po świę ce niem o za cho wa nie
księ go zbio ru i tra dy cji dbał prof. Hen ryk
Zbier ski, kie ru jąc się słusz ną wia rą, że an gli ści
kie dyś wró cą do ba dań i dy dak ty ki. Tak sta ło
się w 1965 ro ku. Do Po zna nia przy je chał Ja cek
Fi siak, wów czas do cent, któ ry ob jął ka te drę
i kie ro wał po znań ską an gli sty ką przez 40 lat,
szyb ko na da jąc jej wy so ką re no mę i spra wia -
jąc, że zy ska ła opi nię naj lep szej w kra ju.

Co jest spe cy fi ką po znań skiej an gli sty ki?
Wiel ka dba łość, ce nio na tak że po za gra ni ca mi
Pol ski, o ja kość na ucza ne go ję zy ka an giel skie -
go, zwłasz cza w za kre sie wy mo wy. Wy jąt ko wa
jest tu tak że moż li wość wy bo ru mię dzy dwo -
ma stan dar da mi: bry tyj skim i ame ry kań skim. 

Oprócz an gli sty ki na no wym wy dzia le po -
zo sta ną ni der lan dy sty ka, cel to lo gia i afri ka -
ans. Wy da wa ne są tu czte ry cza so pi sma na -
uko we, a „Po znań Stu dies in Con tem po ra ry
Lin gu istics” jest już na li ście fi la del fij skiej.
Na po znań skim uni wer sy te cie sku pia się naj -
więk sze w Pol sce śro do wi sko an gli stów: za -
trud nio nych jest tu nie mal 200 pra cow ni ków,
a stu diu je po nad 1 400 stu den tów.

Jak wy dział bę dzie wal czył o po twier dze -
nie swo jej ja ko ści? Prof. Dziu bal ska-Ko ła czyk
wska zu je tu na sta ra nia o sta tus Kra jo we go
Na uko we go Ośrod ka Wio dą ce go (KNOW).
Trze ba zwięk szyć jesz cze licz bę pu bli ka cji
punk to wa nych i wpro wa dzić dal sze cza so pi -
sma WA na punk to wa ne li sty. Po wsta nie no -
wa pra cow nia kształ ce nia na uczy cie li ję zy -
ka an giel skie go, opar ta o wie dzę i po ten cjał
an gli stów, któ rzy prze szli z Ko le gium Ję zy -
ków Ob cych. Prof. Dziu bal ska-Ko ła czyk chce
tak że pod trzy my wać i roz sze rzać współ pra -
cę z in ny mi wy dzia ła mi UAM; wciąż do sko -
na ląc ja kość ba dań i kształ ce nia chce roz wi -
jać kon tak ty mię dzy na ro do we, dba jąc o mo -
bil ność uczo nych i stu den tów, pro mo cję ich
prac w świe cie oraz in ter dy scy pli nar ność ba -
dań. W tym ro ku wy zwa niem bę dzie też or -
ga ni za cja pra cy no we go wy dzia łu. A przez
ca ły czas wszel kim po czy na niom to wa rzy -
szyć bę dzie dą że nie, by nie tyl ko utrzy mać
w sys te mie ocen ka te go rię A, ale się gnąć
po ce lu ją cą A+. I te go pod czas in au gu ra cji
ży czył wy dzia ło wi prof. Bro ni sław Mar ci niak,
rek tor UAM. maj 

Działo się to wszystko po raz
pierwszy: pierwszy w kraju
Wydział Anglistyki zainaugurował
pierwszy rok swojej pracy.
Pierwszy dziekan, prof. Katarzyna
Dziubalska-Kołaczyk przywitała
w uroczystym dla wydziału dniu
przybyłych gości: władze uczelni,
przedstawicieli władz
regionalnych, dziekanów,
prodziekanów innych wydziałów,
uczonych, studentów. Krótko
mówiąc, przyjaciół pierwszego
w Polsce i jednego z nielicznych
w świecie Wydziału Anglistyki. 

Kil ka mie się cy te mu pu blicz nie ogło szo -
no jed ną z naj waż niej szych in for ma cji 
dla Ko le gium Eu ro pej skie go UAM
w Gnieź nie. Mo wa o zbli ża ją cym się prze -
kształ ce niu jed nost ki w wy dział. Aby
szes na sty wy dział UAM mógł od po wied -
nio funk cjo no wać, nie zbęd ne są no we
te re ny słu żą ce roz wo jo wi uczel ni. Ko lej ny
krok w tej spra wie zo stał już zro bio ny. 

Po nie od płat nym prze ka za niu dział ki
na rzecz Ko le gium Eu ro pej skie go UAM
w Gnieź nie pod pi sa no akt no ta rial ny w Urzę -
dzie Miej skim w Gnieź nie. Za do wo le nia z tem -
pa prac nad tym za da niem nie krył Ja cek Ko -
wal ski, pre zy dent Gnie zna. Cie szy nas bar dzo,
że UAM, je den z naj lep szych w kra ju, roz wi ja
swo ją ba zę w Gnieź nie. Dzię ku ję pa nu rek to ro -
wi za to, że sło wa za mie nia w czy ny – two rzy
sa mo dziel ny wy dział. Jest szan sa, że bę dzie moż -
na tu zdo być nie tyl ko ma gi ste rium, ale rów nież

dok to ry zo wać się. To ogrom na no bi li ta cja dla
mia sta, wiel ka ra dość – stwier dził i do dał, że
war tość prze ka za nych grun tów prze kra cza mi -
lion zło tych. Prof. Bro ni sław Mar ci niak, rek tor
UAM, de kla ro wał: Je stem prze ko na ny, że po -
wsta nie pod sta wo wej jed nost ki or ga ni za cyj nej
UAM to kwe stia ro ku. A grun ty  które nam dzi -
si aj pan pre zy dent prze ka zał, da ją moż li wość
dal szych in we sty cji, słu żą cych za rów no roz wo -
jo wi kształ ce nia jak i ba dań.

Pa weł Brzeź niak 

Gnie zno – w dro dze do wy dzia łu

An gli sty ka naA+
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La ta dzia łal no ści Ma rii Strzał ko, ab sol -
went ki UAM  by ły cza sem owoc nej
współ pra cy mię dzy nią a UAM.  To ona

przy czy ni ła się w du żej mie rze do przy wró ce -
nia za byt ko wym bu dyn kom uczel ni ich bla sku
z okre su bu do wy z po cząt ku XX wie ku. Nie
dzi wi za tem, że Se nat UAM pod jął de cy zję o
nada niu Ma rii Strzał ko Me da lu Za Za słu gi dla
UAM.  Lau da cję wy gło sił prof.  Ta de usz J. Żu -
chow ski, dy rek tor In sty tu tu Hi sto rii Sztu ki
UAM. Oto jej frag men ty:

Uni wer sy tet zaj mu je i bę dzie zaj mo wał szcze -
gól ne miej sce wśród po znań skich in sty tu cji pu -
blicz nych, bę dą cych wła ści cie la mi obiek tów o
hi sto rycz nej war to ści. Ma my oczy wi ście świa -

do mość, że ar chi tek tu ra za byt ko wa na da je
uczel ni pre sti żu, ale też sta wia użyt kow ni ko wi
i okre ślo ne wy ma ga nia, zwią za ne z za cho wa -
niem jej war to ści. Z dru giej zaś stro ny uczel nia
jest miej scem two rze nia na uki, sy no ni mem no -
wych ba dań. Ozna cza to, że dla speł nie nia tych
oczy wi stych ce lów uczel nia mu si się mo der ni -
zo wać, zmie niać swo je wy po sa że nie, uspraw -
niać dy dak ty kę, pod no sić ja kość upra wia nej
wie dzy. Do te go do cho dzą róż ne udo god nie nia
bę dą ce wy mo giem cza sów, jak win dy, sys tem
ogrze wa nia etc . In ny mi sło wy, co dzien na prak -
ty ka uczel ni dys po nu ją cej za byt ko wy mi bu dyn -
ka mi po zo sta je w na pię ciu z prak ty ką kon ser -
wa to ra urzęd ni ka. Oka zu je się jed nak, że przez

mi nio ne 10 lat współ pra cy UAM z Miej skim
Kon ser wa to rem Za byt ków nie do szło ni gdy do
otwar te go kon flik tu, choć wie le osta tecz nych de -
cy zji by ło po dej mo wa nych po dłu go trwa łych i
burz li wych  dys ku sjach.

Ma ria Strzał ko do brze ro zu mie dy le ma ty
kon ser wa to ra. Dzię ki jej za an ga żo wa niu,
otwar te mu umy sło wi a nie kie dy nie kon wen -
cjo nal ne mu po dej ściu, ar chi tek tu ra za byt ko -
wa UAM za cho wa ła swo je uni wer sy tec kie
funk cje. De cy zje pod ję te przez nią w spra wie
za byt ko wych bu dyn ków 

UAM do wo dzą, że po tra fi ona uwzględ -
niać ar gu men ty z dru giej stro ny, pod wa run -
kiem, że przed ło żo na pro po zy cja bę dzie...
lep sza od jej wła snej. Gdy by by ło ina czej, nie
do szło by do po wsta nia Bi blio te ki Wy dzia łu
Fi lo lo gii Pol skiej i Kla sycz nej, świet nie
wkom po no wa nej w blok wil hel miń skie go
gma chu Col le gium Ma ius, ani też do in sta la -
cji win dy w Col le gium Mi nus, urzą dze nia tak
po trzeb ne go, a z dru giej stro ny bę dą ce go no -
wo cze snym do dat kiem do za byt ko we go wnę -
trza daw nej Pru skiej Aka de mii Kró lew skiej.
Te przy kła dy, po dob nie jak i in ne de cy zje
Ma rii Strzał ko, choć by te w spra wie re mon -
tu Bi blio te ki Uni wer sy tec kiej, wy ni ka ły z jej
ser decz ne go za an ga żo wa nia w spra wy uczel -
ni, wy kra cza ją ce go da le ko po za urzęd ni cze
obo wiąz ki. Na le ży do ce nić, że od na wia na
pod jej okiem ar chi tek tu ra za byt ko wa UAM,
któ ra wzno szo na by ła dla Iu dzi, ta ką po zo -
sta je: za byt ki ży ją i to wy sta wia jak naj lep -
sze świa dec two Ma rii Strzał ko.  len

Wy ja śnia dr Iwo na Bor kow ska, Peł no moc -
nik Rek to ra ds. Pro gra mu LLP-Era smus:
w biu rze pro gra mu ERASMUS roz dzwo ni ły się
te le fo ny. By li śmy nie mniej zdu mie ni niż wszy -
scy in ni od bior cy tej (nie po twier dzo nej) in for -
ma cji, ale po wo du do nie po ko ju o za pew nie nie
fi nan so wa nia sty pen dy stom 2012/2013 nie by -
ło. Ko mi sja Eu ro pej ska, zgod nie z har mo no -
gra mem płat no ści usta lo nym na rok 2012, już
kil ka mie się cy te mu prze ka za ła kra jom uczest -
ni czą cym w Pro gra mie wszyst kie środ ki na ob -
ję te umo wą dzia ła nia zde cen tra li zo wa ne, w tym

na Pro gram ERASMUS. Na ro do wa Agen cja
prze ka za ła pol skim uczel niom już 80% tej kwo -
ty. Wzo rem ubie głych lat spo dzie wa my się ko -
lej nych transz po zło że niu I ra por tu po stę pu.
Na tym eta pie uczel nie okre śla ją stan wy ko rzy -
sta nia pier wot nie przy zna nych środ ków – nie -
któ re de kla ru ją kwo tę do zwro tu, in ne (tak bę -
dzie w na szym przy pad ku) wy ka zu ją pla no we
wy ko rzy sta nie środ ków, co jest wa run kiem
otrzy ma nia resz ty za kon trak to wa nej kwo ty.

Wo bec pro ble mów fi nan so wych Unii Eu ro -
pej skiej trud no dziś spe ku lo wać, czy na na stęp -

cę Pro gra mu ERASMUS („Era smus dla wszyst -
kich|” (?)) rze czy wi ście zo sta nie prze zna czo -
ny bu dżet o 70% więk szy od do tych cza so we -
go – ale ta kie by ły do nie daw na pla ny, co po ka -
zu je ran gę mo bil no ści w usta la niu fi nan so wych
prio ry te tów Unii.

W ma ju, jak co ro ku, otrzy ma my in for ma cję
o alo ka cji fun du szy już na ko lej ny rok aka de -
mic ki. Do te go cza su na pew no rów nież po zna -
my osta tecz ną for mu łę no we go pro gra mu wy -
mia ny aka de mic kiej.

Za byt ki wciąż ży ją
Ma ria Strzał ko, przez wie le lat Miej ski Kon ser wa tor Za byt ków,
wy róż nio na zo sta ła Me da lem  Za Za słu gi dla UAM. 

Co z tym Era smu sem?
Rozpowszechniana przez media zapowiedź rzekomej utraty płynności finansowej
przez Program ERASMUS zaniepokoiła studentów, którzy wiążą z tym programem
swoje życiowe plany. 
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W nę ka nym kry zy sem go spo dar czym
świe cie py ta nie o in no wa cyj ność na bie ra
dziś szcze gól ne go zna cze nia. Jest to bo -
wiem py ta nie o kie ru nek i tem po roz wo -
ju Eu ro py oraz in stru men ty, któ ry mi po -
słu gi wać się bę dzie my dla osią gnię cia
wy zna czo nych ce lów – po wie dział Ma rek
Woź niak, mar sza łek wo je wódz twa wiel -
ko pol skie go pod czas otwar cia VI Świa to -
wych Dni In no wa cji (ŚDI). Or ga ni zo wa ne
przez Urząd Mar szał kow ski wy da rze nie
otwo rzy ło Fo rum „Ener gia dla zrów no -
wa żo ne go roz wo ju”. 

Re ali zo wa na w Wiel ko pol sce po li ty ka in no -
wa cyj na sku pia szcze gól ną uwa gę na wspar ciu
śro do wisk na uko wo – ba daw czych i przed się -
biorstw oraz ak tyw nym i świa do mym włą cze -

niu ich w sys tem in no wa cji. Dla te go też pod -
czas ŚDI zor ga ni zo wa no spe cja li stycz ne spo -
tka nia warsz ta to we, któ rych ce lem by ło po pu -
la ry zo wa nie, po sze rza nie i uświa da mia nie zna -
cze nia in no wa cji w stra te gicz nych dla re gio nu
bran żach, ta kich jak: IT, bio tech no lo gie i de -
sign. Ta tria da sta no wi bo wiem głów ne źró dło
ge ne ro wa nia i ab sorp cji no wo cze snych me tod,
roz wią zań i tech no lo gii, a co za tym idzie ma
re al ny wpływ na pod no sze nie kon ku ren cyj no -
ści re gio nu.

O tym, że Wiel ko pol ska to re gion nie zwy -
kłych lu dzi, od kryć, wy na laz ków i tech no lo -
gii moż na by ło się prze ko nać zwie dza jąc wy -
sta wę „La bi rynt In no wa cji”, na Pla cu Mic kie -
wi cza. Kon te ne ro wy la bi rynt za po mo cą mul -
ti me dial nych i in te rak tyw nych na rzę dzi pre -
zen to wał ko laż osią gnięć wiel ko pol skich na -

ukow ców, wy so ko ro zwi nię tych przed się -
biorstw i nie zwy kłych świa to wych roz wią zań,
w ta kich dzie dzi nach jak spo łe czeń stwo, edu -
ka cja, zdro wie, IT, i de sign.

Świa to we Dni In no wa cji to tak że miej sce
twór czej ak tyw no ści naj młod szych miesz kań -
ców Wiel ko pol ski, któ rzy uczest ni czy li w kon -
kur sie pla stycz nym „Mo ja miej sco wość w ro -
ku 2030”, jak i tych tro chę star szych, któ rzy
mo gli na krę cić krót ki film nt. wi zji Wiel ko pol -
ski w ro ku 2030 w kon kur sie „Wiel ko pol -
ska – mo ja mar ka”.

Świa to wym Dniom In no wa cji to wa rzy szy -
ły pu blicz ne de ba ty, po ru sza ją ce istot ne dla
miesz kań ców Wiel ko pol ski te ma ty, jak: „Re -
gion 2030: Ber lin  – War sza wa – Po znań. Jak
wyjść z cie nia?” czy „Wiel ko po la nie 2030: Kon -
ser wa tyw ni, sta rzy, bia li?”.                              Na

Re wo lu cja w bi blio te ce
Mocne słowo rewolucja oddaje charakter przemian,
jakie zostają wdrażane wraz z początkiem roku
akademickiego 2012/2013 – zapowiadają pracownicy
BU UAM. Zmiany odbywają się pod hasłem „Twoja
biblioteka …tam, gdzie chcesz, zawsze” dotyczą
nowych, pionierskich usług, które są już dostępne
na płaszczyźnie internetowej. 

W la bi ryn cie in no wa cji

Od te raz wszy scy mo gą zo ba czyć co tak na -
praw dę kry ją zbio ry BU – mó wi dr Al do -
na Cha chli kow ska, se kre tarz na uko wy bi blio -
te ki – Dzię ki di gi ta li za cji 2 mln kart ka ta lo go -
wych, udo stęp ni li śmy w sie ci pe łen ka ta log bi -
blio tecz ny. Użyt kow nik ze swo je go biur ka mo że
od na leźć in te re su ją cą książ kę, za mó wić ją, a po -
twier dze nie re ali za cji przyj dzie na je go ad res e -
-ma ilo wy. Czy tel nik bę dzie też otrzy my wał np.
upo mnie nia, zwią za ne z prze trzy my wa niem
książ ki. BU UAM ja ko pierw sza w Pol sce wpro -
wa dzi ła sys tem zdal nych opłat bi blio tecz nych
z wy ko rzy sta niem płat no ści elek tro nicz nych.
Ka rę za nie od da nie książ ki mo że my za tem pła -
cić za po mo cą prze le wu, któ ry zro bi my we wła -
snym do mu. 

Ko lej ne zmia ny to mul ti wy szu ki war ka
SUMMON, po zwa la ją ca za po mo cą jed ne go
klik nię cia na prze szu ki wa nie ka ta lo gu bi blio -
te ki, re po zy to rium in sty tu cjo nal ne go prac na -
uko wych AMUR, Wiel ko pol skiej Bi blio te ki
Cy fro wej i wresz cie wszyst kich li cen cjo no wa -
nych i otwar tych za so bów elek tro nicz nych. 

Apli ka cja Lib smart co py umoż li wi zdal ne
za mó wie nie frag men tu książ ki czy ar ty ku łu.
Użyt kow nik ser wi su po wy bra niu in te re su ją -
ce go go tek stu zło ży za mó wie nie, a po uisz cze -
niu opła ty tekst zo sta nie spe cjal nie dla nie go
ze ska no wa ny i prze sła ny na po da ny ad res e -
-ma ilo wy. 

Cie ka wym po my słem są też spe cjal ne por ta -
le dzie dzi no we. Oso by po trze bu ją ce po mo cy
bę dą mo gły w ra mach tej usłu gi skon tak to wać
się za po mo cą In ter ne tu ze spe cjal nie prze szko -
lo nym bi blio te ka rzem – spe cja li stą wy bra nej
dzie dzi ny wie dzy i otrzy ma ją fa cho wą po moc. 

– Chce my aby bi blio te ka by ła na dal miej scem
spo tkań – pod kre śla Piotr Kar wa siń ski, wi ce -
dy rek tor ds. usług i użyt kow ni ków – bo tu taj
moż na po roz ma wiać, na wią zać przy jaź nie.
Zmia ny na płasz czyź nie usług in ter ne to wych
na szczę ście nie spo wo du ją odej ścia od tra dy cyj -
nych form kon tak tu z bi blio te ką. Oso by mniej
bie głe w in ter ne to wych za gad nie niach bę dą mo -
gły jak daw niej ko rzy stać z za so bów bi blio te ki.
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Jak oce nia Kon gres prof. Ta de usz Wal las, dzie kan Wy dzia łu
Na uk Po li tycz nych i Dzien ni kar stwa? 

Uzna ję go za bar dzo uda ny. Uczest ni czy ło w nim po nad ty siąc
ba da czy ży cia po li tycz ne go i naj czę ściej jed no cze śnie dy dak ty -
ków za an ga żo wa nych przy pro wa dze niu stu diów na kie run kach
po li to lo gia, sto sun ki mię dzy na ro do we, eu ro pe isty ka, dzien ni kar -
stwo i ko mu ni ka cja spo łecz na oraz in ne po krew ne. Re pre zen to -
wa li oni wszyst kie pol skie ośrod ki po li to lo gicz ne. Wśród uczest -
ni ków zna la zło się tak że kil ku dzie się ciu go ści za gra nicz nych. In -
ter na tio nal Po li ti cal Scien ce As so cia tion re pre zen to wa ło dwo je
wi ce pre zy den tów. 

Do do rob ku Kon gre su na le ży za li czyć licz ne pre zen ta cje wy -
ni ków in dy wi du al nych i ze spo ło wych ba dań na uko wych oraz
de ba ty ple nar ne na te mat m.in. opty mal ne go mo de lu wza jem -
nych re la cji mię dzy po li to lo ga mi i po li ty ka mi, ko mer cja li za -
cji nie któ rych ba dań, toż sa mo ści po li to lo gii w ob li czu ko niecz -
no ści po dej mo wa nia ba dań in ter dy scy pli nar nych, a tak że efek -
tyw no ści no wych me tod ba daw czych. Waż nym re zul ta tem jest
tak że in te gra cja śro do wi ska na uko we go.  opr. len

Prof. La bu da bar dzo wy raź nie pod kre ślał zna cze nie Gnie zna w for mo -
wa niu się pań stwa pia stow skie go i zde cy do wa nie uzna wał pry mat te go
gro du nad ta ki mi ośrod ka mi jak: Giecz, Po znań czy też Ostrów Led nic ki.
Z jed nej stro ny, Gnie zno by ło dla nie go pod sta wo wą sie dzi bą ksią żę cą,
a z dru giej – miej scem funk cjo no wa nia i dzia ła nia pierw sze go pol skie go
bi sku pa, Jor da na i je go na stęp cy Ungie ra. To Gnie zno ja wi się u nie go ja -
ko cen trum pań stwo wo ści pol skiej od po cząt ku do koń ca – po wie dział
prof. Jó zef Do bosz z In sty tu tu Hi sto rii UAM, au tor re fe ra tu pt. „Wiel -
ko pol ska śre dnio wiecz na w ba da niach Ge rar da La bu dy”. W trak cie kon -
fe ren cji prof. Jó zef Do bosz wrę czył prof. Hen ry ko wi Sam so no wi czo -

wi „skła dan kę” dwóch pu bli ka cji po pu lar no nau ko wych prof. La bu dy
wy da nych z se rii „Dzie je na ro du i pań stwa pol skie go”, a więc „Pierw sze
pań stwo pol skie” oraz „Ko ro na i In fu ła. Od mo nar chii do po liar chii”.
Prof. Sam so no wicz jest au to rem wpro wa dze nia do naj now szej pu bli ka -
cji, któ rą moż na za ku pić w księ gar niach od po nie dział ku, 1 paź dzier -
ni ka, a więc do kład nie od 2. rocz ni cy śmier ci prof. Ge rar da La bu dy. 

Dru gim wy stą pie niem pod czas kon fe ren cji na uko wej by ła pre zen ta -
cja dr. hab. Edwar da Ski biń skie go z In sty tu tu Hi sto rii UAM pt. „Źró dło
i źró dło znaw stwo w kon cep cjach hi sto rio gra ficz nych Ge rar da La bu dy”. 

Pa weł Brzeź niak 

„Je stem Ka szu bą w Po zna niu”

Po znań po li to lo gów 

Tak o sobie zwykł mawiać jeden z najznamienitszych polskich historyków i mediewistów – prof. Gerard Labuda, rektor
UAM w latach 1962-1965. W poniedziałek, 1 października, minęła druga rocznica jego śmierci. Osobie prof. Gerarda
Labudy poświęcono dzień przedzjazdowy Walnego Zgromadzenia Delegatów Polskiego Towarzystwa Historycznego,
które odbyło się w Kolegium Europejskim UAM w Gnieźnie. 

Otwierając w poznańskiej auli UAM II Kongres Politologów,
prof. Bronisław Marciniak, rektor UAM, powiedział między
innymi: Przed uczestnikami kongresu postawiono niezwykle
trudne zadanie, jako że jest nim próba znalezienia kierunku,
w jakim podążać ma Polska i Europa, by sprostać
wyzwaniom rzucanym przez XXI wiek. A fakt przybycia na to
spotkanie tak szerokiego grona uczestników dowodzi, jak
istotne jest wspólne spojrzenie na Polskę i Europę, które
nierozerwalnie łączy zarówno niełatwa niejednokrotnie
przeszłość, trudne problemy współczesności, jak i poważne
wyzwania przyszłości.
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Dzie kan Wal las przy wi tał go ści w Au li UAM
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17 wrze śnia 2012 r. w Sa li Se na tu od by ło się za -
koń cze nie pierw szej edy cji wy dzia ło wych stu diów
w za kre sie tłu ma cze nia kon fe ren cyj ne go. Kto był
po my sło daw cą wpro wa dze nia ta kie go kie run ku
stu diów ma gi ster skich na Wy dzia le Neo fi lo lo gii
UAM i kie dy to się za czę ło?

Ini cja to rem tych stu diów był fak tycz nie rek -
tor, prof. Bro ni sław Mar ci niak, któ ry w 2008
ro ku brał udział w spo tka niu rek to rów w Bruk -
se li i tam usły szał o stu diach te go ty pu pro -
wa dzo nych na róż nych uni wer sy te tach w Eu -
ro pie. Po po wro cie do Po zna nia za py tał mnie
ja ko dzie ka na Wy dzia łu Neo fi lo lo gii, czy nie
moż na by utwo rzyć ta kie go kie run ku na na -
szym uni wer sy te cie. Do pro jek tu za pro szo ne
zo sta ły trzy In sty tu ty: Fi lo lo gii Ro mań skiej, Fi -
lo lo gii An giel skiej i Fi lo lo gii Ger mań skiej, bo
to są naj bar dziej po pu lar ne ję zy ki kon fe ren cyj -
ne w Unii Eu ro pej skiej i z nich tłu ma czy się
na ję zy ki na ro do we. Pra cow ni cy tych trzech
ów cze snych in sty tu tów two rzą ka drę na no -
wych kie run kach.

Wła śnie, pro gram stu diów jest ści śle zwią za -
ny z za po trze bo wa niem in sty tu cji unij nych na tłu -
ma czy. Ja ki jest za tem ich zwią zek z UE?

Od po cząt ku po zo sta je my pod opie ką Dy -
rek cji Ge ne ral nej ds. Tłu ma czeń Ust nych Ko -
mi sji Eu ro pej skiej oraz Par la men tu Eu ro pej -
skie go i re ali zu je my ich wy tycz ne. Opie ka po -
le ga na tym, że kil ka ra zy w ro ku przy jeż dża ją
do nas prak ty cy za wo du, czy li tłu ma cze, któ -
rzy na co dzień pra cu ją w in sty tu cjach unij -
nych. Bar dzo waż ne jest to, że każ dy ele ment
pro gra mu stu diów jest spraw dza ny, a eg za min
we ry fi ko wa ny pod ką tem zgod no ści z wy mo -
ga mi unij ny mi. Przed sta wi cie le Dy rek cji bra li
zresz tą udział w eg za mi nach koń co wych oraz
w uro czy sto ści za koń cze nia pierw szej edy cji
i bar dzo wy so ko oce ni li przy go to wa nie stu den -
tów. Po za tłu ma cza mi z UE wie le go dzin za -
jęć re ali zu je my z udzia łem za wo do wych tłu -
ma czy z Pol ski. Są to stu dia za wo do we od po -
wia da ją ce nie tyl ko na za po trze bo wa nie in sty -
tu cji unij nych, ale sze rzej na po trze by ryn ku,
go spo dar ki, co ostat nio za le ca się uczel niom.

A na czym po le ga no wość i uni kal ność tych stu -
diów? 

No wo ścią jest to, że po raz pierw szy
uwzględ ni li śmy wy móg, by uczyć dwóch ję zy -
ków ob cych jed no cze śnie, bo tłu macz unij ny
oprócz oj czy ste go mu si znać dwa ję zy ki ob ce
na tym sa mym po zio mie. Uni kal ność stu diów
wy ni ka z te go, że są to je dy ne stu dia te go ty -
pu w kra ju na po zio mie stu diów ma gi ster skich
dzien nych dru gie go stop nia. W Kra ko wie
i w War sza wie są pro wa dzo ne rów nież ta kie
stu dia, ale tyl ko w sys te mie za ocz nym lub stu -
diów po dy plo mo wych. Pro gram stu diów mu -
siał uzy skać ak cep ta cję Se na tu UAM. Je go za -

twier dze nie na stą pi ło w 2009 ro ku. Za pro po -
no wa li śmy sześć spe cjal no ści: an giel sko -fran -
cu ską, an giel sko -nie miec ką, fran cu sko -an giel -
ską, fran cu sko -nie miec ką, nie miec ko -an giel -
ską i nie miec ko -fran cu ską.

Ja kie by ło i jest za in te re so wa nie no wy mi stu -
dia mi? 

Za in te re so wa nie by ło bar dzo du że, ale wie -
le osób nie prze szło eg za mi nu wstęp ne go, któ -
ry prze pro wa dza my z dwóch ję zy ków. Pierw -
szą edy cję stu diów w za kre sie tłu ma cze nia
kon fe ren cyj ne go ukoń czy ło 20 osób. War to
do dać, że przed sta wi cie le Dy rek cji Ge ne ral nej
ds. Tłu ma czeń Ust nych Ko mi sji Eu ro pej skiej
uczest ni czą cy w ko mi sji eg za mi na cyj nej za pro -
po no wa li dwom ab sol wen tom przy stą pie nie
do eg za mi nu w Bruk se li da ją ce go upraw nie nia
tłu ma cza unij ne go, a jest to na praw dę bar dzo
trud ny eg za min, do któ re go pod cho dzi się wie -
le ra zy. Jed na z tych dwóch osób zda ła go i ma
otwar tą dro gę ka rie ry tłu ma cza w in sty tu cjach
unij nych.

Na bór na stu dia od by wa się co ro ku?
Na da ną spe cjal ność co dwa la ta, bo w ubie -

głym ro ku otwo rzy li śmy dru gą spe cjal ność:
stu dia ma gi ster skie w za kre sie tłu ma cze nia
spe cja li stycz ne go i za wo do we go pod opie ką
Dy rek cji Ge ne ral nej ds. Tłu ma czeń Pi sem nych
Ko mi sji Eu ro pej skiej. Pierw sza spe cjal ność
obej mu je tłu ma cze nie kon fe ren cyj ne, czy li ust -
ne w ka bi nach i tzw. szep ta ne do ucha, na to -
miast dru ga spe cjal ność obej mu je tłu ma cze -
nie pi sem ne. Do ku men ta cję tych stu diów zgło -
si li śmy do eu ro pej skiej sie ci uni wer sy te tów
pro wa dzą cych stu dia ma gi ster skie w za kre sie
tłu ma cze nia pi sem ne go, za tem re ali zu je my
stan dar dy eu ro pej skie. Po za UAM do tej sie ci
z Pol ski na le ży tyl ko UJ. Przy na leż ność do sie -
ci upraw nia nas do uży wa nia zna ku ja ko ści
EMT na ulot kach itp. Stu dia w za kre sie tłu ma -

cze nia spe cja li stycz ne go i za wo do we go roz po -
czę te w 2011 ro ku pod ję ło oko ło 30 osób. O ile
w pierw szej edy cji nie by ła re ali zo wa na kom -
bi na cja fran cu sko -nie miec ka i nie miec ko -fran -
cu ska, o ty le te raz re ali zu je my wszyst kie. 

Co jesz cze wy róż nia te stu dia?
Choć są to stu dia za wo do we, to jed nak ma -

gi ster skie, a za tem ma ją rów nież cha rak ter aka -
de mic ki. War to też zwró cić uwa gę na ele ment
sa mo kształ ce nio wy, bo wiem na si stu den ci mo -
gą sa mo dziel nie ko rzy stać z ka bin kon fe ren -
cyj nych, w któ re wy po sa ży li śmy sa le ćwi czeń
dzię ki pro gra mo wi współ fi nan so wa ne mu ze
środ ków Eu ro pej skie go Fun du szu Spo łecz ne -
go „UAM: Uni ka to wy ab sol went…”. A bez słu -
cha wek, mi kro fo nów itp. trud no by ło by ćwi -
czyć tłu ma cze nie. Na stu diach te go ty pu nie
wy star cza sa ma zna jo mość ję zy ka. Po trzeb -
na jest tak że wie dza o in sty tu cjach unij nych
i mię dzy na ro do wych, z za kre su dy plo ma cji
i roz le gła wie dza o świe cie. To rów nież obej -
mu je pro gram stu diów. 

A czy obec ny kry zys w Unii Eu ro pej skiej nie bu -
dzi obaw twór ców tych no wych stu diów?

Kry zys w Unii oraz niż de mo gra ficz ny na ra -
zie nie ma ją wpły wu na na sze pla ny, bo Eu ro -
pa po zo sta nie wie lo ję zycz na i bie gła zna jo mość
jed no cze śnie dwóch z trzech naj waż niej szych
eu ro pej skich ję zy ków bę dzie na dal bar dzo cen -
na. My ślę za tem, że te dwa no we kie run ki stu -
diów bę dą się roz wi jać i nie za brak nie chęt nych
do ich pod ję cia. 

W ka bi nie, na ucho i na pi śmie
Z prof. Te re są To masz kie wicz, dzie ka nem Wy dzia łu Neo fi lo lo gii UAM
roz ma wia Da nu ta Cho de ra -Le wan do wicz

FO
T.

2X
 M

A
CI

EJ
 M

ĘC
ZY

Ń
SK

I

Pra ca wre w ka bi nie tłu ma czeń przy Sa li Se na tu UAM
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Dziś po raz 94. za brzmi ra do sne Gau de amus, in au gu ru -
jąc no wy rok aka de mic ki w Uni wer sy te cie imie nia
Ada ma Mic kie wi cza w Po zna niu. Naj lep szym spo śród
te go rocz nych ab sol wen tów wrę czy my na gro dy, a stu -
den tom roz po czy na ją cym aka de mic ką przy go dę – li -

sty im ma try ku la cyj ne. To swo ista szta fe ta po ko leń. Dzię ki niej roz -
wi ja się uni wer sy tet, two rząc ka dry do brze wy kształ co nych oby wa -
te li, zdol nych do re ali za cji swych oso bi stych pla nów ży cio wych, ale
tak że świa do mych zo bo wią zań wo bec spo łe czeń stwa. 

Sza now ni Pań stwo, wy ra żam wiel ką ra dość z tak licz nej obec no -
ści wie lu zna ko mi tych go ści. Wi tam prof. Jac ka Gu liń skie go, pod -
se kre ta rza sta nu w Mi ni ster stwie Na uki i Szkol nic twa Wyż sze go, pro -
fe so ra na sze go uni wer sy te tu i pro rek to ra mi nio nej ka den cji, któ -
ry 4 la ta te mu za sia dał w tych ła wach; wi tam wło da rzy wo je wódz twa
wiel ko pol skie go i sto łecz ne go mia sta Po zna nia, a wśród nich: Pio -
tra Flor ka, wo je wo dę wiel ko pol skie go, Mar ka Woź nia ka, mar szał ka
wo je wódz twa wiel ko pol skie go, Ja na Grab kow skie go, sta ro stę po wia -
tu po znań skie go. Wi tam Je go Eks ce len cję ks. abp. me tro po li tę gnieź -

nień skie go, pry ma sa Pol ski Jó ze fa Ko wal czy ka oraz Je go Eks ce len cję
ks. abp. me tro po li tę po znań skie go dr. Sta ni sła wa Gą dec kie go, wiel -
kie go kanc le rza Wy dzia łu Teo lo gicz ne go UAM.

Bar dzo ser decz nie wi tam par la men ta rzy stów, re pre zen tu ją cych
Zie mię Wiel ko pol ską w Sej mie i Se na cie Rze czy po spo li tej oraz w Par -
la men cie Eu ro pej skim: Mał go rza tę Adam czak, Paw ła Arnd ta, Zbi -
gnie wa Do la tę, Wal de go Dzi kow skie go, Ta de usza Dziu bę, To ma sza
Gór skie go, Fi li pa Kacz mar ka, Kry sty nę Ły bac ką, An dże li kę Moż dża -
now ską, Kry sty nę Po śled nią, Jó ze fa Rac kie go, prof. Ja dwi gę Rot nic -
ką, pro fe sor na sze go uni wer sy te tu, Bo że nę Szy dłow ską, Ta de usza To -
ma szew skie go, Woj cie cha Ziem nia ka, prof. Mar ka Ziół kow skie go,
pro fe so ra na sze go uni wer sy te tu. Wi tam Le cha Dy mar skie go, prze -
wod ni czą ce go Sej mi ku Wo je wódz twa Wiel ko pol skie go, To ma sza
Kay se ra, za stęp cę pre zy den ta Po zna nia, Ka ta rzy nę Kret kow ską, wi -
ce prze wod ni czą cą Ra dy Mia sta Po zna nia, prof. An to nie go Szczu ciń -
skie go, prze wod ni czą ce go ko mi sji kul tu ry i na uki Ra dy Mia sta Po -
zna nia i pro fe so ra na sze go uni wer sy te tu. Wi tam człon ków kor pu su
dy plo ma tycz ne go i kon su lar ne go. Wi tam tak licz nie zgro ma dzo ny

Przemówienie
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NIECH MU RY NA SZEJ UCZEL NI 
WY PEŁ NI DUCH PRA CY!
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świat na uki. Wi tam prof. Mi cha ła Ka roń skie go, prze wod ni czą ce go
Ra dy Na ro do we go Cen trum Na uki, pro fe so ra na sze go uni wer sy te -
tu; bar dzo się cie szę z obec no ści ich ma gni fi cen cji rek to rów uczel ni
aka de mic kich Po zna nia. Wi tam: prof. Grze go rza Skrzyp cza ka, rek -
to ra Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go, prof. To ma sza Ło dy gow skie go,
rek to ra Po li tech ni ki Po znań skiej, prof. Ha li nę Lor kow ską, rek tor Aka -
de mii Mu zycz nej, prof. Ma ria na Go ry nię, rek to ra Uni wer sy te tu Eko -
no micz ne go, prof. Je rze go Smo ra wiń skie go, rek to ra Aka de mii Wy -
cho wa nia Fi zycz ne go, prof. Mar ci na Ber dy sza ka, rek to ra Uni wer -
sy te tu Ar ty stycz ne go oraz prof. Grze go rza Oszki ni sa, pro rek to ra Uni -
wer sy te tu Me dycz ne go. Ser decz nie wi tam pre zy den ta brat nie go Uni -
wer sy te tu Eu ro pej skie go Via dri na dr. Gun te ra Pleu ge ra, przy by łe go
do Po zna nia wraz ze swo imi współ pra cow ni ka mi. Wi tam prof. Ro -
ma na Sło wiń skie go, pre ze sa po znań skie go od dzia łu Pol skiej Aka de -
mii Na uk oraz prof. Han nę Koć kę -Krenz, pre zes Po znań skie go To -
wa rzy stwa Przy ja ciół Na uk i pro fe sor na sze go uni wer sy te tu.

Wi tam przed sta wi cie li Kon fe ren cji Rek to rów Uni wer sy te tów Pol -
skich: prof. Bog da na Gre go ra, pro rek to ra Uni wer sy te tu Łódz kie go
oraz prof. Sła wo mi ra Kacz mar ka, pro rek to ra Uni wer sy te tu Ka zi mie -
rza Wiel kie go w Byd gosz czy. Wi tam by łych rek to rów uczel ni po znań -
skich, a szcze gól nie go rą co wi tam by łych rek to rów na sze go uni wer -
sy te tu: prof. Zbi gnie wa Ra dwań skie go, prof. Jac ka Fi sia ka, prof. Bog -
da na Mar ciń ca, prof. Je rze go Fe do row skie go, prof. Ste fa na Jur gę oraz
prof. Sta ni sła wa Lo ren ca. Wi tam dr. Ja na Kul czy ka, prze wod ni czą -
ce go Ra dy ds. Wspie ra nia Ba dań Na uko wych UAM. Wi tam pre ze -
sów i dy rek to rów in sty tu cji na uko wych i kul tu ral nych. Wi tam dzia -
ła czy sa mo rzą do wych: pre zy den tów miast, a wśród nich Pio tra Głow -
skie go, pre zy den ta Pi ły, dr. Ja nu sza Pę che rza, pre zy den ta Ka li sza,
Ja ro sła wa Urba nia ka, pre zy den ta Ostro wa, dr. Ra fa ła Spa cha cza, za -
stęp cę pre zy den ta Gnie zna. Wi tam sta ro stów, bur mi strzów i wój -
tów oraz rad nych mia sta Po zna nia. Wi tam przed sta wi cie li in sty tu -
cji pań stwo wych, są dow nic twa z Je rzym Stan kow skim, pre ze sem Są -
du Ad mi ni stra cyj ne go – oraz pro ku ra tu ry ze Sła wo mi rem Twar dow -
skim, pro ku ra to rem ape la cyj nym. Wi tam Ja na Koł tu na, dy rek to ra
de le ga tu ry Naj wyż szej Izby Kon tro li w Po zna niu, przed sta wi cie li
ABW, CBA i po li cji z gen. Krzysz to fem Ja ro szem, ko men dan tem wo -
je wódz kim po li cji oraz przed sta wi cie li stra ży po żar nej z gen. Woj cie -
chem Men de la kiem. Wi tam dy rek to rów i pre ze sów la sów pań stwo -
wych, par ków na ro do wych i ochro ny śro do wi ska. Na rę ce pre zes
Han ny Grunt skła dam po dzię ko wa nia za do fi nan so wa nie z Na ro do -
we go i Wo je wódz kie go Fun du szu Ochro ny Śro do wi ska in we sty cji
uni wer sy tec kich. Wi tam pre ze sów i dy rek to rów przed się biorstw
współ pra cu ją cych z na szym uni wer sy te tem.

Ser decz nie wi tam du chow nych, w tym prze ora klasz to ru oj ców do -
mi ni ka nów w Po zna niu i dusz pa ste rza aka de mic kie go, oj ca Cy pria -
na Klah sa oraz wy pró bo wa ne go przy ja cie la uni wer sy te tu, dusz pa ste -
rza ru chu led nic kie go, oj ca dr. Ja na Gó rę. Wi tam wszyst kich ze bra -
nych tu pro fe so rów i pra cow ni ków uni wer sy te tu oraz mło dzież aka -
de mic ką, a szcze gól nie stu dent ki i stu den tów pierw sze go ro ku. 

Na sza dzi siej sza uro czy stość bę dzie re trans mi to wa na w dniu ju -
trzej szym na stro nie in ter ne to wej uczel ni oraz w te le wi zji
WTK – swo je po zdro wie nia kie ru ję rów nież do tych, któ rzy bę dą nas
oglą dać. 

W mi nio nym ro ku aka de mic kim ode szło na za wsze licz ne gro no
za trud nio nych oraz eme ry to wa nych pra cow ni ków na szej uczel ni.
Ode szli od nas: prof. Do bie sław Bo brow ski, prof. Ze non Bo chyń ski,
dr Da nu ta Bróz da, Ge no we fa Czom bik, prof. Ana to lij Do rod nych,
Ho no ra ta Faj fer, prof. Ta de usz Frąc ko wiak, prof. Zbi gniew Ja no wicz,
Wan da Każ da le wicz, doc. Ma ria Ke fermüller, prof. Je rzy Kmi ta, Bar -
tło miej Ko ło dziej, Cze sła wa Ko nys, dr Je rzy Kor da kow, Ka zi mierz
Ko ściel ny, Syl we ster Ku biak, Wie sła wa Ku biak, prof. Ry szard Le śnie -
wicz, Wan da Lin kow ska, Cze sła wa Li piń ska, Zbi gniew Li siec ki, Jan
Ła wic ki, Kry sty na Ma tu szak, Bro ni sław Mi cha lak, doc. Jó zef Mo -
rzy, prof. Bo le sław No wa czyk, Mie czy sław Plu ciń ski, Eu ge niusz Pta -
szyń ski, dr Mag da le na Skrzyp czak, dr Jan Sku piń ski, Ol ga Ste fań ska,

dr Bo le sław Szur kow ski, prof. Je rzy Lech Szy mań ski, An drzej Ta -
cik, prof. Wło dzi mierz Wol ski.

Roz po czy na ją cy się no wy rok aka de mic ki i ca ła no wa ka den cja jest
ko lej nym wy zwa niem dla nas wszyst kich. W tym miej scu pra gnę wy -
ra zić mo ją wdzięcz ność ca łej spo łecz no ści aka de mic kiej za to, że
po raz dru gi ob da rzy ła mnie swo im za ufa niem i po wie rzy ła mi naj -
wyż szą god ność uni wer sy tec ką. I po wtó rzę za jed nym z mo ich po -
przed ni ków na urzę dzie rek to ra, prof. Sta ni sła wem Do brzyc kim, że
„dla czło wie ka po świę ca ją ce go się na uce, dla pro fe so ra uni wer sy te tu
nie ma, nie mo że być god no ści i mil szej i świet niej szej, jak god ność rek -
to ra...”. Bę dę się sta rał z ca łą mo cą nie za wieść po kła da ne go we mnie
za ufa nia i da lej, wraz z Pań stwem, re ali zo wać wi zję uni wer sy te tu
otwar te go i bez gra nic – wspól no ty pro fe so rów i stu den tów. 

Po czą tek no wej ka den cji to do bry mo ment, aby przy wo łać naj -
waż niej sze wy da rze nia mi ja ją cych czte rech lat. Każ de go ro -
ku przed kła da li śmy je w dwóch do ku men tach: przed sta wia -

nym Se na to wi ob szer nym spra woz da niu rek to ra z dzia łal no ści uczel -
ni w ro ku ka len da rzo wym oraz w ra por cie ze spo łu rek tor skie go z re -
ali za cji pla nu pra cy w ro ku aka de mic kim. Spra woz da nia są za miesz -
czo ne na stro nach in ter ne to wych uczel ni, tak aby każ dy czło nek na -
szej spo łecz no ści mógł się z ni mi za po znać. 

Dzię ki har mo nij ne mu współ dzia ła niu ca łej aka de mic kiej wspól -
no ty uda ło się zre ali zo wać wie le am bit nych za mie rzeń. Po zwól cie
Pań stwo, że wy mie nię naj waż niej sze z nich. 

Pierw szym za da niem by ło opra co wa nie i przy ję cie „Stra te gii Roz -
wo ju Uni wer sy te tu na la ta 2009-2019”, któ ra wy ty czy ła nam dro gę:
ja sne ce le i pre cy zyj ne za da nia słu żą ce ich osią gnię ciu. Śmia ło mo że -
my po wie dzieć o zin ten sy fi ko wa niu pro ce su ba daw cze go. Aż o 70%
wzro sła w ostat niej ka den cji licz ba re ali zo wa nych pro jek tów ba daw -
czych, fi nan so wa nych z co raz bar dziej zróż ni co wa nych źró deł. Zwięk -
szy ła się tak że licz ba prze wo dów dok tor skich i ha bi li ta cyj nych. Zna -
czą co wzro sła licz ba pu bli ka cji na szych uczo nych. Co raz czę ściej po -
ja wia ją się one na plat for mach in ter ne to wych i cie szą się ro sną cym
za in te re so wa niem, o czym świad czy du ża ilość po brań z re po zy to -
rium AMUR (od 2010 ro ku by ło to aż 370 tys. po brań). 

Upo wszech nia niu i pro mo cji wy ni ków ba dań na uko wych słu żą
kon fe ren cje na uko we, któ rych licz ba rów nież sys te ma tycz nie wzra -
sta. Wspie ra my ba da nia in ter dy scy pli nar ne, a tak że mię dzy na ro -
do we ini cja ty wy ba daw cze i dy dak tycz ne. Wdro ży li śmy pro gram
wspie ra nia roz wo ju na uko we go pra cow ni ków, cze go wy ra zem są na -
gro dy pro ja ko ścio we (za naj wyż szy współ czyn nik efek tyw no ści ba -
daw czej oraz sty pen dia pro fe sor skie rek to ra z no wo utwo rzo ne go
fun du szu sty pen dial ne go). Ucze ni na si by li wy róż nia ni „pol ski mi
No bla mi”, na gro da mi pre mie ra, mi ni stra, człon ko stwem w Pol skich
Aka de miach: Na uk i Umie jęt no ści, aka de miach za gra nicz nych, funk -
cja mi w mię dzy na ro do wych gre miach na uko wych, w naj wyż szych
urzę dach i in sty tu cjach pań stwa. Te wy róż nie nia to tak że wy raz uzna -
nia dla po zy cji na uko wej na szej uczel ni.

Sku tecz nie od po wie dzie li śmy na wy zwa nia zwią za ne z kształ -
ce niem. Wpro wa dzi li śmy i sys te ma tycz nie wdra ża my we -
wnętrz ny sys tem oce ny i za pew nie nia ja ko ści kształ ce nia, któ -

ry jest wzor co wy w ska li kra ju. Po dej mo wa li śmy dzia ła nia na rzecz
do sto so wa nia pro ce su dy dak tycz ne go do no wych wy mo gów usta -
wo wych, nie ustan nie mo dy fi ko wa li śmy ofer tę dy dak tycz ną uczel ni,
tak by przy sta wa ła do obec nych cza sów, ale i z po sza no wa niem tra -
dy cji i róż no rod no ści, któ rą im pli ku je sło wo „uni ver si tas”. W wy -
ści gu za in no wa cyj no ścią nie mo że my bo wiem stra cić z po la wi -
dze nia wy sił ku zro zu mie nia rze czy, któ re nas ota cza ją, a któ re są do -
me ną na uk hu ma ni stycz nych i spo łecz nych. Uni wer sy tet ma bo wiem
kształ cić świa tłych, ma da wać for ma cję, otwie rać stu den tów na re ali -
za cję za dań i ról ży cio wych, któ re przy da dzą im szczę ścia…

Cie szy fakt, iż uda ło się za kon trak to wać po nad 209 mln zło tych
z fun du szy unij nych na wspar cie pro ce su dy dak tycz ne go
(w tym rów nież na no we tech no lo gie kształ ce nia) oraz ufun -
do wać na gro dy za osią gnię cia dy dak tycz ne. 
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Licz ba stu den tów utrzy my wa ła się w tej ka den cji na po dob -
nym po zio mie, choć za no to wa li śmy istot ny spa dek za in te re -
so wa nia stu dia mi nie sta cjo nar ny mi. Sy tu acja ta spo wo do -

wa na jest przede wszyst kim tym, że oso by, któ re już pra cu ją, pod no -
szą kwa li fi ka cje na róż nych kur sach czy stu diach po dy plo mo wych,
szcze gól nie roz wi nię tych w ostat nich la tach w ra mach pro gra mów
unij nych. Za bie ga li śmy i za bie ga my o wy so ki po ziom stu diów na trze -
cim stop niu kształ ce nia, czte ry ra zy z rzę du zo sta li śmy naj bar dziej
pro dok to ranc ką uczel nią kra ju, a od 2009 ro ku od no to wa li śmy trzy -
krot ny wzrost licz by sty pen diów dok to ranc kich ze środ ków ze wnętrz -
nych. Stu dia dok to ranc kie po strze ga my ja ko stu dia eli tar ne, kształ -
cą ce nie tyl ko przy szłą ka drę na uko wą na sze go uni wer sy te tu, ale tak -
że wy so ko wy kwa li fi ko wa ną ka drę dla oto cze nia spo łecz no -go spo -
dar cze go.

Ma jąc głę bo kie prze ko na nie, iż kon tekst mię dzy na ro do wy jest nie -
zbęd ny dla roz wo ju uczel ni i jej uczest nic twa w bu do wie eu ro pej skiej
prze strze ni edu ka cyj nej, roz wi ja my mo bil ność wśród na szych stu -
den tów, a tak że ak tyw nie za bie ga my o stu den tów z in nych kra jów,
któ rych obec ność otwie ra uczel ni no we per spek ty wy. W tym ce lu
m.in. po sze rzy li śmy ofer tę za jęć pro wa dzo nych w ję zy kach ob cych
z 55 kur sów w ro ku 2008 do 230 kur sów obec nie. 

Sze ro kim echem w ca łym re gio nie od bi ły się ob cho dy ju bi le -
uszu 90-le cia uni wer sy te tu oraz uro czy sto ści 400-le cia tra dy cji uni -
wer sy tec kich Po zna nia z udzia łem naj waż niej szych osób w pań stwie
z pre zy den tem RP Bro ni sła wem Ko mo row skim na cze le. Wy da rze -
nia te by ły wy ra zem na szej pa mię ci o tra dy cji oraz tro ski o god ność
uni wer sy te tu, któ ry od gry wa pierw szo rzęd ną ro lę w kształ to wa niu
ka pi ta łu spo łecz ne go a tak że, jak pi sał prof. Ka zi mierz Twar dow ski:
„two rzy (…) naj wyż sze war to ści in te lek tu al ne, któ re przy paść mo gą
czło wie ko wi w udzia le.”

Wmi nio nej ka den cji na in we sty cje wy da li śmy re kor do wą
su mę po nad 500 mi lio nów zł. Na szcze gól ną uwa gę za -
słu gu je uzy ska nie wa lo ry za cji in we sty cyj ne go pro gra -

mu wie lo let nie go, dzię ki któ rej zwięk szo no war tość pro gra mu o 185
mln zł, zak tu ali zo wa no i wy dłu żo no ter min je go re ali za cji do ro -
ku 2015. Na sze wy sił ki skie ro wa ne by ły na suk ce syw ne wy rów ny wa -
nie dys pro por cji po mię dzy róż ny mi kam pu sa mi uczel ni, co w du -
żej czę ści uda ło się zre ali zo wać i co jest za uwa żal ne go łym okiem.

Jed no cze śnie z po wo dze niem po zy ski wa li śmy środ ki na naj no wo -
cze śniej szą apa ra tu rę ba daw czą; na ten cel prze zna czy li śmy w mi nio -
nej ka den cji aż 176 mln zł. Te raz ogrom nym wy zwa niem bę dzie zbu -
do wa nie sys te mu efek tyw ne go za rzą dza nia ty mi za so ba mi.

Ja ko uni wer sy tet włą czy li śmy się w ak tyw ną kon sul ta cję pro jek -
tów mi ni ste rial nych, zwią za nych z ak ta mi praw ny mi, któ re
od wrze śnia 2010 ro ku wpro wa dzi ły no wy ład praw ny w sfe rze

or ga ni za cji pol skiej na uki i jej fi nan so wa nia. 
W na stęp stwie tych zmian wie le pra cy wło ży li śmy w do sto so wa -

nie we wnętrz nych re gu la cji do zno we li zo wa nych ustaw. Wresz cie
pod ję li śmy dzia ła nia zmie rza ją ce do no wo cze sne go za rzą dza nia
uczel nią oraz przy go to wa nia do opty ma li za cji za rzą dza nia ka dra mi
i fi nan sa mi. Suk ce sem god nym od no to wa nia – mi mo od czu wal ne -
go ni żu de mo gra ficz ne go – jest do dat ni wy nik fi nan so wy uczel ni.
War to zwró cić uwa gę na przy cho dy z dzia łal no ści ba daw czej, któ re
na prze strze ni czte rech lat wzro sły o po nad 20 mln zł, mi mo li kwi -
da cji przez mi ni ster stwo stru mie nia fi nan so wa nia pod na zwą „ba -
da nia wła sne”. War to tak że pod kre ślić wzor co wą współ pra cę z Fun -
da cją UAM, któ ra wspie ra fi nan so wo i or ga ni za cyj nie wie le przed -
się wzięć na szej uczel ni. 

Dzię ku ję za współ dzia ła nie. 

Koń cząc to skró to we pod su mo wa nie, chciał bym zło żyć po dzię ko -
wa nia dla ca łej na szej uczel nia nej spo łecz no ści za owoc ną współ pra -
cę i co dzien ną dzia łal ność na rzecz roz wo ju na szej Al mae Ma tris.

Dzię ku ję Se na to wi aka de mic kie mu, ze spo łom dzie kań skim i ra dom
wy dzia łów. Po dzię ko wa nia kie ru ję tak że do kie row ni ków jed no stek
ogól no uczel nia nych i mię dzy wy dzia ło wych oraz cen trów uni wer sy -
tec kich, do sa mo rzą du stu denc kie go, or ga ni za cji stu denc kich i związ -
ko wych, do pra cow ni ków bi blio tek oraz ad mi ni stra cji cen tral nej. 

Bez Pań stwa za an ga żo wa nia, od da nia, a przede wszyst kim kom -
pe ten cji, nie by li by śmy w czo łów ce pol skich uczel ni aka de mic kich. 

Je stem ogrom nie wdzięcz ny za wspar cie na szych idei i dzia łań ze
stro ny władz pań stwo wych, szcze gól nie kie row nic twa Mi ni ster stwa
Na uki i Szkol nic twa Wyż sze go, par la men ta rzy stów, władz re gio nal -
nych i sa mo rzą do wych, a tak że rek to rów – człon ków Ko le gium Rek -
to rów Mia sta Po zna nia, z któ ry mi w ra mach te go gre mium współ -
pra cu je my na co dzień. 

Go rą ce sło wa po dzię ko wa nia kie ru ję tak że do na szych ab sol wen -
tów oraz do miesz kań ców mia sta Po zna nia, któ rzy ko cha ją i wspie -
ra ją swój uni wer sy tet. Dzię ku ję rów nież na szym naj bliż szym, któ -
rzy na co dzień wspo ma ga ją nas w obo wiąz kach ro dzin nych i do mo -
wych.

Bar dzo li czę na dal szą przy chyl ność.

Ja kie za da nia cze ka ją uni wer sy tet w naj bliż szym cza sie? I czy bę -
dzie to ła twiej sza ka den cja? Bio rąc pod uwa gę uwa run ko wa -
nia ze wnętrz ne, z pew no ścią nie. Bo i zbli ża ją cy się niż de mo -

gra ficz ny, i co raz mniej szy udział w struk tu rze fi nan sów uczel ni środ -
ków z bu dże tu pań stwa, i kon ku ren cja in nych uczel ni… Jed nak że do -
świad cze nie i de ter mi na cja w do pro wa dze niu roz po czę tych za dań
do szczę śli we go fi na łu, za pał i kom pe ten cje współ pra cow ni ków, suk -
ce sy w po zy ski wa niu ze wnętrz nych środ ków, za rów no na ba da nia,
dy dak ty kę, jak i na in we sty cje spra wia ją, że nie pa trzy my w przy szłość
w czar nych bar wach. Ma my nad rzęd ny, wspól ny cel: sil ny na uko -
wo, róż no rod ny dy dak tycz nie, bar dzo do bry i pręż ny uni wer sy tet.
Ma my zna ko mi tych pra cow ni ków na uko wych i wie lu wspa nia łych
dy dak ty ków, sys te ma tycz nie do sko na li my umie jęt no ści ka dry ad mi -
ni stra cyj nej, tak więc naj waż niej szy ka pi tał na szej uczel ni – ja kim jest
in te lek tu al ny po ten cjał jej pra cow ni ków – po zwo li osią gnąć suk ces.
A dla nas klu czo wym za da niem bę dzie je go po mna ża nie.

Na no wą ka den cję wy zna czy li śmy so bie trzy głów ne ce le, któ re
szcze gó ło wo przed sta wi łem na spo tka niu kie row nic twa uni wer sy te -
tu przed kil ko ma dnia mi. Po pierw sze: spraw nie za rzą dza ny pro ces
ba daw czy i edu ka cyj ny oraz efek tyw ne re la cje z oto cze niem go spo -
dar czym i spo łecz nym. Za bie ga li śmy do tąd i na dal za bie ga my w du -
chu Stra te gii Roz wo ju UAM o naj wyż szą ja kość ba dań i kształ ce nia.
Je ste śmy rów nież świa do mi, że uni wer sy tet mu si szu kać związ ków
mię dzy edu ka cją a przy szłą ka rie rą swo ich stu den tów. Mu si on stać
się miej scem, gdzie do cho wu je się na leż nej tro ski o związ ki na uki
z oto cze niem go spo dar czym, ofe ru jąc stu den tom kom plek so wą, naj -
le piej mię dzy na ro do wą ofer tę edu ka cyj ną, jak rów nież umie jęt no ści,
któ re po zwo lą im w przy szło ści zre ali zo wać suk ces za wo do wy. Uwa -
ża my tak że (za prof. Sław kiem), iż „nic nie zwal nia szko ły wyż szej ze
sta rań, aby in te re so wać się tym, cze go ocze ku je od niej świat, a tak że
sta rać się za in te re so wać świat swy mi pra ca mi”.

Dru gi cel to ad mi ni stra cja uczel ni wspie ra ją ca ba da nia i dy dak -
ty kę. O in fra struk tu rę ba dań i kształ ce nia za dba li śmy w pierw szym
rzę dzie, obec nie chce my po sta wić na no wo cze sne ka dry ad mi ni stra -
cyj ne, wspar te no wy mi na rzę dzia mi in for ma tycz ny mi oraz struk -
tu rę or ga ni za cyj ną do sto so wa ną do no wych za dań. Do strze ga my po -
trze bę uspraw nie nia ob słu gi ad mi ni stra cyj nej pro jek tów unij nych,
po nie waż wy ma ga ona obec nie za an ga żo wa nia pra cy kil ku dzia łów
i nie ste ty jesz cze zbyt czę sto wy ka zu je bra ki w tym za kre sie.

Wresz cie za da nie dłu go fa lo we, być mo że ma rze nie rek to ra, a być
mo że ko niecz ność, je śli chcie li by śmy się stać li czą cym part ne rem
w świa to wej na uce: in te gra cja po znań skie go śro do wi ska na uko we go
w za kre sie ba dań i dy dak ty ki, któ rą ro zu mie my ja ko bu do wę sys te -
mu wspie ra nia ze spo łów ba daw czych in te gru ją cych przed sta wi cie li
śro do wi ska na uko we go Po zna nia; bu do wę sys te mu za rzą dza nia
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wspól ną in fra struk tu rą ba daw czą; pro wa dze nie po li ty ki wspól nych
śro do wi sko wych apli ka cji o du żą apa ra tu rę ba daw czą oraz dal sze roz -
wi ja nie wspól nych kie run ków stu diów. Ta ka plu ra li stycz na fe de ra cja
po zwo li ła by na wzmoc nie nie po ten cja łu na uko we go na sze go śro do -
wi ska, zwięk szy ła by szan se zdo by wa nia środ ków na ba da nia oraz za -
pew ni ła by wyż szą po zy cję na świa to wych li stach ran kin go wych szkół
wyż szych. 

Wie rzę, że rów nież wło da rze na sze go mia sta świa do mie uczy nią
z „aka de mic kie go i na uko we go Po zna nia” pod sta wo wy czyn nik sty -
mu lu ją cy je go roz wój. War to w tym miej scu przy wo łać za rys kon cep -
cji na uki XI-wiecz ne go fi lo zo fa i teo lo ga, kar dy na ła Joh na Hen ry’ego
New ma na: „praw dzi wa wie dza jest kon glo me ra tem po szcze gól nych
wglą dów w rze czy wi stość – przy rod ni czych, for mal nych i hu ma ni stycz -
nych – słu żą cych so bie wza jem nie w po szu ki wa niu praw dy.” Pi sał on
tak że, iż: „wła ści wą re la cją po szcze gól nych dys cy plin na uko wych – za -
rów no hu ma ni stycz nych, jak i przy rod ni czych – jest współ pra ca w dą -
że niu do praw dy. Współ pra ca opar ta jed nak że na świa do mo ści nie wy -
star czal no ści wła snej dys cy pli ny, a jed no cze śnie uzna niu za leż no ści
od in nych dys cy plin i ich osią gnięć”. Jak że ak tu al ne do dziś po zo sta ją
te sło wa…

Te go rocz na re kru ta cja na stu dia tra dy cyj nie zgro ma dzi ła
ogrom ną licz bę kan dy da tów. O in deks stu diów sta cjo nar -
nych ubie ga ło się po nad 32 ty sią ce osób, a stu diów nie sta -

cjo nar nych 6 ty się cy osób. W wy ni ku po stę po wa nia re kru ta cyj ne go,
na I. rok stu diów przy ję li śmy po nad 18 ty się cy osób. Roz po czy na -
my rok aka de mic ki z licz bą po nad 47 ty się cy im ma try ku lo wa nych.
Uwzględ nia jąc 5 ty się cy pra cow ni ków, w tym oko ło 3 ty sią ce na uczy -
cie li aka de mic kich oraz dok to ran tów i słu cha czy stu diów po dy plo -
mo wych, sta no wi my spo łecz ność aka de mic ką li czą cą po nad 56 ty -
się cy osób. 

Upro gu no we go ro ku aka de mic kie go chciał bym wszyst -
kim ży czyć, by mu ry na sze go uni wer sy te tu wy peł nio ne
by ły du chem uni wer sy tec kiej pra cy i po sta wy. Ży czę nam

wszyst kim wy trwa ło ści i dal szych suk ce sów w nad cho dzą cym ro -
ku.

Chciał bym w tym miej scu zwró cić się do mło dzie ży, któ ra po raz
pierw szy prze kra cza pro gi na sze go uni wer sy te tu. Dzię ki wam uczel -
nia pro mie nie je mło do ścią, pięk nem i opty mi zmem. 

Ży czę wam, by czas spę dzo ny w mu rach tej uczel ni był nie tyl ko
wy peł nio ny pra cą, ale tak że ra do ścią i roz ryw ką, po szu ki wa niem
i znaj do wa niem no wych przy ja ciół, czę sto na ca łe ży cie. Bądź cie roz -
waż ni i mą drzy, sza nuj cie swo je osią gnię cia, ale i osią gnię cia wa szych
na uczy cie li oraz trud, ja ki w wa sze wy cho wa nie wło ży li ro dzi ce. Ży -
czę wam zdo by cia głę bo kiej i wszech stron nej wie dzy, któ ra umoż li -
wi wam suk ces za wo do wy. Ko rzy staj cie z sze ro kiej ofer ty, ja ką da je
wam uczel nia i nasz pięk ny wiel ko pol ski re gion. 

Wszyst kim Pań stwu ży czę wie le szczę ścia i wszel kiej po myśl no -
ści w ży ciu oso bi stym. Oby no wy rok aka de mic ki, któ ry dziś in au gu -
ru je my, był pod każ dym wzglę dem po myśl ny dla ca łej na szej wspól -
no ty aka de mic kiej.

Otwie ram rok aka de mic ki 2012/2013 w Uni wer sy te cie 
im. Ada ma Mic kie wi cza w Po zna niu.

QUOD BONUM, FELIX, FAUSTUM 
FORTUNATUMQUE SIT!

FOT. MACIEJ MĘCZYŃSKI
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Pal my 
dla wy bit nych

Se nat UAM na po sie dze niu w dniu 25
czerw ca 2012 przy znał me dal „Pal mae Uni ver -
si ta tis Stu dio rum Po sna nien sis” prof. Zbi gnie -
wo wi Ja sie wi czo wi. Wy róż nie nie wrę czo no tra -
dy cyj nie pod czas in au gu ra cji, pod kre śla jąc, że
prof. Ja sie wicz jest uzna nym spe cja li stą z za -
kre su et no lo gii, sza no wa nym na uczy cie lem
aka de mic kim, wy cho waw cą kil ku po ko leń et -
no lo gów, czło wie kiem o nie kwe stio no wa nym
au to ry te cie na dal ak tyw nie uczest ni czą cym
w ży ciu na uko wym UAM.

Weronika Sura – absolwentka Wydziału Biologii,
Piotr Kamiński – absolwent Wydziału Chemii,
Tomasz Grala – absolwent Wydziału Historycznego,
Patryk Żywica – absolwent Wydziału Matematyki I Informatyki,

Filip Bebenow – absolwent Wydziału Nauk
Geograficznych I Geologicznych,

Michał Piosik – absolwent Wydziału Neofilologii,
Magdalena Giłka –absolwentka Wydziału Studiów Edukacyjnych

Stu dent -spor to wiec
Lau re at ką Na gro dy Rek to ra dla naj lep sze go stu den ta spor -

tow ca w ro ku aka de mic kim 2011/2012 zo sta ła Agniesz ka Sko -
bel, ko szy kar ka, stu dent ka Wy dzia łu Na uk Geo gra ficz nych
i Geo lo gicz nych.

Me da le dla ab sol wen tów

Me da le „Za wy bit ne osią gnię cia w na uce i wy róż nia ją cy się udział w ży ciu uni wer sy te tu” otrzy ma li: 
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BADANIA NAUKOWE NA ŚWIATOWYM POZIOMIE 
1.1. Wspie ra nie roz wo ju na uko we go pra cow ni ków
● utwo rze nie re po zy to rium ba dań na uko wych: ba za uczel nia nych ze spo łów na uko wych,

pro jek tów ba daw czych oraz osią gnięć na uko wych pra cow ni ków (w tym in for ma cji o spe -
cja li za cjach na uko wych, do świad cze niach współ pra cy z biz ne sem, gran tach itd.)

● okre śle nie po li ty ki ba daw czej i prio ry te to wych kie run ków ba dań na uczel ni i na wy dzia łach
(ewa lu acja dzia łal no ści na uko wej i pre mio wa nie wy bit nych na ukow ców i ze spo łów ba -
daw czych)

●wspie ra nie mo bil no ści (kra jo wej i za gra nicz nej) i szko leń dla wzmoc nie nia warsz ta tu ba -
daw cze go 

1.2. Po sze rza nie in ter dy scy pli nar no ści ba dań na uko wych
● prze for mu ło wa nie za sad dzia łal no ści i fi nan so wa nia cen trów uni wer sy tec kich (no we za rzą -

dze nie rek to ra, pre zen ta cja do rob ku cen trów etc.)
●wdro że nie sys te mu gran tów ba daw czych zo rien to wa nych na in ter dy scy pli nar ność i no we

ob sza ry wie dzy (m. in. gran ty dzie kań sko -rek tor skie)
1.3. Umię dzy na ro do wie nie ba dań
● upo wszech nia nie i pro mo cja wy ni ków ba dań na fo rum mię dzy na ro do wym (wy jaz dy, stro -

na www do ty czą ca pro wa dzo nych ba dań)
● two rze nie wspól nych jed no stek na uko wych z uczel nia mi z za gra ni cy
1.4. Wzmac nia nie in fra struk tu ry ba daw czej
● stwo rze nie wy ka zu apa ra tu ry ba daw czej w ska li uczel ni 
1.5. Wdro że nie sys te mu ochro ny i ko rzy sta nia z wła sno ści in te lek tu al nej
● ukoń cze nie prac i wdro że nie re gu la mi nu ochro ny i eks plo ata cji wła sno ści in te lek tu al nej
● po wo ła nie rzecz ni ka wła sno ści in te lek tu al nej oraz ko mi sji rek tor skiej ds. wła sno ści nte lek tu al nej

NAJWYŻSZA JAKOŚĆ KSZTAŁCENIA 
2.1. Kon ty nu acja wpro wa dza nia sys te mu za rzą dza nia ja ko ścią kształ ce nia
● udo sko na la nie pro gra mów stu diów (zgod nie z KRK)
●wpro wa dze nie za gad nień z przed się bior czo ści w pro gra mach stu diów
● opra co wa nie kon cep cji pro gra mu mo ni to rin gu lo sów ab sol wen ta
2.2. Upo rząd ko wa nie za sad or ga ni za cyj nych i pro gra mo wych na trzech
po zio mach stu diów
● opra co wa nie stra te gii kształ ce nia 
● do sko na le nie pro ce su dy dak tycz ne go na wszyst kich szcze blach kształ ce nia (szcze gól nie

na II i III stop niu)
2.3. Pod no sze nie kom pe ten cji dy dak tycz nych na uczy cie li aka de mic kich
i dok to ran tów
●wspar cie apli ka cji o eu ro pej skie i kra jo we środ ki wspie ra ją ce pro ces dy dak tycz ny
● dal sze wspie ra nie kra jo wej i za gra nicz nej mo bil no ści na uczy cie li aka de mic kich
2.4. Zróż ni co wa nie i zwięk sze nie ofer ty i try bów stu diów
● opra co wa nie kon cep cji stu diów in ter dy scy pli nar nych oraz mię dzy ob sza ro wych
● two rze nie wspól nych stu diów z uczel nia mi z za gra ni cy
●wdra ża nie sys te mu kształ ce nia usta wicz ne go (od Ko lo ro we go Uni wer sy te tu po Uni wer sy -

tet III Wie ku)
2.5. Kształ to wa nie syl wet ki ab sol wen ta
● opra co wa nie kon cep cji kształ ce nia ję zy ko we go stu den tów 
2.6. Wspie ra nie sa mo dziel no ści stu den tów I i II stop nia
2.7. In ter na cjo na li za cja pro ce su kształ ce nia 
● zbu do wa nie sys te mu re kru ta cji stu den tów z za gra ni cy
● or ga ni zo wa nie wy kła dów ogól no uni wer sy tec kich w ję zy kach kon gre so wych 
●wspie ra nie two rze nia wspól nych pro gra mów stu diów z uczel nia mi za gra nicz ny mi
2.8. Dal szy roz wój no wo cze snej in fra struk tu ry kształ ce nia 
●wpro wa dze nie elek tro nicz ne go in dek su na wszyst kich wy dzia łach
●wdra ża nie no wych tech no lo gii w dy dak ty ce (e -le ar ning, vi de okon fe ren cje)
●wy bór in we sto ra i roz po czę cie prac pro jek to wych aka de mi ków na Mo ra sku 

UNIWERSYTET OTWARTY NA OTOCZENIE 
3.1. Dal szy roz wój kul tu ro twór czej ro li uczel ni 
● kon ty nu acja dzia łal no ści na rzecz pro mo cji osią gnięć na uko wych i edu ka cji
● re ali za cja ko lej nych ini cja tyw zwią za nych z De ka dą Ju bi le uszo wą 2009-2019 (Mu zeum

UAM, wy kła dy otwar te na Zam ku, bi blio gra fia pu bli ka cji po świę co nych UAM, se ria wy -
daw ni cza mo no gra fii po świę co nych rek to rom UAM, kon kurs na pra cę na uko wą „Uni wer sy -
tet w la tach prze ło mu...”)

● or ga ni za cja przed się wzięć ar ty stycz nych
3.2. Otwar cie na po trze by i aspi ra cje edu ka cyj ne oraz na uko we spo łecz no -
ści mia sta i re gio nu
● dal sza współ pra ca z kla sa mi i szko ła mi „aka de mic ki mi”
● roz wi ja nie no wych kie run ków stu diów w za miej sco wych jed nost kach or ga ni za cyj nych
3.3. Otwar cie uni wer sy te tu na po trze by go spo dar ki opar tej na wie dzy
● wzmoc nie nie udzia łu przed się bior ców i pra co daw ców w pro ce sie dy dak tycz nym i ba daw -

czym (po wo ła nie Kon wen tu Pra co daw ców, sta że i prak ty ki, pra ce dy plo mo we i kon trak ty
ba daw cze na rzecz in sty tu cji i przed się biorstw)

● re or ga ni za cja Biu ra Ka rier (stwo rze nie cen trum prak tyk i sta ży)
3.4. Wzmac nia nie wię zi z ab sol wen ta mi uczel ni
3.5. In ten sy fi ka cja współ pra cy z wła dza mi mia sta i re gio nu
● UAM li de rem pro gra mu „Aka de mic ki i Na uko wy Po znań”
3.6. In te gra cja po znań skie go śro do wi ska aka de mic kie go w za kre sie ba dań
na uko wych i dy dak ty ki
● pod ję cie prac nad zbu do wa niem sys te mu wspie ra nia ze spo łów ba daw czych in te gru ją cych

przed sta wi cie li śro do wi ska na uko we go Po zna nia
● dal sze roz wi ja nie wspól nych kie run ków stu diów 

UCZELNIA PROFESJONALNIE ZARZĄDZANA
4.1. Wpro wa dze nie stra te gicz ne go za rzą dza nia uczel nią
● ak tu ali za cja za pi sów Stra te gii Roz wo ju UAM (kar ty stra te gicz ne na la ta 2012-16) oraz przy -

go to wa nie stra te gii wy dzia ło wych
● do sto so wa nie po zo sta łych we wnętrz nych re gu la cji praw nych Uni wer sy te tu do ak tów nor -

ma tyw nych wyż szej ran gi
● za rzą dza nie mar ką i kształ to wa nie wi ze run ku UAM (mo ni to ro wa nie Sys te mu Iden ty fi ka cji

Wi zu al nej i wdro że nie Stra te gii Pro mo cji UAM)
● za rzą dza nie obie giem in for ma cji na uczel ni – wdro że nie no wych tech no lo gii in for ma cyj -

nych, in for ma tycz nych i ko mu ni ka cyj nych (m. in. ak tu ali za cja Uczel nia ne go Sys te mu In for -
ma cyj ne go)

4.2. Udo sko na le nie kul tu ry or ga ni za cyj nej
● kon ty nu acja szko leń (w tym ję zy ko wych) i sta ży dla ad mi ni stra cji 
● pod no sze nie kwa li fi ka cji ka dry kie row ni czej 
● kon ty nu acja Aka de mii Za rzą dza nia z udzia łem pre le gen tów z za gra ni cy
4.3. Zwięk sze nie efek tyw no ści or ga ni za cji pra cy ad mi ni stra cji cen tral nej,
wy dzia ło wej i in nych jed no stek or ga ni za cyj nych
● prze pro wa dze nie au dy tu roz wią zań or ga ni za cyj nych i za rząd czych UAM oraz opty ma li za cja

dzia łal no ści pod sta wo wych dzia łów ad mi ni stra cji cen tral nej
● wdro że nie za rzą dza nia wy bra ny mi pro ce sa mi Uczel nia ne go Sys te mu Za rządz. Obie giem

Do kum.
● za koń cze nie wdro że nia zin te gro wa ne go sys te mu za rzą dza nia uczel nią (AXAPTA) i przy go -

to wa nie do wdro że nia no wych wer sji
4.4. Prze kształ ce nie pro ce su ad mi ni stro wa nia w pro ces za rzą dza nia ka dra mi 
● no wo cze sne za rzą dza nie roz wo jem kadr uczel ni (m. in. uru cho mie nie sys te mu ocen pra -

cow ni czych i po wią za nie wy na gro dzeń z efek tyw no ścią pra cy; pro mo wa nie po staw otwar -
tych na współ pra cę, kon ku ren cyj ność i mo bil ność)

● usta wicz ne pod no sze nie kwa li fi ka cji pra cow ni ków (w za kre sie: or ga ni za cji pro ce sów dy -
dak tycz nych, ba daw czych, za rzą dza nia, zna jo mo ści ję zy ków ob cych, pro mo cji i mar ke tin -
gu, no wych na rzę dzi in for ma tycz nych);

4.5. Do sko na le nie sys te mu za rzą dza nia fi nan sa mi 
● in ten syw ne przy go to wa nia do wpro wa dze nia de cen tra li za cji za rzą dza nia fi nan sa mi 
● wy ko rzy sta nie no wych na rzę dzi in for ma tycz nych w ana li zach fi nan so wych
4.6. Roz wój in fra struk tu ry Uni wer sy te tu dla za pew nie nia naj wyż szej efek -
tyw no ści ba dań i kształ ce nia
● Kon ty nu acja in we sty cji pro gra mu wie lo let nie go (bu do wa Col le gium Hi sto ri cum No vum,

roz po czę cie bu do wy obiek tów spor to wych)
● kon ty nu acja re mon tów Col le gium No vum i kam pu su na Sza ma rze wie
● ak tyw na sprze daż wy bra nych nie ru cho mo ści w ce lu po zy ska nia środ ków fi nan so wych oraz

za bie ga nie o środ ki ze wnętrz ne (w tym unij ne)
● kon ty nu acja mo der ni za cji sys te mu in wen ta ry za cji ma jąt ku trwa łe go
● ak tu ali za cja ma py dro go wej „In we sty cje, mo der ni za cje i zmia ny lo ka li za cji na UAM w la -

tach 2012-2019” 

ZA DA NIA DO WY KO NA NIA 
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Jak za czę ło się mo je za in te re so wa nie et no -
gra fią? To przy pad ko wa hi sto ria – chcia -
łem stu dio wać so cjo lo gię i wy bra łem Kra -

ków. Był rok 1951, kie dy ukoń czy łem li ceum
w Sza mo tu łach i praw dę mó wiąc, nie wiem
dla cze go wy bra łem Kra ków, z któ re go wte dy
je cha ło się ca ły dzień – i bez ja kie go kol wiek
opar cia ro dzin ne go, a brak ro dzi ny ozna czał
ogrom ne kło po ty miesz ka nio wo -apro wi za -
cyj ne, nie wy obra żal ne dla dzi siej szych stu -
den tów. Przez pierw sze ty go dnie w Kra ko wie
by łem bez dom ny, bo nie do sta łem sty pen -
dium ani aka de mi ka. To był bar dzo trud ny
rok, ale ogrom nie go so bie ce nię, bo po zwo -
lił mi po znać in ne śro do wi sko. Rów no le gle
stu dio wał Piotr Skrzy nec ki, a na mo im ro -
ku Alek san der Ma ce doń ski, póź niej awan -
gar do wy gra fik. 

Dla cze go ten kie ru nek? Mia łem za in te re -
so wa nia hu ma ni stycz ne, ale nie mam zdol -
no ści fi lo lo gicz nych. Wte dy po ja wi ła się pro -
po zy cja przej ścia na za ło żo ne rok wcze śniej
stu dium hi sto rii kul tu ry ma te rial nej, któ re
obej mo wa ło ar che olo gię Pol ski, ogól ną i et -
no gra fię. To był, co praw da, wzór ra dziec ki,
ale by ła w tym po łą cze niu na uk pew na lo gi -
ka, no i pra co wał tam cie ka wy ze spół lu dzi.
Ten przy pad ko wy wy bór oka zał się bar dzo
szczę śli wy. Ale wa run ki ży cia w Kra ko wie
oka za ły się zbyt trud ne. Po pro stu gło do we.
Żar tu ję, że na by łem od ru chu Paw ło -
wa – do dziś, ile ra zy przy jeż dżam do Kra ko -
wa, czu ję głód.

Wró ci łem więc do Po zna nia i na dal stu dio -
wa łem ową hi sto rię kul tu ry ma te rial nej, spe -
cja li zu jąc się w ar che olo gii, któ rej je stem ma -
gi strem. Mo je et no lo gicz ne za in te re so wa nia
da ły o so bie znać, bo zaj mu jąc się rze mio słem
wcze sno śre dnio wiecz nym, in te re so wa łem się
nie tyl ko tech no lo gia mi, ale pró bo wa łem ana -
li zo wać tak że pew ne spo łecz ne struk tu ry z nim
zwią za ne, co póź niej kon ty nu owa łem ja ko et -
no graf, bo mo ja pra ca dok tor ska do ty czy ła ko -
wal stwa wiej skie go. 

Et no gra fia wy cho dzi z za ścian ka
W 1956 ro ku zo sta łem za trud nio ny w Za -

kła dzie Hi sto rii Kul tu ry Ma te rial nej, któ re go
kie row ni kiem zo stał prof. Jó zef Bursz ta i ra zem
z prof. Bursz tą, pod je go wpły wem, prze sze -
dłem tę ewo lu cję od ar che olo gii – w któ rej brak
mi by ło kon tak tu z ludź mi – do et no gra fii.
Prof. Bursz ta był hi sto ry kiem go spo dar czym
i so cjo lo giem. Uwa żam go za swo je go mi strza,
któ ry ukształ to wał mnie – nie tyl ko na uko -
wo. To był ga li cja nin, czło wiek nie sły cha nie
cie pły, życz li wy, o sze ro kich ho ry zon tach
i o wiel kich za słu gach dla et no gra fii, któ rą „wy -
pro wa dził” z te go za ścian ka za ni ka ją cej już kul -
tu ry lu do wej. Prof. Bursz ta zbli żył et no gra fię
do so cjo lo gii, a póź niej do an tro po lo gii spo -
łecz no -kul tu ro wej i wy ra zem te go by ło pod ję -
cie ba dań na Zie miach Za chod nich.

Mam wra że nie, że nie zda je my so bie spra -
wy z te go jak waż na i cie ka wa by ła pro ble ma -
ty ka tych ziem. To by ła jed na trze cia te ry to -

rium Pol ski, gdzie do ko na ła się dru ga w hi sto -
rii świa ta, je śli idzie o ska lę, wę drów ka lu dzi.
(pierw sza to gdy wy dzie lo no z In dii Pa ki stan
w ro ku 1947). Wszyst kie po wo jen ne zmia ny
gra nic ob ję ły w su mie 12 mln lu dzi!

Ba da nia na Zie miach Za chod nich nada ły et -
no gra fii ten no wy cha rak ter – waż na by ła nie
tyl ko kul tu ra tra dy cyj na i jej opis, ale zmia -
na i ada pta cja. Czy by ła peł na wol ność tych ba -
dań? Peł nej wol no ści nie by ło, to ja sne, ale duch
ba dań był zgod ny z na szym prze ko na niem, że
Zie mie Za chod nie by ły szan są dla Pol ski,
o czym się mó wi ło w nie któ rych śro do wi skach
już przed woj ną. My, na szczę ście, nie by li śmy
hi sto ry ka mi – ba da li śmy pro ce sy ada pta cji i in -
te gra cji przy by łych na te zie mie re pa trian tów.
Moż na by ło do strzec wie le cie ka wych zja wisk
np. Po la cy z No wo gró decz czy zny bu do wa li so -
bie pie ce do spa nia w tych do mach po nie miec -
kich; Łem ko wie mu sie li po rzu cić swój wóz wą -
sko osio wy, bo roz staw kół nie mie ścił się w ko -
le inach wy żło bio nych przez wie ki przez po -
przed ni ków. Przy by sze mu sie li za po znać się
ma szy na mi, wa run ka mi gle bo wy mi, kli ma -
tycz ny mi. Prze ży wa li głę bo ki wstrząs, gdy z po -
wo du in ne go po zio mu wód grun to wych,
trum na w gro bie opa da ła do wo dy; mu sie li
przy zwy cza jać się do do mo stwa ce gla ne go, gdy
drew nia ne uzna wa li za zdrow sze. Na wet ko -
ściół był ob cy. Zda rza ło się, że wy sa dza no wte -
dy ko ścio ły ewan ge lic kie, co jest dla nas dziś
nie do po ję cia, lecz wte dy wszyst ko to by ło ob -
ce. I wro gie.

Wy brał bym 
za wsze 
et no lo gię

O krakowskim głodzie, walce pierogów
z plackiem i badaniach w asyście milicjanta
opowiada prof. Zbigniew Jasiewicz,
etnolog, uhonorowany w tym roku
najwyższym odznaczeniem
UAM – Palmami Uniwersyteckimi. 
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Bi blio te ka na cmen ta rzu
Na kształ to wa nie się mo jej oso bo wo ści du -

ży wpływ mia ła oku pa cja prze ży ta wła śnie
w Sza mo tu łach, mie ście w po ło wie za sie dlo -
nym przez Niem ców, gdzie ta oku pa cja by ła tak
zu peł nie bez na dziei – bo w Kon gre sów ce
moż na by ło my śleć o par ty zant ce, ale tu by ła
co dzien na nie miec ka kon tro la i in wi gi la cja,
przez okno, przez płot mia ło się Niem ców... 

Uro dzi łem się w ro ku 1934, a więc nie by łem
na wet ob ję ty nie miec ką szko łą dla pol skich
dzie ci – na szczę ście mat ka by ła na uczy ciel -
ką, więc uczy ła mnie w do mu, ale żar tu ję, że
mo ją bi blio te ką był cmen tarz w Sza mo tu łach.
To był te ren, gdzie nie wkra cza ły dzie cia ki z Hi -
tler ju gend, któ re dla za ba wy lub dla po bi cia ga -
nia ły nas po uli cach – tam mia łem co czy tać
na na grob kach, bo w Sza mo tu łach wszel kie
pol skie na pi sy zo sta ły za ma lo wa ne, ko ściół był
za mknię ty, a naj bliż szy był o 12 km. To by ła
tak że dla mnie lek cja hi sto rii – że tu by li Po -
la cy: by ła tam kwa te ra żoł nie rzy pol skich i po -
wstań ców wiel ko pol skich.

Ro dzi na i cza row ni ce
Wra ca jąc do ba dań na Zie miach Za chod -

nich – w opar ciu o nie po wsta ła mo ja książ -
ka o ro li ro dzi ny, któ ra zresz tą da la mi asumpt
póź niej do ba dań w ra mach eu ro pej skie go
pro jek tu 7 kra jów pod egi dą wie deń skie go
ośrod ka ba dań spo łecz nych, kie ro wa ne go
przez Ada ma Schaf fa, któ ry dość umie jęt nie
pró bo wał wpro wa dzić na ukow ców z obo zu
so cja li stycz ne go do współ pra cy z Za cho dem.
To był prze łom lat 70. i 80. Pa mię tam, że w ra -
mach Związ ku Ra dziec kie go wy bra no do ba -
dań Es to nię, by nie wy paść tak źle; tam np.
licz ba lo dó wek by ła więk sza niż w Pol sce.
Udział bra ły Ru mu nia, Wę gry, Gre cja, Fran -
cja i Wło chy. Z tych ba dań po wsta ła wspól -
na książ ka, a w niej mo ja i dr. Hen ry ka Bed -
nar skie go część o kul tu rze ro dzi ny pol skiej.
Na sze ba da nia po ka zy wa ły zna cze nie ro dzi ny
w kształ to wa niu kul tu ry i stąd kon cep cja kul -
tu ry ro dzin nej, nie za leż nej od kul tu ry ży cia
pu blicz ne go. Ode zwa ły się tu mo je do świad -
cze nia z Ziem Za chod nich, bo tam jak zmie -
nia łem dom, to prze cho dzi łem z jed nej kul tu -
ry w dru gą; tu ro dzi na z No wo gró decz czy zny
z pie cem do spa nia, czę stu ją ca pie ro ga mi
i mle kiem, a tuż obok ro dzi na au to chto nów
z pa nią, któ ra sie dzia ła i w sztry ko wa ła, mia -
ła wło sy od fry zje ra i czę sto wa ła ka wą z plac -
kiem – kul tu ry ro dzin ne by ły skraj nie in ne.
Ba da nia wie deń skie wy ka za ły od ręb ność wi -
zji świa ta w kul tu rze ro dzin nej i tej ofi cjal nej,
zu peł nie in ny sto su nek do hi sto rii czy do re li -
gii, co ujaw nia ło się bar dzo sil nie w pol skich
ro dzi nach. Z na szych ba dań wy ni ka ło, że 98
proc. Po la ków okre śla się ja ko wie rzą cy; kie -
dy śmy to po da li w na szym ra por cie, to nie któ -
rzy człon ko wie na sze go ze spo łu – pa mię tam
ta kie go grec kie go pro fe so ra – sta now czo za -
pro te sto wa li: to nie moż li we, że by w kra ju so -
cja li stycz nym by ło ty lu wie rzą cych. A wia do -
mo, co wte dy ta ka de kla ra cja ozna cza ła: je stem
prze ciw sys te mo wi, a więc to jest moż li we wła -
śnie – i tyl ko – w kra ju so cja li stycz nym.

Naj więk szą po pu lar ność, bo tak że wśród
pań por tie rek i sprzą ta czek na uni wer sy te cie,
przy niósł mi jed nak tekst o wiel ko pol skich cio -
tach, zwa nych tak że hek sa mi czy li o cza row ni -
cach, bo jak wia do mo pi śmien nic two by ło
wów czas pu ry tań sko ra cjo nal ne. Nie by ło ho -
ro sko pów, wróżb – któ rych dziś jest aż za wie -
le – więc ten ar ty kuł o cza rach zdo był so bie
wiel ką po pu lar ność.

Eg zo ty ka po ra dziec ku
Wresz cie po ja wi ło się za in te re so wa nie Azją

Środ ko wą. Dla cze go?
Wzię ło się z przy gnę bia ją ce go po czu cia za -

mknię cia, któ re to wa rzy szy ło wie lu Po la kom
w tam tych cza sach. By łem oczy ta ny w lek tu -
rach an tro po lo gicz nych o eg zo tycz nych kra -
jach i uzna łem – na iw nie, jak się oka za ło – że
naj bar dziej do stęp ne są eg zo tycz ne kra je
ZSRR. Uzy ska łem rocz ne sty pen dium, ale
utkwi łem w Mo skwie i do pie ro po 3 mie sią -
cach co dzien ne go cho dze nia do mi ni ster stwa
na uki wy wal czy łem wy jazd do Tasz kien tu i za -
in te re so wa łem się Uz be ka mi – stąd mo ja pra -
ca ha bi li ta cyj na. Cóż, to nie by ły praw dzi we ba -
da nia te re no we, bo kie dy pró bo wa łem na wła -
sną rę kę ta kie ba da nia pro wa dzić i roz ma wia -
łem z ludź mi, zja wiał się mi li cjant i już nie mia -
łem do tych lu dzi po wro tu....

Ale ten po byt, zresz tą kil ku krot ny, był dla
mnie o ty le waż ny, że po tra fi łem czy tać pra ce
et no gra fów ra dziec kich i wie dzia łem, gdzie od -
bi cie rze czy wi sto ści jest bar dziej wia ry god ne,
a gdzie mniej.... 

Dzię ki ener gii mo ich mło dych współ pra cow -
ni ków zor ga ni zo wa li śmy wy pra wę do Afga ni -
sta nu w ro ku 1976, a więc przed re wo lu cją
i woj ną i to by ła nie po wta rzal na oka zja obej rze -
nia te go kra ju po raz ostat ni – o czym nie wie -
dzie li śmy – w po czu ciu bez pie czeń stwa. Wy ni -
ki na uko we tej pół rocz nej wy pra wy, świet nie
zor ga ni zo wa nej przez dr. Ga węc kie go, by ły nie -
złe, ale trak to wa li śmy ja ko po raż kę to, że już nie
mo gli śmy tam wró cić. Kon ty nu acją wschod -
nich za in te re so wań by ły na sze ba da nia na po -
cząt ku lat 90. nad Po la ka mi w Ka zach sta nie,

pod kie row nic twem dr. Ga węc kie go, obec nie
pro fe so ra na sze go uni wer sy te tu, pierw sze go
am ba sa do ra Pol ski w Ka zach sta nie. Wy ni kiem
prak tycz nym na szych ba dań by ła ostroż ność
wo bec ma so wej ak cji re pa tria cyj nej. Tam Po la -
cy by li to lu dzie za moż ni, do brze za adap to wa -
ni, z od po wied nią po zy cją spo łecz ną, do te go
za zwy czaj nie zna ją cy do brze ję zy ka pol skie go.
Nie za wsze ko rzyst ne jest wy ry wa nie ze śro do -
wi ska. Ba da nia po zwo li ły am ba sa do ro wi Ga -
węc kie mu od po wied nio ostroż nie i roz sąd nie
po stę po wać. 

Te raz Kol berg
Ostat ni kie ru nek mo ich dzia łań to hi sto ria

et no lo gii i an tro po lo gii kul tu ro wej. Cóż, doj -
rze wam do hi sto rii, to praw da, ale tak że... od -
czu wam trud ba dań te re no wych. Ca łe ży cie
by łem ba da czem te re no wym i wiem, ile to wy -
ma ga sił, więc wy bie ram te raz do ku men ty pi -
sa ne. Wciąż jed nak po cią ga ją mnie ba da nia te -
re no we i chciał bym zo ba czyć „mo ich” Uz be -
ków dzi siaj, ale obo wiąz ki na uko we mnie od -
cią gnę ły, a zwłasz cza pra ce nad jed nym z naj -
więk szych gran tów w hu ma ni sty ce – gran tem
na za koń cze nie edy cji dzieł wszyst kich Oska -
ra Kol ber ga, nad któ rą pra ce trwa ły od 50 lat.
Re dak cja mie ści się w ka mie ni cy na Kan ta ka,
gdzie nie gdyś by ła ka te dra et no gra fii i ar che -
olo gii. W tej chwi li nie tyl ko koń czy my edy -
cję dzieł z rę ko pi sów, ale tak że przy go to wa nie
bio gra fii, a na rok 2014 za po wia da się wiel ka
kon fe ren cja. To był nie zwy kły czło wiek, któ -
ry ni gdy nie za ło żył ro dzi ny i po świę cił się cał -
kiem idei zbie ra nia ma te ria łów et no gra ficz -
nych. Wy ko nał pra cę gi gan tycz ną, któ ra nie ma
po dob nej w ska li ca łe go świa ta. Ba wi mnie to,
że przy zna ją ca Osca ry ame ry kań ska aka de mia
fil mo wa opro te sto wa ła na gro dę Oska ra, któ rą
przy zna je sto wa rzy sze nie twór ców lu do wych.
Zro bił się wiel ki szum, dzię ki cze mu Oskar
Kol berg stał się bar dziej zna ny. 

Co mnie dziś nie po koi w na uce? Na cisk jest
na zbli że nie na uki do prak ty ki i ja w za sa dzie
to po pie ram, bo ca łe ży cie by łem prze ko na ny,
że na uka nie mo że pra co wać tyl ko dla sie bie,
ale jest tu ja kaś gra ni ca – za rów no w ba da niach
na uko wych jak i w kształ ce niu uni wer sy tec -
kim. Nie po koi mnie to, że pró bu je się na ucza -
nie uni wer sy tec kie przy bli żyć do na ucza nia za -
wo do we go, a ono mu si kie ro wać ku zdo by wa -
niu umie jęt no ści znacz nie szer szych. Nie po -
ko ją mnie zbyt wą skie kie run ki stu diów, któ -
re są jak roz wi nię te kur sy szko le nio we. Co jesz -
cze - uni wer sy te to wi za wsze by li po trzeb ni za -
rów no „ba da cze” jak i „me ne dże ro wie”- trze -
ba jed nak za cho wać rów no wa gę mię dzy zna -
cze niem tych dwóch grup, któ re po win ny
się – wza jem nie – sza no wać. 

Wy brał bym jesz cze raz et no lo gię. Do star -
czy ła mi bar dzo wie le sa tys fak cji i barw nych
prze żyć, bo po zwa la się kon tak to wać z tak bar -
dzo róż ny mi ludź mi i tak bar dzo róż ny mi kul -
tu ra mi. Opi su ją ce to dzien ni ki pro wa dzi łem
w cza sie wy praw do Azji Środ ko wej; już się
do nich za bie ra łem, ale wsko czył Kol berg. Te -
raz tyl ko Kol berg. 

Ma ria Ry bic ka 

”Wybrałbym jeszcze raz
etnologię. Dostarczyła mi
bardzo wiele satysfakcji
i barwnych przeżyć, bo
pozwala się kontaktować
z tak bardzo różnymi
ludźmi i tak bardzo
różnymi kulturami
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Po znań ski Ostrów Tum ski to po kry -
ta nie gdyś ro ślin no ścią piasz czy sta
wy spa ufor mo wa na w roz le wi skach
War ty. Wie dzę o zna cze niu te go
miej sca w po cząt kach pol skiej pań -

stwo wo ści czer pie my głów nie z ba dań ar che -
olo gicz nych, gdyż źró dła pi sa ne o wznie sio -
nym tu gro dzie są ską pe. Naj star sze za pi ski
kro ni kar skie in for mu ją nas, iż w Po zna niu re -
zy do wał pierw szy bi skup dla ziem pol -
skich – Jor dan, i że znaj do wał się tu ko ściół ka -
te dral ny pod we zwa niem św. Pio tra, w któ rym
peł nił swą bi sku pią po słu gę na stęp ca Jor da -
na – Unger, oraz pod kre śla ją si łę mi li tar ną gro -
du w cza sach pa no wa nia Bo le sła wa Chro bre -
go. Nie do wia du je my się z nich na to miast
o roz mia rach je go for ty fi ka cji i spo so bie za go -
spo da ro wa nia ob ję tej umoc nie nia mi prze -
strze ni. Zmia ny wła sno ścio we, ja kie na stą pi ły
na te re nie wy spy tum skiej po lo ka cji śre dnio -
wiecz ne go mia sta na le wym brze gu rze ki, spo -
wo do wa ły prze kształ ce nia jej za bu do wy, co za -
sad ni czo przy czy ni ło się do za tar cia jej wcze -
śniej szej ro li w dzie jach Po zna nia. 

Naj daw niej sza prze szłość Ostro wa Tum skie -
go za czę ła bu dzić za in te re so wa nie w po cząt -
kach XX wie ku, jed nak pierw sze pla no we ba -
da nia wy ko pa li sko we ów cze sne go In sty tu tu
Pre hi sto rycz ne go Uni wer sy te tu Po znań skie go
pod kie run kiem J. Ko strzew skie go roz po czę ły
się do pie ro w 1938 r. Od sło nię to wów czas
na pla cu ka te dral nym dol ne par tie drew nia no -
-ka mien no -ziem nych wa łów, uwy pu kla ją cych
funk cję mi li tar ną wcze sno śre dnio wiecz ne go
Po zna nia.

Ba da nia po znań skie go gro du zo sta ły pod ję -
te w 1946 ro ku, po za koń cze niu dzia łań wo jen -
nych. Szcze gól nym roz ma chem od zna cza ły się
pra ce pro wa dzo ne w la tach 50. i 60. XX w.,
mię dzy in ny mi we wnę trzu ko ścio ła ka te dral -
ne go, w związ ku z za mia rem je go od bu do wy
w sty lu go tyc kim. Na stęp ne pra ce te re no we,
pro wa dzo ne przy oka zji roz ma itych ak cji bu -
dow la nych lub kon ser wa tor skich, przy no si ły
dal sze roz po zna nie umoc nień, faz roz wo ju
i or ga ni za cji prze strzen nej wcze sno śre dnio -
wiecz ne go gro du i póź niej szych dzie jów tej
czę ści Po zna nia. Szcze gól nie waż kich in for ma -

GRÓD NA OSTRO WIE, 
PRZY KTÓ RYM DZI SIAJ
JEST PO ZNAŃ
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cji do star czy ły ba da nia wy ko pa li sko we pro wa dzo ne od 1999 r. przez
In sty tut Pra hi sto rii UAM przy go tyc kim dziś ko ście le pod we zwa -
niem Naj święt szej Ma rii Pan ny. Szcze gó ło wa ana li za ich re zul ta -
tów, pro wa dzo na pod ką tem for my, funk cji i chro no lo gii od kry wa -
nych re lik tów, zwłasz cza przed ro mań skiej re zy den cji ksią żę cej i jej
oto cze nia, po zwa la na okre śle nie po zy cji Po zna nia w pań stwie
pierw szych Pia stów.

Gród po znań ski zo stał za ło żo ny na naj więk szej z kil ku wysp wy -
nie sio nych nad po ziom wo dy, zbu do wa nych z pia sków, żwi rów i na -
mu łów, po ło żo nych w ob rę bie te ra sy za le wo wej War ty. Miej sce to
zo sta ło wy bra ne nie przy pad ko wo, bo wiem dzię ki swym na tu ral -
nym wa lo rom uła twia ło osad ni kom obro nę przed na past ni ka mi,
a tak że umoż li wia ło kon tak ty z te re na mi ościen ny mi. Rze ka, sta -
no wiąc w mia rę bez piecz ny trakt ko mu ni ka cyj ny, za pew nia ła też
naj tań szy trans port róż ne go ro dza ju dóbr, zaś bród na War cie wy -
ty czał kie ru nek dróg lą do wych, użyt ko wa nych w cza sach pierw -
szych Pia stów. Kon tro la ta kie go wę zła ko mu ni ka cyj ne go mia ła
istot ny eko no micz ny wy miar, co wy ni ka ło z moż li wo ści kon tro li
han dlu i czer pa nia zeń ko rzy ści, tak że nie ma te rial nych – w po -
sta ci wy mia ny in for ma cji i idei. Za rys wy dłu żo ne go owa lu po znań -
skiej wy spy tum skiej i ukształ to wa nie jej po wierzch ni, zwłasz cza
wy pię trze nia, któ re za zna cza ły się w miej scach, gdzie dziś wzno si
się ko ściół Naj święt szej Pan ny Ma rii, ko ściół ka te dral ny oraz wy -
nie sie nie na te re nie Za gó rza, de ter mi no wa ły za cząt ki i spo sób jej
za sie dle nia. Wy spa by ła do dat ko wo po dzie lo na na dwie czę -
ści – pół noc ną i po łu dnio wą – przez za ba gnio ny rów, po zo sta łość
po rzecz nej od no dze.

Wy ni ki naj now szych ba dań ar che olo gicz nych i ana liz den dro -
chro no lo gicz nych po zwa la ją są dzić, że te ren Ostro wa Tum skie go
zo stał za miesz ka ny naj póź niej na prze ło mie IX i X wie ku. Ja ko
pierw szy zo stał tu wznie sio ny nie wiel ki gród o śred ni cy wnę trza
oko ło 40 m, ulo ko wa ny na wy nie sie niu w za chod niej par tii pół noc -
nej czę ści wy spy i eg zy stu ją cy w tej po sta ci w 1 po ło wie X w. Gród
ota cza ły po cząt ko wo drew nia no -ziem ne wa ły o sze ro ko ści 10 m
u pod sta wy, zbu do wa ne ze sto sów drew na ukła da nych po przecz -
nie do prze bie gu wa łu i opar tych o bie gną ce wzdłuż nie le ga ry,
wzmoc nio nych kon struk cją ha ko wą i ze wnętrz ną od sadz ką. Wnę -
trze gro du by ło za bu do wa ne zrę bo wy mi do mo stwa mi drew nia ny -
mi oraz ja ma mi go spo dar czy mi, pa le ni ska mi i zbior ni ka mi na zbo -
że. Za sad ni cze zmia ny for my i za bu do wy gro du na stą pi ły oko ło po -
ło wy X wie ku. W pół noc nej czę ści wy spy zo sta ła za ło żo na dwu -
czło no wa wa row nia. Po przed ni gró dek zo stał po więk szo ny do ob -
sza ru o wy mia rach oko ło 80 x 100 m i prze zna czo ny dla ksią żę ce -
go dwo ru. Od wscho du do bu do wa no doń dru gi człon gro du, oto -
czo ny wa łem pod ko wia stym, któ re go wy mia ry sza cu je się na 130
x 100 m. No we wa ły wznie sio no tak że w kon struk cji drew nia no -
-ka mien no -ziem nej, z li cem wzmac nia nym ha ka mi i ze wnętrz ną
sze ro ką od sadz ką. W tym też cza sie za ło żo no osa dę obron ną na Za -
gó rzu, któ ra sta no wi ła trze ci człon gro du ogra ni czo ny wa ła mi prze -
bie ga ją cy mi wzdłuż dzi siej szych ulic – Wie żo wej i Za gó rze. Człon
ten za miesz ki wa ła gru pa lu dzi peł nią ca funk cje usłu go we wo bec
księ cia i je go moż nych.

Po waż nym zmia nom ule gła za bu do wa wnę trza dwu czło no we -
go gro du w pół noc nej czę ści wy spy. W czę ści ksią żę cej zbu do wa -
no ka mien ną sie dzi bę wład cy. Sta no wił ją pro sto kąt ny bu dy nek, za -
ło żo ny na osi pół noc – po łu dnie. Fun da men ty je go dłuż szych ścian
wraz z gru bo ścią mu rów mie rzy ły oko ło 27 m, zaś ścian krót -
szych – nie ca łe 12 m. Wy peł nia ją cy je su ro wiec skal ny w dol nych
par tiach fun da men tu był prze sy pa ny zie mią z nie wiel kim do dat -
kiem su ro wej gli ny, na to miast gór ne rzę dy ma te ria łów uży tych
do fun da men to wa nia łą czo no już za pra wą gip so wą. Ścia ny ob -
wo do we bu dyn ku osią ga ły sze ro kość 1,30 m i zo sta ły wznie sio ne
z ka mie ni ła ma nych w płyt ki, spa ja nych gru bą war stwą za praw
z czy ste go gip su. Nie re gu lar ny wą tek ich mu rów zo stał po kry ty gip -
so wym tyn kiem, za rów no od we wnętrz nej, jak i ze wnętrz nej stro -
ny. Po sadz ki w po miesz cze niach pa la tium by ły tak że wy ko na ne
z wy lew ki gip so wej po ło żo nej na war stwie okru chów skal nych.

Przy po łu dnio wo -wschod nim na roż ni ku pa la tium znaj do wa ła się
sień, wy su nię ta o 2,20 m przed je go bry łę, z ta kiej sa mej sze ro ko -
ści wej ściem. Mie ści ła się w niej tak że klat ka scho do wa pro wa -
dzą ca na pię tro. Pa la tium ksią żę ce mo gło osią gać wy so kość oko -
ło 11 m. Na par te rze bu dyn ku wy od ręb nio no co naj mniej czte ry
po miesz cze nia. Ich układ – kie ru jąc się od po łu dnia ku pół no -
cy – był na stę pu ją cy: sień są sia do wa ła z po ko jem (51 m2), któ ry po -
prze dzał środ ko wą, du żą sa lę (102 m2) o funk cjach re pre zen ta cyj -
nych. Do sa li tej pro wa dzi ło osob ne wej ście, umiesz czo ne w ścia -
nie wschod niej pa la tium. Z jej wnę trza, przez przej ścia w pół noc -
nej ścia nie dzia ło wej by ły do stęp ne dwa po zo sta łe po miesz cze -
nia. Jed no to wą ski ko ry tarz o sze ro ko ści za le d wie 90 cm, lecz dłu -
go ści 5 m (4,5 m2), być mo że skarb czyk. Przy le ga ją ca do nie go
od wscho du ostat nia sa la zaj mo wa ła prze strzeń 34 m2. Od kry te w jej
ob rę bie dwa tło ki pie częt ne: moc no zu ży ty oło wia ny – o nie moż -
li wym już do od czy ta nia wy obra że niu – i brą zo wy, na le żą cy do bra -
ta Ja ku ba z za ko nu do mi ni ka nów, po nad to oło wia na bul la księ cia
Bo le sła wa wska zu ją, iż sa la ta mie ści ła kan ce la rię. W opar ciu o da -
ne me trycz ne moż na osza co wać po wierzch nię użyt ko wą każ dej
kon dy gna cji na oko ło 190 m2. Po miesz cze nia na par te rze peł ni ły
funk cje ad mi ni stra cyj no -re pre zen ta cyj ne, zaś na pię trze mie ści ły
się pry wat ne po ko je wład cy. Wznie sie nie ka mien nej re zy den cji
na po znań skim gro dzie przy pa dło na czas wkrót ce po po ło -
wie X wie ku, jest za tem wiel ce praw do po dob ne, że by ła pierw szą
mo nu men tal ną bu dow lą w pań stwie Pia stów. 

Od wscho du, na osi wy su nię tej par tii wej ścio wej pa la tium, zbu -
do wa no ka pli cę gro do wą. Ka pli ca ta jest nie wiel kim ko ścio łem sa -
lo wym, za mknię tym od wscho du ab sy dą o wy mia rach 2,5 x 2,5 m.
W ścia nach na wy utwo rzo no dwa anek sy, przez co jej po wierzch -
nia użyt ko wa zaj mo wa ła 10 m2. Wnę trze oświe tla ły okna umiesz -
czo ne w ścia nach za my ka ją cych ra mio na świą ty ni na wy so ko ści
oko ło 0,55 m od po sadz ki. Za rys okna wi docz ny w prze wró co nej
po łu dnio wej ścia nie ka pli cy po zwa la stwier dzić, że by ły to otwo -
ry o sze ro ko ści oko ło 75 cm i wy so ko ści 1,30 m, za opa trzo ne w pa -
ra pe ty. Tak ni sko po sa do wio ne okna ka żą przy pusz czać, iż ka pli -
cę do świe tlał jesz cze gór ny rząd okie nek, za pew ne też okno w ab -
sy dzie. Po sadz kę two rzy ła wy lew ka gip so wa po ło żo na na war stwie
drob nych, na tu ral nych ka mie ni, któ ra prze trwa ła w du żych po ła -
ciach w ab sy dzie. Do jej ścia ny do sta wio ny był stół ofiar ny, któ re -
go pro sto kąt ną pod sta wę wy mu ro wa no z drob niej szych ka mie ni
pły to wych łą czo nych za pra wą gip so wą i ozdo bio no okła dzi ną, na co
wska zu ją od ci ski w gip so wej za pra wie.

Wnę trze ka pli cy by ło sta ran nie ozdo bio ne. W wy ni ku spe cja li -
stycz nych ana liz frag men tów de ko ra cji ścien nej stwier dzo no, że jej
ścia ny by ły po kry te kre mo wo -bia ły mi tyn ka mi wa pien ny mi z do -
miesz ką włó kien ro ślin nych. Kil ka frag men tów tyn ku no si śla dy
de ko ra cji ma lar skiej, w któ rej uży to ty po wych dla ma lar stwa ścien -
ne go pig men tów – bie li wa pien nej, czer wie ni że la zo wej i błę ki tu,
ze spo iwem za wie ra ją cym biał ko, z do dat kiem kle ju ro ślin ne go.
Nie ste ty frag men ty tyn ku są zbyt ma łe, by dać pod sta wy do wska -
za nia te ma ty ki de ko ra cji ma lar skiej. Mo gły to być za rów no mo ty -
wy geo me trycz ne, jak i uję te w ra my przed sta wie nia fi gu ral ne, gdyż
na kil ku frag men tach wi docz ne są bia łe i czer wo ne pa sma.

Ko lej ny ele ment wy stro ju świą ty ni pa ła co wej sta no wi ła de ko ra -
cja mo zai ko wa. Po zo sta ło z niej po nad 250 ko stek mo zai ko wych
i frag men ty tyn ku z ich od ci ska mi, w tym zwłasz cza jed na kost ka
tkwią ca jesz cze w nie wiel kim ka wał ku tyn ku. Są to głów nie sze ścia -
ny z prze źro czy ste go szkła o bo ku od 0,5 do 1,2 cm o li cu zdo bio -
nym zło tą fo lią, za bez pie czo ną cien ką war stwą szkli wa, po je dyn -
cze z za cho wa nych tes se rów spo rzą dzo no ze szkła za bar wio ne go
na czar ny, ciem no zie lo ny i ce gla sto czer wo ny ko lor. Mo zai ką zo sta -
ła za pew ne ozdo bio na ab sy da ka pli cy gro do wej, zwłasz cza że dwie
kost ki zna le zio no na jej po sadz ce. Po kry wa nie ścian kom po zy -
cja mi mo zai ko wy mi by ło i jest sztu ką wy ma ga ją cą wiel kich umie -
jęt no ści i współ dzia ła nia kil ku wy ko naw ców, po cząw szy
od ar ty sty -ma la rza po mo zai ka rzy osa dza ją cych kost ki
na pod kła dzie z od po wied nio przy go to wa nej i umo co wa - »
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nej za pra wy. Jest rze czą wiel ce praw do po dob ną, że de ko ra cja w ka -
pli cy pa ła co wej by ła dzie łem mo zai ka rzy spro wa dzo nych z Ru si
przez Bo le sła wa Chro bre go, któ re go cór ka zo sta ła wy da na za mąż
za księ cia ki jow skie go – Świa to peł ka. Dziś już nie po tra fi my po wie -
dzieć, ja kie przed sta wie nie za wie ra ła – po stać Bo ga, Chry stu sa, czy
Mat ki Bo skiej.

Na wy po sa że nie ka pli cy skła dać się po nad to mu sia ły przed mio -
ty li tur gicz ne, z któ rych w jej wnę trzu prze trwa ło je dy nie kil ka -
na ście frag men tów ko ścia nych okła dzin re li kwia rza skrzyn ko we -
go. Nie wiel ka ilość frag men tów okła dzin po znań skiej skrzy necz -
ki nie po zwa la zre kon stru ować jej pier wot ne go wy glą du. Jest moż -
li we, że ogra ni czo no się do wy ło że nia jej po wierzch ni ko ścia ny mi
li stew ka mi po kry ty mi wzo ra mi geo me trycz ny mi, być mo że jed nak
li stew ki te sta no wi ły bor diu ry ogra ni cza ją ce pla kiet ki z mo ty wa mi
fi gu ral ny mi. Ta kie schow ki na re li kwie, ze wzglę du na nie wiel kie
roz mia ry i cha rak ter de ko ra cji, miesz czą się w nur cie wcze sno -
śre dnio wiecz ne go rze mio sła ar ty stycz ne go, zaś za cho wa ne ich przy -
kła dy wska zu ją, że mo gły zo stać spo rzą dzo ne w 2 po ło wie X – XI w.
w jed nym z za chod nio eu ro pej skich ośrod ków rze mio sła ar ty stycz -
ne go. Z przed mio ta mi zwią za ny mi z li tur gią moż na też za pew ne
łą czyć zna le zi ska gemm – jed nej szkla nej (dziś nie ste ty za gi nio nej)
i dru giej kar ne olo wej z wy obra że niem lwa (póź no rzym skiej, an -
tycz nej), któ rych we wcze snym śre dnio wie czu uży wa no do wy kła -
da nia re li kwia rzy, krzy ży, kie li chów, czy okła dzin ksiąg li tur gicz -
nych. Ich obec ność wska zu je, że w dys po zy cji tu tej szych du chow -
nych znaj do wa ły się wy two ry wy spe cja li zo wa nych warsz ta tów złot -
ni czych. Przed mio ty kul tu na pły wa ły do pań stwa Pia stów przede
wszyst kim z Nie miec, ja ko da ry dla ka te dry bi sku piej lub fun da -
cje ksią żę ce. I choć do dziś dzie ła te nie prze trwa ły, to in for ma cje
za war te w kro ni ce Thiet ma ra z Mer se bur ga, Ko sma sa z Pra gi i Ano -
ni ma tzw. Gal la po zwa la ją na wy su nię cie te zy, że tu tej sze świą ty nie
nie róż ni ły się za sad ni czo swym wy po sa że niem od ko ścio łów za -
chod niej Eu ro py.

Po znań ska ka pli ca pa ła co wa po sia da we wnę trzu za rys krzy ża
ła ciń skie go, co na da je jej sym bo licz ny wy miar. Swym kształ tem na -
wią zu je do ko ścio łów krę gu ka ro liń sko -ot toń skie go, choć trud no
wska zać do kład ny jej od po wied nik. Jej nie wiel kie wy mia ry wska -
zu ją, że zo sta ła sto sun ko wo szyb ko wznie sio na. Zbu do wa no ją
na wprost wej ścia do pa la tium, z za sto so wa niem ta kich sa mych głę -
bo ko ści po sa do wie nia, su row ców i tech nik bu dow la nych. Brak fun -
da men to wa nia jej par tii za chod niej wska zu je, że zo sta ła po łą czo -
na z do mem ksią żę cym w par tii na ziem nej. Po łą cze nie ta kie mu -
sia ło zo stać opar te na łu kach roz pię tych mię dzy gór ny mi par tia -
mi ścian ka pli cy i anek su wej ścio we go. Jest rze czą nie wy klu czo -
ną, iż prze strzeń mię dzy ścia ną za chod nią ka pli cy i wschod nią ścia -
ną pa la tium by ła do dat ko wo wy ko rzy sty wa na w ce lach li tur gicz -
nych, z otwie ra ją cym się do wnę trza świą ty ni drew nia nym pię trem
em po ro wym.

Dys po nu je my prze słan ka mi, iż ka pli ca ta peł ni ła tak że funk cje
se pul kral ne. Wska zu je na to po śred nio stan za cho wa nia – ca łe wnę -
trze na wy zo sta ło wy ko pa ne aż do sto py fun da men tów, przez co
osu nę ła się jej pół noc na ścia na. Moż na przy pusz czać, że w ka pli cy,
u stóp oł ta rza, znaj do wał się umiesz czo ny pod po sadz ką grób, z któ -
re go z trud nych dziś do od two rze nia po wo dów zo sta ły wy do by te
szcząt ki po cho wa nej w nim oso by. Za pew ne na stą pi ło to wów czas,
gdy ka pli ca pa ła co wa ule gła znisz cze niu i już jej na sta rych fun -
da men tach nie od bu do wa no. Nie dys po nu je my żad ny mi prze słan -
ka mi, któ re po zwo li ły by na iden ty fi ka cję te go przy pusz czal ne go
po chów ku. Gro by po ło żo ne na osi ko ścio ła, w sa mym je go środ ku,
by ły prze zna czo ne dla lu dzi wy jąt ko wej ran gi. Ze stu diów po rów -
naw czych wy ni ka, że ta kie eks po no wa ne miej sca wy bie ra no dla
wyż szych du chow nych lub człon ków pa nu ją cych ro dów, za ra zem
fun da to rów świą tyń. Od po wied nią ana lo gię dla ka pli cy po znań -
skiej sta no wi po dob na w for mie ka pli ca gro bo wa wznie sio na po 840
r. przy ka te drze w Hal ber stadt. Stąd nie wy klu czo ne, iż w ka pli cy
spo czę ła jej fun da tor ka – księż na Do bra wa (zm. w 977 r.), co utrwa -
lo no w XIII-wiecz nej Kro ni ce pol skiej, lub też bi skup Jor dan, zmar -
ły oko ło 984 ro ku. Przy po mnieć wy pa da, że w chwi li ich śmier ci

jesz cze nie zbu do wa no ko ścio łów ka te dral nych w Po zna niu
i w Gnieź nie. 

Ka pli ca jed nak dość dłu go speł nia ła swe li tur gicz ne funk cje, na co
po pierw sze wska zu je dwu fa zo wość jej oł ta rza, któ re go pod sta wa
zo sta ła prze bu do wa na. Prze dłu żo na ku na wie je go część le ży
na war stwie de struk cyj nej po zo sta wio nej na pier wot nej po sadz -
ce. Ta kie po sa do wie nie od no wio ne go oł ta rza skła nia do przy pusz -
cze nia, iż trze ba by ło tę świą ty nię do raź nie wy re mon to wać, być mo -
że ze wzglę du na cza so wą nie do stęp ność ko ścio ła ka te dral ne go.
W jej ab sy dzie zgu bio no dwie mo ne ty – jed ną wład cy wę gier skie -
go An drze ja I (1047-1060), dru gą zaś Wra ty sła wa II – od 1061 r.
księ cia, zaś w la tach 1085-1092 – kró la cze skie go. Bio rąc te zna le -
zi ska pod uwa gę re mont świą ty ni na le ża ło by przy pi sać rzą dom Bo -
le sła wa Śmia łe go (1041 lub 1042 – 1082; kró la od 1076 r.), któ re -
go dłu gie pa no wa nie sprzy ja ło ak cjom bu dow la nym w zruj no wa -
nej na jaz dem księ cia Brze ty sła wa Wiel ko pol sce.

Bez po śred nie oto cze nie ksią żę cej re zy den cji zo sta ło utwar dzo -
ne war stwą drob nych okrze sków po kry tych za pra wą gip so wą. Za -
pew ne w po bli żu mie ści ły się bu dyn ki o go spo dar czym prze zna -
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cze niu, nie zbęd ne dla wła ści we go funk cjo no wa nia dwo ru oraz po -
miesz cze nia dla go ści. Jed nym z ta kich obiek tów by ła pra cow nia
złot ni cza miesz czą ca się w drew nia nym bu dyn ku o po wierzch ni 12
m2, przy le ga ją ca bez po śred nio do za chod niej ścia ny pa la tium. W jej
wnę trzu za cho wa ły się frag men ty ty gli od lew ni czych z kro pla mi
zło ta, licz ne dro bi ny te go me ta lu, pa cior ki z ma sy szkla nej i kar ne -
olu, trzy nie wiel kie oczka z gra na tu oraz drob ne cząst ki zło co ne -
go drew na (kor pus re li kwia rza?). W pra cow ni wy twa rza no więc
ozdo by ze zło ta dla ksią żę cej ro dzi ny oraz sprzę ty li tur gicz ne. Ozna -
cza to za ra zem, że wład cy pia stow scy za trud nia li na swym po znań -
skim dwo rze wy so ko wy spe cja li zo wa nych wy twór ców.

Po po ło wie X w. zmia nie ule gła też za bu do wa dru gie go czło nu
w pół noc nej par tii gro du. Usu nię to drew nia ne bu dyn ki miesz -
czą ce się przy wschod nim od cin ku jej ob wa ro wań, a uzy ska ny te -
ren prze zna czo no na po trze by Ko ścio ła. Za pierw szy obiekt sa kral -
ny uwa ża się bu dy nek sta cji mi syj nej Jor da na, po wo ła ne go na bi -
sku pa dla ziem pol skich w 968 r. Na jej miej scu w ostat niej ćwier -
ci X w. wznie sio no ko ściół ka te dral ny. By ła to trój na wo wa ba zy li -
ka dłu go ści 49 m, sze ro ko ści na wy głów nej 8,5 m, naw bocz -

nych 4,25 m, z kwa dra to wym pre zbi te rium za koń czo nym ap sy dą
i flan ko wa nym dwo ma anek sa mi, od dzie lo nym lek to rium od czę -
ści na wo wej. Za my kał ją wie żo wy ma syw za chod ni ob ję ty dwie ma
wie życz ka mi z klat ka mi scho do wy mi, w któ rym mie ści ła się wy -
su nię ta nie co ku wscho do wi em po ra, wspar ta na okrą głym fi la rze.
Ścia ny ko ścio ła by ły gład kie, tyn ko wa ne, po zba wio ne po dzia łów
pio no wych. Na wę głów ną od dzie la ły od naw bocz nych rzę dy fi la -
rów łą czo nych ar ka da mi, a wszyst kie trzy na wy na kry wał pła ski
strop. Otwo ry okien ne i por ta le znaj du ją ce się w pół noc nej i po -
łu dnio wej ścia nie bu dow li mia ły za pew ne sta ran nie opra co wa ne
oście ża. W jej cen trum znaj do wa ły się dwa pro sto kąt ne gro bow -
ce, wy nie sio ne pier wot nie po nad po sadz kę. Star szy z nich zo stał
zbu do wa ny z mar twi cy wa pien nej i okrze sków ka mien nych ob ło -
żo nych płyt ka mi z ciem no zie lo ne go ka mie nia ga bro i był za mknię -
ty po zor nym skle pie niem. Młod szy gro bo wiec zo stał wznie sio ny
z okrze sków po kry tych wa pien ny mi tyn ka mi i po sia dał we wnę -
trzu drew nia ną pod ło gę. Gro bo wiec ten ota cza ło ni skie
mu ro wa ne ogro dze nie, za opa trzo ne w wej ście w pół noc -
nej ścia nie. Przy je go ścia nie za chod niej wy pię trza ła się »
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po nad po sadz kę pły ta wierzch nia star sze go gro bow ca. W ka te drze
po znań skiej mie ści ło się więc mau zo leum, miej sce spo czyn ku – jak
się przyj mu je – pierw szych wład ców pia stow skich, Miesz ka I i Bo -
le sła wa Chro bre go. Je go obec ność tak okre śla Z. Da lew ski: Ka te dra
po znań ska ja ko gro bo wy ko ściół mo nar szy peł ni ła waż ną ro lę w sys -
te mie obej mo wa nia i spra wo wa nia wła dzy. Ob rzę dy re li gij ne przy ne -
kro po li kró lew skiej pod kre śla ły cią głość dy na stii i jej sa kral ny cha -
rak ter, za pew nia jąc za ra zem po myśl ność pań stwa. Pro gram bu dow -
la ny pierw szej ka te dry po znań skiej i za war te w niej tre ści sym bo -
licz ne wska zu ją na związ ki z ar chi tek tu rą Eu ro py za chod niej,
zwłasz cza te re nów pół noc no wło skich i nie miec kich. Spra wo wał
w nim swe funk cje li tur gicz ne na stęp ca Jor da na – Unger (zm. oko -
ło 1014 r.), któ ry mi mo po wo ła nia ar cy bi skup stwa w Gnieź nie
w 1000 r. za cho wał od ręb ność praw ną pod le głe go mu bi skup stwa.
Po zo sta ła za bu do wa czło nu tzw. ka te dral ne go, po dob nie jak czę ści
po łu dnio wej gro du, by ła na dal drew nia na. Sta no wi ły ją rzę dy do -
mostw w kon struk cji wień co wej sto ją ce cia sno je den przy dru -
gim w od le gło ści oko ło 10 m od po łu dnio wej ścia ny przed ro mań -
skiej ka te dry, od dzie lo ne odeń mosz czo ną drew nem uli cą.

O zna cze niu po znań skie go gro du w X wie ku świad czy za rów -
no mo nu men tal na, świec ka i sa kral na za bu do wa, jak i po więk -
sze nie je go za się gu pod ko niec te go stu le cia przez do da nie od stro -
ny pół noc nej no we go czło nu. Je go po tęż ne wa ły o sze ro ko ści osią -
ga ją cej 25 m prze bie ga ły wzdłuż dzi siej szej uli cy ks. Po sa dze go oraz
po se sji przy le ga ją cych do niej od pół no cy. Po ło żo no pod nie mosz -
cze nia z ple cio nych z ga łę zi mat, na któ rych uło żo no kil ka rzę -
dów skrzyń z dę bo wych ba li wzmac nia nych tzw. pi lo ta mi i ha ka -
mi, wy peł nia nych drew nem lub pia skiem, a w par tii środ ko -
wej – ka mie nia mi. Wyż sze par tie, stop nio wo zwę ża ne do sze ro -
ko ści oko ło 5 m, zbu do wa no z rusz tów uzu peł nia nych pia skiem.
Ana li zy den dro chro no lo gicz ne drew na uży te go do bu do wy kon -
struk cji obron nych wska zu ją, że ak cja ta przy pa dła na la -
ta 70. – 80. X wie ku. Po zy ska ne da ty świad czą, że osta tecz ny kształt
gro do wi po znań skie mu na dał Miesz ko I, bo wiem za je go pa no wa -
nia był on in ten syw nie po sze rza ny i wzmac nia ny. W efek cie gród
przy brał for mę czte ro czło no wą (wraz z Za gó rzem), co czy ni ło go
czo ło wym wów czas ośrod kiem pań stwa. Bio rąc pod uwa gę po tę -
gę umoc nień, roz mia ry i wie lo czło no wość gro du w Po zna niu oraz
spo sób je go za bu do wy moż na uznać, iż zo stał on zor ga ni zo wa ny
na wzór ka ro liń sko -ot toń skich re zy den cji ce sar skich. By ły to ośrod -
ki o zróż ni co wa nej struk tu rze i funk cjach, spra wo wa nych zgod nie
z ran gą miej sca w struk tu rze pań stwa. Re zy den cje by ły tak zor ga -
ni zo wa ne, by mo gły za pew nić wszel kie wy go dy wład cy i je go oto -
cze niu. Źró dła pi sa ne in for mu ją, że w naj znacz niej szych z nich znaj -
do wał się ka mien ny dom kró lew ski z przed sion ka mi i kom na ta -
mi wy po sa żo ny mi w ko min ki oraz z piw ni cą na wi na, log gie, ka -
mien na ka pli ca, zaś na te re nie dzie dziń ca – in ne, drew nia ne do my
miesz kal ne (tak że dla go ści), warsz ta ty, po miesz cze nie do pra cy dla
ko biet z kom na tą, kuch nia, pie kar nia, staj nie, sto do ły i spi chle rze
zbo żo we, a tak że sad, staw ryb ny i ogród. Na przy le głym te re nie
osad ni czym mie ści ły się bu dyn ki służ by dwor skiej, rze mieśl ni ków
i kup ców. Re zy den cje ta kie mu sia ły być wy po sa żo ne we wszyst -
kie nie zbęd ne w co dzien nym ży ciu przed mio ty, że by nie trze ba by -
ło o nie pro sić, gdy bę dą po trzeb ne.

Ta ką wła śnie struk tu rę miał gród po znań ski, gdyż w 2. po ło -
wie X wie ku ksią żę dys po no wał w nim ka mien nym pa la tium
z wy od ręb nio ną sa lą re cep cyj ną, kan ce la rią i skarb cem oraz ka -
mien ną ka pli cą pa ła co wą dla pry wat nej de wo cji. Do pa la tium
przy le gał drew nia ny bu dy nek pra cow ni złot ni czej, je den z wy -
spe cja li zo wa nych warsz ta tów pra cu ją cych na po trze by dwo ru.
Po bli ski utwar dzo ny plac ota cza ły za pew ne in ne bu dyn ki słu żą -
ce ja ko ksią żę ce pra cow nie. Przy le ga ją cy od wscho du dru gi człon
gro du za wie rał w cen trum ko ściół ka te dral ny, oto czo ny bu dyn -
ka mi moż nych, peł nią cych z ra mie nia wład cy funk cje mi li tar -
ne i ad mi ni stra cyj ne. Trze ci w tym ze spo le – pół noc ny człon był
przy pusz czal nie prze zna czo ny na ce le go spo dar cze. Na to miast
osa dę obron ną na Za gó rzu za miesz ki wa ła gru pa lu dzi peł nią ca
funk cje usłu go we wo bec po zo sta łych je go miesz kań ców. Nie ule -

ga wąt pli wo ści, iż Po znań peł nił w struk tu rze pań stwa pia stow -
skie go istot ną ro lę. Był czo ło wym ośrod kiem w ów cze snym pań -
stwie, po tęż ną for ta li cją bro nią cą do stę pu do je go wnę trza, re zy -
den cją księ cia i je go dwo ru, gro dem o funk cjach ad mi ni stra -
cyj nych, go spo dar czych i sa kral nych, waż nym ogni wem sys te -
mu obron ne go pań stwa.

W 1039 r. Po znań zo stał po waż nie znisz czo ny pod czas na -
jaz du księ cia cze skie go Brze ty sła wa. Spu sto sze nia do tknę ły
zwłasz cza pół noc ną je go część, wraz z ko ścio łem ka te dral nym.
Gród zo stał po now nie od bu do wa ny w ta kich sa mych za ry sach;
je go wa ły zo sta ły po sze rzo ne i do dat ko wo umoc nio ne przez do -
da nie ka mien nej ła wy. Tra dy cja hi sto rycz na, utrwa lo na w Kro -
ni ce Pol skiej przy pi su je od bu do wę gro du Ka zi mie rzo wi Od no -
wi cie lo wi wkrót ce po opa no wa niu prze zeń Wiel ko pol ski
w poł. XI w., zaś je go żo nie Ma rii – re no wa cję ka pli cy zam ko wej.
Re no wa cja ta być mo że wy prze dzi ła nie co od bu do wę ka te dry
po znań skiej, któ rą da tu je się na czas po po ło wie XI wie ku. Pod -
czas od bu do wy świą ty ni w sty lu ro mań skim wy ko rzy sta ne zo -
sta ły fun da men ty do tych cza so we go za ło że nia, na któ rych wznie -
sio no ścia ny z re gu lar nych cio sów ka mien nych. Od stro ny za -
chod niej bry łę bu dow li za my ka ła par tia z dwo ma wie ża mi,
miesz czą cy mi klat kę scho do wą. Na wę głów ną dzie lił od naw
bocz nych rząd czwo ro bocz nych fi la rów z gra ni tu i pia skow ca.
Za rów no ścia ny, jak i fi la ry by ły po kry te barw ny mi tyn ka mi. Pre -
zbi te rium tej fa zy bu dow la nej re kon stru uje się ja ko pro sto kąt za -
mknię ty ab sy dą, wy dłu żo ny o jed no przę sło w sto sun ku do pier -
wot ne go ukła du, któ re mu na prze dłu że niu naw bocz nych to wa -
rzy szy ły dwie kwa dra to we ka pli ce. Pod nie sio ny też zo stał o po -
nad metr po ziom użyt ko wy wnę trza ko ścio ła.

Po łu dnio wa część wy spy – Za gó rze, po sia da ła tak że swój ko ściół
pod we zwa niem św. Mi ko ła ja. Re lik ty te go ko ścio ła wciąż cze ka ją
na od kry cie i zba da nie. Wzno sił się za pew ne w po bli żu neo go -
tyc kiej ka pli cy Se mi na rium Du chow ne go, na co wska zu je lo ka li -
za cja wcze sno śre dnio wiecz ne go cmen ta rzy ska przy ko ściel ne go
oraz po zo sta ło ści okła dzin ko lej ne go re li kwia rza.

Z gro dem po znań skim by ła ści śle po wią za na osa da han dlo wa
na Śród ce z ko ścio łem pa ra fial nym św. Mał go rza ty, ufun do wa nym
przed 1231 ro kiem. Do sta wa no się doń przez drew nia ny most
na Cy bi nie, któ re go bu do wa – w świe tle ana liz den dro chro no lo -
gicz nych – przy pa dła na la ta 70. X w. Gród w ta kiej po sta ci był
za miesz ki wa ny do po ło wy XIII wie ku przez człon ków wyż szych
warstw spo łecz nych, za rów no du chow nych jak i świec kich, bę dąc
sie dzi bą bi skup stwa po znań skie go i – od po ło wy XII wie ku – sto -
li cą księ stwa dziel ni co we go. Część sta re go gro du w oko li cach ka -
te dry zo sta ła od no wio na przez księ cia jesz cze w 1249 r. Pa la tium
ksią żę ce mu sia ło być do te go cza su przez nie go użyt ko wa ne, ale już
w 1251 r. ko ściół gro do wy NMP był pod ju rys dyk cją bi sku pią. Stop -
nio we prze ka zy wa nie Ostro wa Tum skie go bi skup stwu by ło efek -
tem za ło że nia mia sta na le wym brze gu War ty w 1253 r. Pro ce sy lo -
ka cyj ne po cią gnę ły za so bą ak cję prze no sze nia świec kich miesz -
kań ców ksią żę ce go ze spo łu gro do we go w no we miej sce. Do tych -
cza so wa re zy den cja wład cy nie by ła po trzeb na no wym wła ści cie -
lom i wkrót ce ją nie mal cał ko wi cie ro ze bra no. Do ku men ty wy -
sta wia ne po tym cza sie in Po znan in ec c le sia be ate Ma rie wska zu -
ją, że z wcze sno pia stow skie go ze spo łu pa ła co wo -sa kral ne go osta -
ła się tyl ko ka pli ca gro do wa. Na uwol nio nym te re nie je go po sia da -
cze bu do wa li po trzeb ne im po miesz cze nia, mię dzy in ny mi szko łę
ka te dral ną, dom jej rek to ra i miesz ka nia ka no ni ków. In for ma cje
pi sa ne na ten te mat są nad wy raz ską pe i je dy nie pod czas prac wy -
ko pa li sko wych ujaw nia ne są re lik ty tej wie lo krot nie prze kształ ca -
nej śre dnio wiecz nej za bu do wy. Ob wa ro wa nia gro du pia stow skie -
go w Po zna niu wy pię trza ły się jesz cze w cza sach no wo żyt nych, sko -
ro w XV i po cząt kach XVI w. po sa do wio no na nich mu ry obron -
ne, oka la ją ce bi sku pie mia stecz ko. Tak że i dziś prze bieg wcze sno -
śre dnio wiecz nych wa łów jest wciąż wi docz ny w krzy wi znach ulic
Ostro wa Tum skie go.

Han na Kóčka -Krenz
In sty tut Pra hi sto rii UAM
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Uro czy ste otwar cie obiek tu od by -
ło się w po nie dzia łek, 1 paź -
dzier ni ka. Go ści po wi tał prof.
Bro ni sław Mar ci niak, rek tor
UAM. Ich li sta by ła ob szer na.

By li par la men ta rzy ści, przed sta wi cie le władz
cen tral nych, lu mi na rze na uki, pro jek tan ci, bu -
dow ni czo wie, rad ni, przed sta wi cie le prze my -
słu, me diów – i oczy wi ście che mi cy. 

Od da je my dzi siaj pierw szy obiekt na uko wo -
-dy dak tycz ny wy bu do wa ny w na szej po nad 90-
let niej hi sto rii na wy łącz ne po trze by che mi -
ków – po wie dział prof. Mar ci niak. W swo im
wy stą pie niu przy po mniał dro gę che mi ków
do „wła sne go do mu”. Col le gium Che mi cum
przy ul. Grun waldz kiej by ło bo wiem bu do wa -
ne na po trze by dwóch wy dzia łów: wy dzia łu
ma te ma tycz no -przy rod ni cze go oraz wy dzia -
łu le kar skie go i je go od dzia łu far ma ceu tycz -
ne go. Od po wsta nia uni wer sy te tu in sty tu ty
na uko we che mii od gry wa ły zna czą cą ro lę
w na szej hi sto rii. Dłu gie są tak że sta ra nia
o zbu do wa nie ba zy na uko wo – dy dak tycz -
nej. 28 li sto pa da 1919 r. He lio dor Świę cic ki,
ów cze sny rek tor uni wer sy te tu, pi sze do rad -
cy Ma du ro wi cza z biu ra bu dow la ne go przy re -
jen cji: Uprzej mie upra sza my o ła ska we po da -
nie nam bliż szych da nych, jak da le ko po stą pi -
ło wy koń cze nie pla nów dla gma chów uni wer -
sy tec kich na te re nie po ło żo nym na prze ciw gim -
na zjum Mar cin kow skie go przy uli cy Grun -
waldz kiej. Od cza sów byt no ści Pa na Rad cy nie
otrzy mał Uni wer sy tet żad nych bliż szych in for -
ma cyi a pra gnął bym Se nat po wia do mić, jak
da le ko spra wa jest po su nię ta.”*

Za mysł bu do wy gma chu dla jed no stek che -
micz nych przy ul. Grun waldz kiej po rzu co no
na pe wien czas. Na po sie dze niu Se na tu
w dniu 6 wrze śnia 1920 ro ku kie row ni cy ka -
tedr che micz nych, pro fe so ro wie Kor czyń ski,
Hry na kow ski oraz Ga łec ki za pro po no wa li bu -
do wę na obec nym Pla cu Mic kie wi cza i ar gu -
men to wa li:

„Ja ko miej sce na głów ny bu dy nek na da je się
naj le piej grunt mię dzy sta rą aka dem ją a zam -
kiem. Naj pierw dla łącz no ści ubi ka cyi, na stęp -
nie że gmach ten w ele wa cyi swej waż ną po wi -
nien ode grać ro lę: Otóż ma za bić do mi nu ją ce
sta no wi sko, któ re zaj mu je ob cy w swej ar chi tek -
tu rze za mek dla każ de go wstę pu ją ce go do mia -
sta i za sło nić go swą ma są. Na stęp nie ma za -
mknąć ogrom ny plac – któ re go złe ukształ to wa -
nie jest spra wą daw no prze są dzo ną na wet przez
Niem ców.” 

Do pla nów bu do wy przy ul. Grun waldz kiej
po wró co no w 1921 ro ku, kie dy te ren ten zo stał
po da ro wa ny uni wer sy te to wi przez Mi ni ster -
stwo Spraw Woj sko wych.

Che mi cy bo ry ka li się z bar dzo trud ny mi wa -
run ka mi lo ka lo wy mi. Pierw sze za kła dy che -
micz ne mie ści ły się w pro wi zo rycz nych po -
miesz cze niach na man sar do wym pod da szu
Col le gium Mi nus i w pod zie miach Zam ku, po -
zba wio ne świa tła dzien ne go i wen ty la cji.

Nie za do wa la ją ce by ło tem po bu do wy obiek -
tu przy ul. Grun waldz kiej. Wpraw dzie ka mień
wę giel ny pod bu do wę po świę co no już 28 li sto -
pa da 1921 r. w obec no ści Pre zy den ta Ra dy Mi -
ni strów An to nie go Po ni kow skie go, ale bu do -
wy nie roz po czę to. Sta ło się to w ma ju 1922 ro -

ku przed mio tem in ter pe la cji po słów Bre siń -
skie go i Frąc ko wia ka, któ rzy do Pre zy den ta
Ra dy Mi ni strów pi sa li mię dzy in ny mi:

„Za wie sze nie prac przy bu do wie gma chów
uni wer sy tec kich po więk szy ło licz bę bez ro bot -
nych, dla te go w tych ko łach wzbu dzi ło się nie -
za do wo le nie i za nie po ko je nie, tem wię cej że pry -
wat ny prze mysł bu dow la ny wca le się nie ru sza.”

Na stęp nie prze pro jek to wa no gmach
pod po trze by Po wszech nej Wy sta wy Kra jo wej,
a po jej za koń cze niu bu do wę po now nie prze -
rwa no ze wzglę du na brak środ ków, wy wo ła -
ny m. in. za wi ścią in nych ośrod ków aka de mic -
kich. Po wo ła no na wet ko mi sję zło żo ną z trzech
pro fe so rów z Uni wer sy te tu Ja giel loń skie go
i Po li tech ni ki War szaw skiej ds. zba da nia „roz -
rzut no ści po znań skich aka de mi ków”. Wer dykt
ko mi sji był ko rzyst ny dla na sze go uni wer sy te -
tu. Ko mi sja za wy ro ko wa ła: „przy naj mniej
w jed nym uni wer sy te cie pol skim na uka che mii
po win na zna leźć ta kie po miesz cze nia, na ja kie
za słu gu je ze wzglę du na swo je ol brzy mie zna -
cze nie we wszyst kich dzie dzi nach ży cia.”

Bra ko wa ło tak że pie nię dzy na wy po sa że nie
gma chu che mii. Prof. Kon stan ty Hry na kow ski
we wrze śniu 1930 r. w skar dze do Mi ni stra Wy -
znań Re li gij nych i Oświe ce nia Pu blicz ne go pi -
sze m.in. „wpraw dzie sła wa pro fe so ra naj mniej
za le ży od ume blo wa nia je go ga bi ne tu, to jed nak
nie na le ży za nie dby wać stro ny re pre zen ta cyj nej
tym wię cej, że Po znań po ło żo ny jest na szla ku
Ber lin -War sza wa w sku tek cze go czę sto zmu szo -
ny je stem po dej mo wać wy bit nych ko -
le gów za gra nicz nych. Tym cza sem
urzą dze nia ga bi ne tu nie po sia dam,

Jak che mi cy do cho dzi li 
do wła sne go do mu
Obecny rok akademicki będzie szczególny także dla studentów
i pracowników Wydziału Chemii UAM. Zajęcia i badania rozpoczną
w nowym budynku na Kampusie Morasko. 
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po nie waż od sa me go ob ję cia ka te dry urzę du ję
przy zwy kłym so sno wym sto le po kry tem ce ra -
tą. Dla te go też nie przyj mu ję żad nych go ści ani
za gra nicz nych ani kra jo wych, aby nie de mon -
stro wać ubó stwa.”

Pra ce nad do koń cze niem bu do wy gma chu
przy ul. Grun waldz kiej trwa ły prak tycz nie
do wy bu chu II woj ny świa to wej. Znisz cze nia

wo jen ne spo wo do wa ły, że po jej za koń cze niu
do kwa te ro wa no fi zy ków, do dat ko we za kła dy
far ma cji i wa run ki pra cy che mi ków ule ga ły
zno wu sys te ma tycz ne mu po gor sze niu. Pew ną
ulgę che mi cy od czu li do pie ro po wy pro wa dze -
niu fi zy ków na Mo ra sko.

Sier mięż ne wa run ki pra cy, brak no wo cze -
snej apa ra tu ry na uko wej nie prze szko dzi ły

w ka rie rze praw dzi wym lu mi na rzom na uki,
że by wy mie nić pro fe so rów An to nie go Ga łec -
kie go, Krzysz to fa Go lan kie wi cza, Al fon sa
Krau ze, An zel ma Le wan dow skie go, Je rze go
Susz ko, Ma cie ja Wie wió row skie go…

Bu do wa no wej sie dzi by Wy dzia łu Che mii
roz po czę ła się z ini cja ty wy prof. Sta ni sła wa
Lo ren ca, ów cze sne go rek to ra UAM i prof.
Grze go rza Schro ede ra, ów cze sne go dzie ka -
na. Mię dzy na ro do wy kon kurs ar chi tek to -
nicz ny roz pi sa no w czerw cu 2005 r. Ko mi sja
kon kur so wa pod prze wod nic twem An drze -
ja No wa ka, głów ne go ar chi tek ta wo je wódz -
kie go, po wie rzy ła opra co wa nie do ku men ta -
cji ze spo ło wi „Pra cow nia Au tor ska i Biu ro
Praw ne H. J. Busz kie wicz”. Ka mień wę giel -
ny wmu ro wa no 25 mar ca 2009 r., a wie chę
za wie szo no 15 paź dzier ni ka 2009 ro ku.

Od da ny bu dy nek ma po wierzch nię użyt ko -
wą 21 ty się cy m2 i ku ba tu rę 112 ty się cy m3...
Obej mu je la bo ra to ria na uko wo -ba daw cze, dy -
dak tycz ne, sa le wy kła do we, bi blio te kę z czy tel -
nią na 165 tys. wo lu mi nów oraz dzie ka nat.
Koszt ro bót bu dow la nych łącz nie ze spe cja li -
stycz ną apa ra tu rą la bo ra to ryj ną wy niósł 100
mi lio nów 776 tys. zło tych.

W trak cie bu do wy jest II etap o po wierzch -
ni 7 ty się cy m2, któ ry zo sta nie za koń czo ny
na po cząt ku 2013 ro ku. Cie szę się bar dzo, że
prze pro wadz ka na Mo ra sko po stę pu je bez swa -
rów i więk szość za kła dów jest za do wo lo -
na z wiel ko ści otrzy ma nych po wierzch ni i ich lo -
ka li za cji – pod kre ślił prof. Mar ci niak. Tym sa -
mym Se nat Aka de mic ki nie mu si ob cią żać
spra wa mi po dzia łu po miesz czeń pro fe so rów
z in nych ośrod ków aka de mic kich oraz eks per -
tów z Mi ni ster stwa. Prof. Mar ci niak przy po -
mniał, że nie mo gąc dojść do po ro zu mie nia co
do po dzia łu po miesz czeń przy ul. Grun waldz -
kiej se nat aka de mic ki w grud niu 1929 ro ku po -
wo łał ko mi sję rze czo znaw ców pod prze wod -
nic twem prof. Ka zi mie rza Ko sta nec kie go, pre -
ze sa Pol skiej Aka de mii Umie jęt no ści, prof.
Woj cie cha Świę to sław skie go, che mi ka z Po li -
tech ni ki War szaw skiej i prof. Mi cha ła Sie dlec -
kie go z Uni wer sy te tu Ja giel loń skie go, z udzia -
łem wy so kich przed sta wi cie li Mi ni ster stwa
Wy znań Re li gij nych i Oświe ce nia Pu blicz ne go
i do pie ro usta le nia tej ko mi sji do pro wa dzi ły
w 1930 r. do po dzia łu bu dyn ku.

Czas na ko lej ne za da nia in we sty cyj ne. 
„Wy two rzy ła się le gen da, że uni wer sy tet nasz

jest nie zwy kle ła ko my i za bor czy i za gar nął
w swo je po sia da nie nie po mier ną ilość bu dyn -
ków, któ ra nie tyl ko w peł ni za spo ka ja je go istot -
ne po trze by, ale na wet je prze ra sta ze szko dą dla
in nych waż nych po trzeb spo łecz nych. Ta le gen -
da prze do sta ła się do War sza wy i po waż ne wy -
rzą dza szko dy na sze mu uni wer sy te to wi.”

Mó wił tak w swo im pierw szym prze mó wie -
niu, in au gu ru ją cym rok aka de mic ki
1929/1930, ów cze sny rek tor, prof. Sta ni sław
Kasz ni ca. Z po dob ny mi opi nia mi w nie któ rych
krę gach aka de mic kich ma my do czy nie nia też
dzi siaj. Koń cząc prze mó wie nie, prof. Mar ci -
niak po pro sił, aby nikt z obec nych nie da wał
te mu wia ry...

Hol Col le gium Che mi cum No vum po mie ścił wszyst kich go ści

FO
T.

 M
A

CI
EJ

 M
ĘC

ZY
Ń

SK
I



NASZ UNIWERSYTET CHEMICUM „NOVUM”

p a ź d z i e r n i k  2 0 1 2  |  Ż Y C I E  U N I W E R S Y T E C K I E  |  2 5

A te go wła śnie wy ma ga ła prze pro wadz ka Wy dzia łu Che mii
do no we go bu dyn ku na Mo ra sku, któ re go uro czy ste otwar cie od -
by ło się 1 paź dzier ni ka. Wraz z fo to re por te rem ob ser wo wa li śmy
prze nie sie nie „za awan so wa ne go sta no wi ska po mia ro we go
do kom plek so wej ana li zy po wierzch ni cia ła sta łe go dzia ła ją ce go
w wy so kiej próż ni; skła da ją ce go się z dwóch czę ści spek tro sko po -
wej i mi kro sko po wej; trans port pró bek we wnątrz apa ra tu umoż -
li wia sys tem trans fe rów ma gne tycz nych dzię ki cze mu nie są one
wy sta wia ne na dzia ła nie czyn ni ków ze wnętrz nych”. Ten kom bajn
ba daw czy w skró cie na zy wa ny jest XPS/SPM. To apa ra tu ra w na -
szej czę ści Eu ro py uni ka to wa, bar dzo no wo cze sna, po zwa la ją ca
róż ny mi me to da mi ba dać i ob ser wo wać war stwy gru bo ści ato -
mu, z roz dziel czo ścią do jed ne go ato mu. 

Pro jek tant no we go bu dyn ku che mii do kład nie prze strze gał
wszyst kich wy mo gów, nie zbęd nych w la bo ra to rium dla tak uni -
kal nej apa ra tu ry - tak więc np. pod ło ga w po miesz cze niu jest
an ty wi bra cyj na – ale nie prze wi dział, jak ta ki sprzęt ma się do -
stać do środ ka! Po przy jeź dzie pod bu dy nek oka za ło się, że drzwi
są al bo za ni skie, al bo ze schod ka mi, któ re by ły by zbyt „wstrzą -
sa ją ce” dla tej apa ra tu ry, któ ra po win na zo stać pod wie zio na bez -
ko li zyj nie. Wresz cie zna le zio no drzwi, któ re się nada wa ły: te mia -
ły jed nak też próg – ma leń ki, ale przy tej pre cy zyj nej ope ra cji już
wiel ce kło po tli wy, któ ry na szczę ście uda ło się po ko nać bez szkód.
Te i in ne zma ga nia nie ro ze rwal nie zwią za ne z prze pro wadz ką to
cen ne in for ma cje dla po zo sta łych pra cow ni ków Wy dzia łu Che -
mii, któ rzy bę dą się prze pro wa dzać w na stęp nej ko lej no ści.

Wiel ka pacz ka z na pi sem u gó ry, w czę ści okrę co nej fo lią „Nie
do ty kać apa rat wraż li wy” wje cha ła wresz cie szczę śli wie do no -
we go Col le gium Che mi cum. Oce ny pe ry pe tii prze pro wadz ki nie
po zo sta wio no omyl nym są dom ludz kim. Na bo ku kon te ne rów
umiesz czo ne są czuj ni ki: zyg za ko wa te prze zro czy ste rur ki z czer -
wo ną kul ką – je śli po wę dru je ona w te zyg za ki, bę dzie to ozna -
cza ło, że trans port prze szedł przez nie do pusz czal ne prze chy ły;
zaś je śli pa sek w in nym czuj ni ku po czer wie nie je, bę dzie to ozna -
cza ło, że sprzęt do znał zbyt sil ne go wstrzą su. W ta kich przy pad -
kach nie wol no go roz pa ko wy wać. Mu si w ca ło ści wró cić do pro -
du cen ta.

Wsta wie nie do la bo ra to rium nie koń czy ło prze pro wadz ki.
Trze ba by ło jesz cze usta wić rusz to wa nie, z któ re go moż na by ło
za mon to wać od gó ry wa żą cy 150 kg ana li za tor ener gii elek tro -
nów, ca ły czas z uczu ciem, że każ dy nie prze my śla ny ruch mo że
znisz czyć bez cen ną apa ra tu rę. 

Oczy wi ście, prze pro wa dzać ta kie go XPS-a nie mo gła zwy kła,
choć by naj lep sza fir ma prze wo zo wa. Ca ła do star cza ją ca nie złych
emo cji prze pro wadz ka pro wa dzo na by ła przez przed sta wi cie li
nie miec kie go pro du cen ta, fir my SPECS. To fir ma przy sła ła od -
po wied nie kon te ne ry i pa sy, a ser wi sant dys po no wał spe cjal ną
spo rą wa liz ką z na rzę dzia mi. Ze stro ny uni wer sy te tu nad ca łym
tym przed się wzię ciem czu wa li oso bi ście prof. Jan Mi lec ki, kie -
ru ją cy Śro do wi sko wym La bo ra to rium Uni kal nej Apa ra tu ry
Che micz nej i Iza be la Bań czyk z te go la bo ra to rium. A to był tyl -
ko je den kom bajn ba daw czy – ta kich prze pro wa dzek bę dzie jesz -
cze spo ro....

Ma ria Ry bic ka 

Nie do ty kać – apa rat wraż li wy
Przeprowadzka to słowo, które może wywołać gęsią skórkę. Pakowanie, przewożenie,
rozpakowywanie – i cały ten chaos. A cóż dopiero, gdy przy przeprowadzce trzeba
przestrzegać wyśrubowanych przepisów, mających uchronić bezcenny sprzęt od zniszczenia. 
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Po ar ty ku le, któ ry uka zał się na po cząt ku
wrze śnia w Ga ze cie Wy bor czej „Tyl ko je -
den grant na 536! Pol ska w na uko wym

ogo nie Eu ro py”, do ty czą cym kon kur su ERC
IDEAS, przez me dia prze to czy ła się ostra dys ku -
sja na te mat kon dy cji pol skiej na uki. Na gło wy
na ukow ców po sy pał się grad oskar żeń. To nie
pierw sza pol ska klę ska w roz da niu unij nych pie -
nię dzy – pi sał Piotr Cie śliń ski na ła mach
GW – UE do fi nan so wa ła już po nad 3 mln in -
dy wi du al nych pro jek tów ba daw czych i do koń ca
przy szłe go ro ku wy da na nie w su mie aż 7,5 mld
eu ro. Po la cy zdo by li tyl ko 12 gran tów. Nie wiel ka
Da nia – 59, Fin lan dia – 51, Wę gry – 29. Od naj -

lep szych: Wiel kiej Bry ta nii (bli sko 700 gran tów),
Nie miec i Fran cji (po nad 400) dzie li nas prze paść. 

Głos w dys ku sji za bra li sa mi na ukow cy.
Na stro nach GW prof. To masz Dietl z In sty tu -
tu Fi zy ki PAN i pol ski lau re at pro gra mu IDEAS,
mó wił: Gran ty zdo by wa ją naj lep si, oce nia na jest
ja kość ba dań i osią gnię cia. Wy gry wa tyl ko 11
pro cent zgła sza nych wnio sków. Po la cy na tle in -
nych wy pa da ją bla do, do ko nu je się u nas bar dzo
ma ło waż nych od kryć. Na ukow cy bo ją się ry zy -
ka i zmian, nie wie rzą we wła sne si ły, są nie chęt -
ni do współ pra cy, a czę sto za wist ni.

Pro gram IDEAS skie ro wa ny jest do wy bit nych
i kre atyw nych na ukow ców – tłu ma czy Ma rek

Fer tig z Dzia łu Pro gra mów Eu ro pej skich
UAM – W tym pro gra mie na gra dza ne są po my -
sły o wy so kim po ten cja le na uko wym, ta kie któ -
rych re ali za cja, choć ry zy kow na, mo że wnieść no -
wą ja kość w świat na uki. Wy ma ga nia są bar -
dzo wy śru bo wa ne.

Lau re ata mi pro gra mu IDEAS jak do tych czas
są trzej na ukow cy z Pol ski. Wspo mnia ny prof.
To masz Dietl, prof. An drzej Udal ski, astro fi -
zyk z Uni wer sy te tu War szaw skie go i prof. Ry -
szard Ho ro dec ki z Uni wer sy te tu Gdań skie go.
Do udzia łu w pro jek cie te go ostat nie go za pro -
sze ni zo sta li prof. An drzej Grud ka i prof. An to -
ni Wój cik z Wy dzia łu Fi zy ki UAM. Moż na za -
tem po wie dzieć, że UAM par ty cy pu je w tym
suk ce sie.

Z da nych przed sta wio nych przez DPE UAM
wy ni ka, że na ukow cy UAM uczest ni czy li lub
uczest ni czą w oko ło 30 pro jek tach Pro gra mów
Ra mo wych Ba dań i Roz wo ju Tech no lo gicz ne -
go UE za kon trak to wa nych w la tach 2007-2012.
Li de rem jest fi zy ka, ale w pro jek tach unij nych
uczest ni czą też na ukow cy in nych spe cja li za cji.
Na staż na uko wy do Mek sy ku wy jeż dża wła śnie
dr Iwo na Ka sper ska z Wy dzia łu Neo fi lo lo gii,
któ rej uda ło się zdo być sty pen dium w ra mach
pro gra mu PEOPLE. W su mie jed nak sty pen -
diów unij nych nie ma za wie le. 

Po rów na nie, któ re go do pu ści ła się Wy bor cza,
jest nie upraw nio ne – de ner wu je się kie row nik
DPE UAM Krzysz tof Sen ger – Je ste śmy na zu -
peł nie in nym eta pie roz wo ju, do pie ro wdra ża my
wszyst kie te struk tu ry, z któ rych „sta ra” Eu ro pa
daw no już ko rzy sta. Zmia ny się do ko nu ją – ob -
ser wu je my sta le ro sną cą licz bę osób, in te re su ją -
cych się unij ny mi gran ta mi i po zy sku ją cych środ -
ki. Nie ma co jed nak ocze ki wać, że wzrost bę -
dzie jesz cze więk szy. Tak jak nie do go ni my Eu ro -
py go spo dar czo do 2050 ro ku, tak sa mo nie bę -
dzie my do 2050 ro ku po tę gą na uko wą. Ten roz -
wój mu si na stę po wać stop nio wo. 

Po zo sta je py ta nie o obec ność mło dych na -
ukow ców i ich za an ga żo wa nie w sta ra nia o al -
ter na tyw ne źró dła fi nan so wa nia. Na uka opie -
ra się na kon ku ren cyj no ści – pi sał na stro nach
GW Wie sław Stu denc ki, kra jo wy ko or dy na tor
pro gra mu IDEAS – A rze sze pol skich na ukow -
ców pra cu ją w bez piecz nym śro do wi sku, któ re
mo że nie za pew nia naj lep sze go by tu i suk ce su, ale
i nie wy ma ga wiel kie go wy sił ku. 

Gdy by pro cen to wo ująć sto su nek gran tów
kra jo wych do unij nych, prze wa ga tych pierw -
szych by ła by miaż dżą ca. Tym cza sem, jak mó wi
Fer tig, war to pró bo wać. Pro jekt fi nan so wa ny
z pie nię dzy unij nych jest moż li wo ścią wyj ścia
sze rzej ze swo imi po my sła mi. Im wię cej lu dzi
wy jeż dża, tym póź niej więk sza ła twość na wią zy -
wa nia współ pra cy, a w kon se kwen cji za wią zy wa -
nia kon sor cjów – a to już naj lep sza dro ga do uzy -
ska nia do bre go gran tu. 

Po wo dów ta kie go sta nu rze czy moż na po szu -
ki wać na wie lu płasz czy znach. Nie któ rzy zwra -
ca ją uwa gę na nie do sta tecz ną mo ty wa cję fi nan -
so wą. Wie le gran tów eu ro pej skich ofe ru je du że
pie nią dze na ba da nia, kon fe ren cje, wy jaz dy, za -
trud nia nie dok to ran tów, ale nie ko niecz nie sa tys -
fak cjo nu ją ce na wy na gro dze nia wła sne. W mo -
men cie, kie dy pen sja aka de mic ka nie wy star cza,

Po mysł
na IDEAS
Po mysł

na IDEAS
Po mysł

na IDEAS

Dzisiaj nie ma co oczekiwać, że jakiś samotny Newton usiądzie pod drzewem
i będzie czekał, aż jabłko mu spadnie na głowę. To nie te czasy. Do dużych
odkryć potrzebny jest zespół, grupa naukowców o ugruntowanej renomie.
Na to wszystko jednak potrzebny jest czas i środki. Będę bronił polskiej
nauki – deklaruje prof. Henryk Koroniak, dziekan Wydziału Chemii i członek
komisji eksperckiej Europejskiej Rady ds. Badań Naukowych (European
Research Council), opiniującej projekty z chemii. 
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aby utrzy mać ro dzi nę, mło dzi na ukow cy zmu sze ni
są szu kać do dat ko wych za jęć, nie ste ty po za na uką. 

Pro ble mem jest też cią gle nie wy star cza ją ca zna -
jo mość ję zy ków ob cych. Mło dy czło wiek, któ ry chce
uczest ni czyć w kon kur sie na unij ny grant mu si być
do bry, pu bli ko wać w uzna nych cza so pi smach, a te
uka zu ją się w ję zy ku an giel skim – mó wi prof. Ko -
ro niak. Jest też dru ga stro na me da lu. Nie zna jo mość
ję zy ka pro wa dzi do sła bej zna jo mo ści li te ra tu ry te -
ma tu, co mo że za owo co wać pro jek tem, pro po nu -
ją cym ba da nia już prze pro wa dzo ne. Ta kie pro jek -
ty nie ste ty też się zda rza ją. 

Mło dych na ukow ców znie chę ca ją też for mal no -
ści. Tym cza sem sam wnio sek nie jest skom pli ko -
wa ny, od pa da też np. ko niecz ność zbie ra nia do -
ku men tów i pod pi sów, po nie waż wszyst ko od by -
wa się elek tro nicz nie. Pro ble mem jest to, jak w spo -
sób atrak cyj ny za pre zen to wać się i przed sta wić swój
po mysł na ba da nia. Re gio nal ny Punkt Kon tak to -
wy wraz z DPE UAM or ga ni zu ją szko le nia z za kre -
su pi sa nia ta kich pro jek tów. Jak na ra zie za in te re -
so wa nie nie jest du że. Na zor ga ni zo wa ne w czerw -
cu warsz ta ty zgło si ło się za le d wie kil ka osób. Ma -
my na dzie ję – mó wi Fer tig, – że w edy cji je sien nej
bę dzie le piej. Jest no wa pu la środ ków, już ostat nia
w tym roz da niu pro jek tów w ra mach pro gra -
mu 2007-2013. To jest do bry mo ment, aby o ta kie
środ ki się po sta rać. 

Jed nak głów nych po wo dów cią gle jesz cze nie -
wiel kiej obec no ści Po la ków w eu ro pej skich gran -
tach na le ży szu kać w błę dach fi nan so wa nia na uki
na prze strze ni ostat nich kil ku dzie się ciu lat. Na in -
ter ne to wych stro nach Ga ze ty Wy bor czej prof. Lech
Man kie wicz, dy rek tor Cen trum Fi zy ki Teo re tycz -
nej PAN, ko men to wał: W ka rie rę na uko wą fi zy ka,
któ ry ma re al ne szan se na grant ERC, pań stwo mu si
wy ło żyć naj pierw pa rę mi lio nów eu ro. Po dej rze wam,
że ty le do stał w su mie An drzej Udal ski i ty le kosz -
to wa ła ka rie ra Tom ka Die tla. Na pew no ty le kosz -
to wał roz wój mo ich za gra nicz nych współ pra cow -
ni ków, któ rzy do sta li, bądź otar li się o grant ERC. Ty -
le ra zy roz ma wia li śmy o tym, co nisz czy pol ską na -
ukę. Waż nym czyn ni kiem jest po li ty ka, a ra czej brak
po li ty ki na uko wej. 

Do tej opi nii przy łą cza się też prof. Ko ro niak:
Przy stę pu jąc do oce ny pro jek tu na po cząt ku – i to jest
od po wiedź, dla cze go po ziom suk ce su jest ta ki sła -
by – okre śla się PI Pro fi le (Prin ci pal In ve sti ga tor Pro -
fi le) au to ra pro jek tu. Spraw dza my je go do ko na nia
na uko we, licz bę pu bli ka cji i cy to wań, czy był za pra -
sza ny na wy kła dy i w koń cu …ile pie nię dzy „prze -
ro bił” już w swo ich gran tach. Sam pro jekt na tym
eta pie w ogó le nie jest bra ny pod uwa gę. Oce nia jąc
go póź niej mu si my być pew ni, że wnio sko daw ca bę -
dzie w sta nie nad nim za pa no wać, bo w grę wcho -
dzą na praw dę du że pie nią dze. Pro szę mi po wie dzieć,
czy kto kol wiek z Pol ski, pra cu ją cy na uko wo przez
ostat nie lat 20, 30 czy 40 miał fi nan so wa nie na po -
zio mie pro fe so ra z Oks for du, któ ry np. de kla ru je,
że obec nie dys po nu je 11 mi lio na mi fun tów?

Pol skie wnio ski naj czę ściej w ta kich przed bie -
gach od pa da ją, mi mo że, jak pod kre śla prof. Ko ro -
niak, są one na praw dę do bre i na uko wo cie ka we.
Chce my ści gać się w For mu le 1, ale na ra zie Pol ski
Fiat 126P nam nie wy star czy. I to mo że jest od po -
wiedź o kon dy cję na szej na uki. W tych za wo dach bę -
dzie my wy gry wać do pie ro za ja kieś 10 lat. 

Mag da Zió łek

Wra mach pro ce du ry wy daw ni czej,
przed za an ga żo wa niem re cen -
zen tów ze wnętrz nych, pu bli ka -

cje przed sta wio ne Ra dzie mu szą zo stać
wstęp nie po zy tyw nie za opi nio wa ne przez
wy dział, z któ re go po cho dzi au tor, al bo -
wiem naj czę ściej środ ki na fi nan so wa nie
pu bli ka cji po cho dzą z za so bów bu dże to -
wych UAM, w tym wy dzia łów. W przy pad -
ku pu bli ka cji prof. Świ ry do wi cza je go ro -
dzi my wy dział nie za re ko men do wał jej
do wy da nia, po nie waż nie do ty czy ona za -
kre su sze ro ko po ję tej ma te ma ty ki bądź in -
for ma ty ki. W związ ku z po wyż szym zwró -
ci li śmy się do dzie ka na Wy dzia łu Hi sto -
rycz ne go o po moc w zna le zie niu oso by,
któ ra mo gła by po móc Ra dzie w pod ję ciu
wstęp nej de cy zji o pu bli ka cji tej książ ki.
Na proś bę ów cze snej dzie kan WH opi nię
przy go to wał prof. Sta ni sław Jan ko wiak,
pro fe sor w Za kła dzie Naj now szej Hi sto rii,
do 2006 pra cow nik IPN. Kon klu zja tej opi -
nii by ła ta ka, że z przy czyn me to do lo gicz -
nych i warsz ta to wych po zy cja ta nie na da -
je się do dru ku w na szym Wy daw nic twie.
Mię dzy in ny mi dla te go, że pu bli ka cja
znacz nie cie kaw sza, bo do ty czą ca ma te ria -
łów zbie ra nych przez służ by spe cjal ne PRL
na te mat pię ciu pra cow ni ków UAM z róż -
nych wy dzia łów pt. Uni wer sy tet im. A. Mic -
kie wi cza w oczach służb spe cjal nych PRL,
zo sta ła już przy go to wa na przez prof. Świ -
ry do wi cza w ro ku 2011 i wy da na przez na -
sze Wy daw nic two. No wa pu bli ka cja w za -
sa dzie po sze rza je dy nie wie dzę na te mat
jed ne go z ne ga tyw nych bo ha te rów zna nych
z po przed niej książ ki. Pra ca prof. Świ ry do -
wi cza sta no wi wła ści wie je dy nie zbiór fo to -
ko pii do ku men tów Służ by Bez pie czeń stwa
z tecz ki agen ta TW Leń ski, po zba wio ny ja -
kie go kol wiek ko men ta rza czy przy czyn ku
dzie jo pi sar skie go. Trud no za tem do szu kać
się tu wa lo ru kry tycz ne go i ba daw czo -na -
uko we go. Z ca łą mo cą pod kre ślam, że po -
przez swo ją de cy zję Ra da w ża den spo sób
nie za my ka moż li wo ści pu bli ka cji te go
zbio ru do ku men tów w in nej ofi cy nie wy -
daw ni czej.

Zde cy do wa łem się za mie ścić to sta no wi -
sko w Ży ciu Uni wer sy tec kim, al bo wiem
czu łem się do te go zmu szo ny po przez nie -
rze tel ność, lub przy naj mniej nie zręcz ność,

po peł nio ną po przez re dak cję Gło su Wiel ko -
pol skie go, któ ra w swo jej pu bli ka cji su ge -
ru je, ja ko by de cy zja o od mo wie pu bli ka cji
ko lej nej książ ki prof. Świ ry do wi cza mo gła
w ja kim kol wiek stop niu sta no wić pró bę sto -
no wa nia ne ga tyw nej oce ny dzia łań i po sta -
wy TW Leń skie go. Re dak cja Gło su od mó -
wi ła prof. Sta ni sła wo wi Jan ko wia ko wi za -
miesz cze nia tre ści je go opi nii w ra mach po -
le mi ki. Pra gnę te mu uczy nić za dość. De fac -
to, już w pkt. 1 swo jej opi nii prof. Jan ko wiak
stwier dza wy raź nie, że „tecz ka do ku men -
tu je dzia łal ność nie god ną pra cow ni ka uczel -
ni”. Za tem o usi ło wa niach to no wa nia ocen
ab so lut nie nie mo że być mo wy i to nie one
le gły u pod staw od mo wy wy da nia książ ki.
Od no sząc się bez po śred nio do ty tu łu ar ty -
ku łu w Gło sie, uczel nia już wy da ła książ kę
o agen cie/agen tach w 2011r. Źró dło wąt pli -
wo ści sta no wi py ta nie o sens pu bli ko wa nia
nie opra co wa nych akt oso bo wych SB w Wy -
daw nic twie Na uko wym UAM, któ re go za -
sad ni czym ce lem dzia ła nia jest pro mo wa -
nie doj rza łych prac o cha rak te rze na uko wo -
-ba daw czym. 

Już przy oka zji pu bli ka cji Uni wer sy te tu
im. A. Mic kie wi cza w oczach służb spe cjal -
nych PRL dwa la ta te mu na po sie dze niach
Ra dy to czy ły się burz li we dys ku sje, ale
w koń cu prze wa ży ła po zy tyw na opi nia
o skie ro wa niu pra cy do re cen zen ta ze -
wnętrz ne go z dwóch po wo dów: po pierw -
sze, na ka te go rycz ne żą da nie re cen zen ta
w pra cy zna la zły się wstęp i przed mo wa,
cho ciaż w za ry sie za kre śla ją ce tło wy da rzeń,
któ rych do ty czy ła treść do ku men tów
w książ ce. Po dru gie, uzna li śmy, że na wet
trud ną i gorz ką praw dę o uni wer sy te cie
w cza sach prze ło mu ja ko pierw si ofi cjal nie
oznaj mi my spo łecz no ści aka de mic kiej
na wła sny ra chu nek, za po śred nic twem ta -
kich jed no stek jak WNUAM. Trak tu je my tę
pu bli ka cję sprzed ro ku ja ko z jed nej stro ny
swo istą mię dzy po ko le nio wą spo wiedź,
a z dru giej ja ko za pro sze nie do na uko wej hi -
sto rycz no -spo łecz nej de ba ty na te mat naj -
now szych dzie jów na szej uczel ni. De ba ty,
w któ rej da ne źró dło we nie bę dą mó wi ły sa -
me za sie bie, ale po słu żą za pod sta wę do rze -
tel nych i pro fe sjo nal nych ana liz. Na ta kie
wła śnie pu bli ka cje cze ka my.

Ja cek Wit koś

Oświad cze nie Prze wod ni czą ce go
Ra dy Wy daw ni czej WN UAM
W dniu 29 czerwca 2012 r. na łamach Głosu Wielkopolskiego ukazał się
artykuł pt. Uczelnia nie wyda książki o agencie, który nawiązuje do braku
zgody na publikację pozycji pt. TW Leński, przedstawionej Radzie
Wydawniczej WNUAM przez prof. Kazimierza Świrydowicza. Jako
przewodniczący Rady oraz członek Kolegium Rektorskiego, któremu
rektor UAM powierzył opiekę na Wydawnictwem, czuję się zobowiązany
do przedstawienia poniższego stanowiska.
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Tra dy cyj nie na im pre zę zgło si ły się tłu my
dzie ci w to wa rzy stwie swo ich ro dzi ców,
ale by ły też gru py szkol ne, o czym

świad czył pra wie za blo ko wa ny przez au to bu -
sy par king przed Col le gium Phy si cum na Mo -
ra sku. Wej ściów ki na warsz ta ty i pre zen ta cje
skoń czy ły się w cią gu 2 go dzin. 

Noc Na ukow ców jest im pre zą ro dzin -
ną – mó wi ła Ka ro li na War pa cho wicz, ko or dy -
na tor ka im pre zy – Sprzy ja ją te mu np. po po łu -
dnio we go dzi ny po ka zów. Gdy ro dzi ce wró cą
z pra cy, mo gą za brać swo je po cie chy na wy ciecz -
kę po tro szecz kę in nym uni wer sy te cie. 

W przy go to wa niu te go rocz nej edy cji uczest -
ni czy ło 8 wy dzia łów oraz Bi blio te ka Uni wer -

sy tec ka, bi blio te ka neo fi lo lo gicz na i Ob ser wa -
to rium Astro no micz ne. W po ka zach wzię li
udział pra cow ni cy na uko wi oraz dok to ran ci
i stu den ci, a pre zen ta cje od by wa ły się za rów -
no w śród mie ściu, jak i na Kam pu sie Mo ra sko,
wy jąt ko wo ma low ni czym póź nym wie czo rem
w świe tle ko lo ro wych lamp. 

Noc Na ukow ców or ga ni zu ją 4 uczel nie – mó -
wi ła War pa cho wicz – My je ste śmy je dy ną uczel -
nią, któ ra oprócz na uk ści słych pro mu je hu ma -
ni stycz ne.

W tym ro ku bar dzo cie ka wie za po wia da ły
się pre zen ta cje kul tur i ję zy ków. By ły za ję cia
po świę co ne mu zy ce ja poń skiej i te atro wi Bu -
toh, warsz ta ty z ję zy ka ba skij skie go, a tak że

opa trzo ny na uko wym ko men ta rzem prze gląd
pierw szych stron an glo ję zycz nych ga zet. 

Cie ka wą ofer tę przy go to wa ła rów nież Bi -
blio te ka Neo fi lo lo gicz na, or ga ni zu jąc dla
przed szko la ków spo tka nie z ję zy ka mi ob cy mi,
czy ta nie ba jek czy pre zen ta cję po ka zu ją cą
świat z per spek ty wy oso by nie wi dzą cej. 

Praw dzi wą wi sien ką na tor cie oka za ły się jed -
nak za ję cia zor ga ni zo wa ne przez che mi ków.
W sce ne rii no wo cze sne go bu dyn ku zwie dza ją cy
mie li oka zję oglą dać efek tow ne po ka zy eks pe ry -
men tów che micz nych. Jak się oka zu je, lo dy zazo -
tu wca le nie są ta kie smacz ne, za to wła sno ręcz nie
przy go to wa ny pe eling w la bi ryn cie pięk no ści
dzia ła świet nie, po dob nie jak pu der ikrem dorąk. 

Noc w kra inie oku lar ni ków
Ma mo, dla cze go wszy scy na ukow cy mu szą mieć oku la ry? – ta kie py ta nia i du żo
wię cej in nych, moż na by ło usły szeć w trak cie ostat niej edy cji No cy Na ukow ców.

Col le gium Bio lo gi cum przy cią ga ło ilu mi na cją noc nych go ści 
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Na ko niec po wró cę do py ta nia pew ne go,
jak są dzę, przy szłe go na ukow ca, któ ry wraz
ze swo ją ma mą za siadł na po ka zie eks pe ry -
men tów fi zycz nych. Ma mo, dla cze go na ukow -
cy mu szą mieć oku la ry? – py ta (traf chciał, że
aku rat na sce nie po ja wi li się sa mi oku lar ni -
cy). Mo że dla te go, że cią gle prze by wa ją w za -
mknię tych, źle oświe tlo nych po miesz cze -
niach – od po wia da ma ma.

Ma mo! Chcę po wie dzieć, że to nie praw da.
Mo że i na ukow cy ma ją oku la ry, mo że i spę dza -
ją spo ro cza su w swo ich la bo ra to riach, ale
na pew no raz do ro ku no cą z nich wy cho -
dzą. I to na zy wa się No cą Na ukow ców. 

Mag da Zió łek

Ru sza my w dru gi etap na szej po dró ży
po ko lo ro wym uni wer sy te cie – mó wił
ubra ny w to gę rek tor Ko lo ro we go

Uni wer sy te tu, prof. Zbi gniew Pi lar czyk – Za -
pro si li śmy was, aby po ka zać, co to jest uni wer -
sy tet. W tym ro ku za pro po nu je my wy kła dy
na ko lej nych 6 wy dzia łach, w trak cie któ rych
zo ba czy cie, co kry je się za drzwia mi ga bi ne -
tów i la bo ra to riów.

Otwar cie no we go ro ku uświet nił wy stęp
Dziew czę ce go Chó ru Po znań skiej Szko ły
Chó ral nej Je rze go Kur czew skie go pod dy rek -
cją Do ro ty Woj now skiej. Był też czas na im -
ma try ku la cję, a gru pa wy bra nych „stu den -
tów” z rąk rek to ra otrzy ma ła swo je pierw sze
in dek sy. I tyl ko skocz ne me lo die wy śpie wy -
wa ne przez chó rzyst ki, tro chę nie ty po wo jak
na uni wer sy tet, pod sy ca ne by ły przez dzie -
cię cą pu blicz ność sal wa mi nie kon tro lo wa -
nych okla sków i tro chę cich szych przy tu pów. 

Zgod nie z tra dy cją wy gło szo ne zo sta ły dwa
wy kła dy. Do ro sły pt. „Jak ży li miesz kań cy po -

znań skie go gro du przed 1000 lat” wy gło si ła
prof. Han na Kočka – Krenz. Dzie ci wy słu cha -
ły go w du żym sku pie niu – szko da, że w sce -
na riu szu uro czy sto ści nie zna la zło się miej sce
na py ta nia. Dzie ci mia ły ich mnó stwo. 

Du żą nie spo dzian ką oka zał się wy stęp Kac -
pra Ba na cho wi cza z kl IV na te mat ja poń skiej
sztu ki wal ki – ken do. Ubra łem dziś ty po wy
strój sa mu ra ja – mó wił z du żą swa dą mło dy
pre le gent – to co mam na so bie to spodnie…
cho ciaż mój ta ta, po ma ga jąc mi ubrać się
przed wy kła dem po wie dział, że to su kien -
ka – de mon stro wał sze ro kie no gaw ki, wy wo -
łu jąc sal wy śmie chu. Praw do po dob nie po raz
pierw szy w dzie jach uczel ni przed rek to rem
i Ra dą Pro gra mo wą KU wal czy li „śre dnio -
wiecz ni”, ja poń scy wo jow ni cy. Na ich wi dok
dzie ci, nie do wie rza jąc, wsta ły z miejsc. 

Ko lej ny wy kła dy za mie siąc. Tym ra zem
Bar tosz Na skręc ki z Wy dzia łu Ma te ma ty ki
i In for ma ty ki opo wie i po ka że jak za wią zać
kra wat. mz

Ko lo ro wy Uni wer sy tet 
Po raz kolejny w tym miesiącu w Auli Uniwersyteckiej UAM
zabrzmiało Gaudeamus, tym razem dla słuchaczy Kolorowego
Uniwersytetu. Tuż przed siedemnastą trudno było znaleźć wolne
krzesła, bo mali studenci zgłosili się w pełnym składzie. W tym roku
do uczestnictwa zaproszone zostały dzieci w wieku od 8 do 12 lat.
Wszystkie otrzymały kolorowe koszulki i indeksy, w których zbierać
będą wpisy za kolejne wykłady. 

Stu den ci Ko lo ro we go Uni wer sy te tu zło ży li ślu bo wa nie



3 0 |  Ż Y C I E  U N I W E R S Y T E C K I E |  p a ź d z i e r n i k  2 0 1 2

Li cząc daw niej sze fe sti wa le pod ha słem „Fi -
zy ka na sce nie” i udział pol skich na uczy cie li
w mię dzy na ro do wym kon kur sie pod tym sa -
mym ty tu łem – mó wi prof. Woj ciech Na wro -
cik w Wy dzia łu Fi zy ki UAM, od po cząt ku or -
ga niz ta or i en tu zja sta fe sti wa lu – spo ty ka my się
pod ty mi ha sła mi już po raz 15. Wie le się od po -
cząt ków zmie ni ło. Pierw sza „Fi zy ka na sce nie”
od by wa ła się na dzie dziń cu szko ły woj sko wej
i uczest ni czy ła w niej nie wiel ka grup ka, głów nie
pra cow ni ków uni wer sy te tu. Choć to by ło po raz
pierw szy, to po tem, już na are nie mię dzy na ro -
do wej, ze swo ją de mon stra cją fi zy ki gry w ping

pon ga by li o krok od zwy cię stwa. A w tym ro -
ku w pol skiej edy cji by ło 350 uczest ni ków – i co
nas bar dzo cie szy, a jest pol ską spe cy fi ką – naj -
czę ściej pre zen tu ją się sa mi ucznio wie, a na -
uczy cie le po zo sta ją za ku li sa mi.

Wspo mi na jąc po cząt ki fe sti wa lu, prof. Na -
wro cik mó wi, że da ło się wte dy za uwa żyć, jak
w po pu la ry za cji i dy dak ty ce na uk ści słych od -
sta je my od za chod niej Eu ro py. Cho dzi ło więc
o to, by na uczy cie le zo ba czy li, jak to się ro bi
w Eu ro pie, że by za czę li roz ma wiać po an giel -
sku, że by zo ba czy li, że ich po my sły są nie złe, że -
by po czu li się do war to ścio wa ni, miesz ka jąc

W kategorii Demonstracje:
I miejsce równorzędnie: Szkoła
Podstawowa nr 22 w Olsztynie za „Czary
mary nie do wiary” (pod opieką Ryszarda
Pieluchowskiego) oraz I LO w Lesznie
za „Działko magnetyczne” 
(pod opieką Małgorzaty Sobczak) 
II miejsce: liceum z Obornik,
III miejsce: I liceum w Wieluniu

W kategorii Przedstawienia:
I miejsce: Gimnazjum w Borowie
za opowieść o „Spotkaniu Elektryczności
z Magnetyzmem” (pod opieką 
U. Grabowskiej i E. Wegner)
II miejsce równorzędnie: I Społeczne LO
i Gimnazjum STO w Częstochowie i III LO
w Lublinie
III miejsce: Zespół Szkolny z Frampola

W kategorii Prezentacje:
I miejsce równorzędnie: I LO
w Bolesławcu za „Ciepło, jasno
i bezpiecznie„(pod opieką Joanny
Misiury) oraz Zespół Szkół Zawodowych
Nr 6 za „Rewolucje w kuchni”
(pod opieką Hanny Moczko)
II miejsce: I LO w Bolesławcu
III miejsce: I LO w Lesznie

Laureaci „Nauk Przyrodniczych na Scenie” w 2012 roku

Na uka 
na sce nę 
O rybaku i złotej rybce i kilku

takich, co odmienili nasze życie;

Wszechświat, jaki jest każdy

widzi, bo sobie patrzy

wieczorem; Skończony

z konieczności wykład

o nieskończoności;

Kulinarna alchemia – te

dowcipne tytuły demonstracji,

prezentacji i przedstawień

świadczą o tym, że uczniowie

świetnie się bawili,

przygotowując się do występów

w ramach festiwalu 

„Nauki przyrodnicze na scenie”.
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Ja ka wie dza i ja kie war to ści wy nie sio ne
wraz z dy plo mem uczel ni pro cen tu ją
przez dal sze 50 lat? Co jest przy dat ne
bez wzglę du na upływ cza su? Bez cze go
nie spo sób być do brym praw ni kiem? 

Oko licz no ścią, któ ra w spo sób szcze gól -
ny po zwa la ła roz ma wiać na te te ma ty,
sta ło się w paź dzier ni ku oko licz no ścio -

we spo tka ne ab sol wen tów po znań skie go pra wa,
któ rzy uzy sku jąc dy plom opu ści li uczel nię
przed 50 la ty. Do Po zna nia, do po znań skie go
uni wer sy te tu zje cha ła nie ma ła gru pa z róż nych
stron kra ju, ba, świa ta też. Nie wszy scy jed -
nak – co trze ci z tam tej, sprzed 50 lat li sty stu -
denc kiej nie przy był …I już nie przy bę dzie… 

Spo ty ka li śmy się już wie lo krot nie w na szym
gro nie – mó wi Je rzy Kep pel, „spraw ca”, a w każ -
dym ra zie współ or ga ni za tor spo tka nia, na zy -
wa ny tu sta ro stą gru py (choć w tam tych cza -
sach ta kiej funk cji nie peł nił) – a jed nak dla
wie lu z te go rocz nej gru py uczest ni ków dzi siej -
sze spo tka nie jest pierw szym, pod czas któ re go
od wie dza my nasz uni wer sy tet, je ste śmy tu
przyj mo wa ni ja ki mi li go ście. W ta kich sy tu -
acjach nie trud no o re flek sje. Po dzie lę się swo imi
(a naj pew niej zgo dzą się ze mną in ni ko le dzy).
Je ste śmy po ko le niem ży ją cym w skom pli ko wa -
nych cza sach. Na szczę ście nie jest to woj na, któ -
ra by ła udzia łem na szych ro dzi ców, a tak że na -
sze go dzie ciń stwa. Ale to nie zna czy, że nie sta -
wa li śmy wo bec bar dzo po waż nych wy zwań, nie
mu sie li śmy do ko ny wać trud nych wy bo rów. Do -
ko ny wa li śmy ich. Wie lu z nas po dej mo wa ło
trud ne de cy zje, któ rych skut ki i do ty czy ły i do -
ty ka ły nie tyl ko nas sa mych, ale znacz nie szer -
szych krę gów lu dzi… I do ty czy ły nie tyl ko na -
sze go za wo du praw ni ka. Ale nie rzad ko ety ki
i mo ral no ści. Czy ten eg za min zda li śmy? Tak,
my ślę, że je go wy nik jest po myśl ny. Du ża w tym
za słu ga uni wer sy te tu, na szych pro fe so rów, któ -
rych za wsze da rzy li śmy sza cun kiem. By li oni dla
nas au to ry te ta mi nie tyl ko na uko wy mi. Za wsze
też dzia ła li śmy w do brej wie rze, choć pew nie nie
za wsze osią ga li śmy za mie rzo ny sku tek. 

Gru pa praw ni ków ju bi la tów naj pierw zwie -
dzi ła i odwiedziła Nowe Ko le gium Iu ri di cum.
To praw dzi wy pa łac – uzna no. W pro gra mie
zjaz du by ła też wi zy ta u prof. Bro ni sła wa Mar -
ci nia ka, rek to ra UAM. To tam rek tor za po znał
swo ich go ści z dzi siej szym uni wer sy te tem, ro -
zu mia nym za rów no ja ko in sty tu cja ba daw cza
i dy dak tycz na, ale też ja ko ze spół wspa nia łych,
no wych bu dyn ków. Po wie dział o pla nach, za -
mie rze niach i wrę czył ze bra nym ko pie tam -
te go dy plo mu sprzed 50 lat. A po tem? Po tem
by ły już roz mo wy, wspo mnie nia we so łe, rzew -
ne, dra ma tycz ne. By ła ra dość, smu tek, uśmiech
przez łzy. I wza jem ne ży cze nia. len

w bar dzo do brym ho te lu, od wie dza jąc słyn -
ne la bo ra to ria i roz ma wia jąc z wiel ki mi uczo -
ny mi. Dziś uczeń za po mo cą in ter ne tu mo -
że ła two „za giąć” na uczy cie la, ale co in ne go
kie dy ten na uczy ciel nie tyl ko opo wia da
o czą st ce Hig g sa, ale np. był w CERNie. Sa ma
zresz tą idea te go eu ro pej skie go kon kur su wy -
szła wła śnie ze śro do wi ska wiel kich la bo ra to -
riów eu ro pej skich: oni pierw si za czę li do -
strze gać ko niecz ność cie ka wej po pu la ry za -
cji fi zy ki. 

Uczest ni cy star tu ją w trzech ka te go riach:
de mon stra cje, przed sta wie nie te atral ne i pre -
zen ta cje mul ti me dial ne. Tych ostat nich by ło
w tym ro ku naj wię cej, bo 35. Na bar dzo do -
brym po zio mie – mó wi prof. Na wro cik – ale
wo le li by śmy, że by by ło wię cej de mon stra cji.
Z ko lei przed sta wie nia to szan sa dla uta len -
to wa nych hu ma ni stów. By ło 48 szkół z ca łej
Pol ski, wię cej z róż nych ma łych miej sco wo -
ści niż z du żych miast. Są ta kie szko ły, jak
lesz czyń skie li ceum nr 1, któ re co ro ku zdo -
by wa ja kieś na gro dy czy rów nież co ro ku po -
ka zu ją ca no wy pro gram szko ła w Obor ni -
kach. W tym ro ku w eks pe ry men cie zwy cię -
ży ła pod sta wów ka, co zda rzy ło się po raz
pierw szy, po dob nie jak na gro dy dla szkół za -
wo do wych. 

Od lat ktoś mi ra dzi, że by na pi sać re gu la -
min oraz że by wpro wa dzić ostrą se lek cję – mó -
wi prof. Na wro cik – ale ja uwa żam, że ta
otwar ta for mu ła jest lep sza, bo li czy się też sam
udział i moż li wość pod pa try wa nia in nych. Ten
tłum i roz gar diasz, choć dla nas or ga ni za to rów
cza sem kło po tli wy, jest jed nak bar dzo twór czy.
Po czę ści są to więc eli mi na cje, bo naj lep si po -
ja dą na kon kurs mię dzy na ro do wy, ale po czę -
ści tak że spo tka nie en tu zja stów. 

To w „Fi zy ce na sce nie” wiel ką po pu lar -
ność zy ska li Je rzy Ja rosz i Ane ta Szczy giel -
ska, eu ro pej skiej kla sy de mon stra to rzy z Ka -
to wic, ale tak że je den z uczniów z Lesz na,
któ ry już jeź dzi z wła sny mi po ka za mi
po szko łach. Wie lu na uczy cie li, a prze wi nę -
ło się ich już kil ku dzie się ciu na fe sti wa lach
eu ro pej skich, na wią za ło wła sne kon tak ty za -
gra ni cą, w szko łach na uczy cie le też or ga ni -
zu ją po ka zy; dla se tek uczniów na uki ści słe
oka za ły się na gle cie ka we. Trzon uczest ni ków
sta no wią da lej fi zy cy, po ja wia ją się che mi cy
– mó wi prof. Na wro cik – chcie li by śmy
do udzia łu za chę cić te raz bio lo gów, bo kon -
kurs prze cież roz sze rzył swo ją for mu łę, na -
zy wa jąc się „Na uki przy rod ni cze na sce nie”.

Ma ria Ry bic ka

Pra wo i dy plo my
50 plus



W tym ro ku by ło wy jąt ko wo trud no
o miej sce w Do mu Stu denc kim.
Spra wa jest o ty le istot na, że o po -

moc w za kwa te ro wa niu ubie ga ją się oso by nie -
za moż ne, a o przy dzia le de cy du ją udo ku men -
to wa ne do cho dy – im niż sze, tym więk sza
szan sa na przy dział. Po dob no kwo ta 400 zł
na oso bę gwa ran to wa ła w tym ro ku ta kie miej -
sce. To bar dzo ma ło! 

Uni wer sy tet wraz z ośrod ka mi za miej sco -
wy mi dys po nu je 3000 – 3200 miej sca mi,
przy czym w sa mym tyl ko Po zna niu jest ich za -
le d wie 1730. W tym ro ku stu den tom roz dzie -
lo no po ko je w 6 aka de mi kach: Zbysz ko, Ja -
gien ka, Han ka, Jo wi ta, Ba bi lon i DS na Nie -
szaw skiej. Jak się oka zu je, za po trze bo wa nie jest
znacz nie więk sze. 

Każ dy re mont, ja kim suk ce syw nie pod da -
wa ne są uni wer sy tec kie aka de mi ki, pro wa dzi
do zmniej sze nia licz by miejsc. Np. Zbysz ko
i Ja gien ka przed re mon tem dys po no wa ły 460
po ko ja mi, te raz jest ich oko ło 340-350. W po -
ko ju, w któ rym daw niej miesz ka ły 3, a na wet 4
oso by, te raz miesz ka ją 2. Trze ba za tem li czyć
się, że wraz z ko lej ny mi re mon ta mi Han ki czy
Jo wi ty (bo ta rów nież wy ma ga już od no wie -
nia) ta licz ba znów się skur czy. Skut ki te go da -
ły się od czuć już w tym ro ku, kie dy z eks plo -
ata cji wy łą czo na zo sta ła dru ga po ło wa bu dyn -
ku w DS na Nie szaw skiej (pierw sza re mon to -
wa na by ła w ze szłym ro ku). 

Co jed nych mar twi, dru gich cie szy. Od no -
wio ne po ko je, więk sze i bar dziej prze stron ne
wi ta ją stu den tów na praw dę nie zły mi wa run -
ka mi. W DS Zbysz ko i Ja gien ka każ dy z nich
wy po sa żo ny jest w lo dów kę, biur ko, tap czan,
ma osob ną ła zien kę i gniazd ko sie cio we po -

zwa la ją ce na nie ogra ni czo ny do stęp do In ter -
ne tu. 

Pod no sze nie stan dar du aka de mi ków szczę -
śli wie nie wpły wa na ce ny. A te są na praw dę
kon ku ren cyj ne: naj tań sze miej sca ofe ru je DS
Han ka, tam miej sce kosz tu je 315 zł mie sięcz -
nie w po ko ju 3- oso bo wym, na to miast naj -
droż sze są po ko je 2 -oso bo we w Zbysz ku i Ja -
gien ce – koszt to oko ło 400 zł. Ce na za po kój
jed no oso bo wy to wy da tek od 375 do 500-
550 zł. Wszyst kie pro po no wa ne przez UAM
opła ty są osta tecz ne. Stu dent nie pła ci VAT, nie
po no si też kosz tów zwią za nych z użyt ko wa -
niem me diów. Ma to ogrom ne zna cze nie,
o czym do brze wie dzą ci, któ rzy kie dyś wy naj -
mo wa li miesz ka nie. Sta ra my się utrzy my wać
opła ty na nie zmie nio nym po zio mie. W ubie -
głym ro ku DS mia ły bli sko 100% ob ło że nie, nie
za wie dli też kie row ni cy, któ rzy wy pra co wa li do -
dat ko we zy ski, dzię ki cze mu mo gli śmy uzy skać
tak atrak cyj ne ce ny – mó wi Ra cho wiak. 

Nie ko rzyst nie na uszczu plo ną przez re mon -
ty ofer tę uni wer sy tec kich do mów stu denc kich
wpły wa też re zer wa cja oko ło 170 miejsc dla
stu den tów przy jeż dża ją cych na UAM w ra -
mach pro gra mu Era smus. Gwa ran cja za kwa -
te ro wa nia ma umoż li wić im in te gra cję z pol -
ski mi stu den ta mi. Oka zu je się, że cu dzo ziem -
com znacz nie ła twiej pod jąć de cy zje o przy jeź -
dzie do Po zna nia, gdy wie dzą, że cze ka na nich
miej sce w aka de mi ku. To jed na stro na me da -
lu. Dru ga to po czu cie, któ re wie lo krot nie wer -
ba li zo wał Sa mo rząd Stu den tów, swo istej asy -
me trii w upraw nie niach. Pol ski stu dent otrzy -
mu je miej sce w DS po udo ku men to wa niu
kiep skiej sy tu acji ma te rial nej, gdy tym cza sem
ob co kra jo wiec otrzy mu je po kój z przy dzia łu.

Po za tym pol skim stu den tom, wy jeż dża ją cym
na Era smu sa nie da je się ta kich gwa ran cji,
a na wet, gdy jest ta ka moż li wość, nie ko rzy sta -
ją z niej, po nie waż aka de mi ki w kra jach Eu ro -
py Za chod niej są dro gie. Py ta nie, czy ta nie -
rów no wa ga w upraw nie niach i trak to wa niu
jest słusz na, po zo sta je nie roz strzy gnię te. A spo -
ry, do ja kich do cho dzi w aka de mic kich po ko -
jach, mo gą ro dzić wśród po znań skich stu den -
tów nie chęć do ich za gra nicz nych ko le gów. 

Stu den ci są lo ka to ra mi co raz bar dziej świa -
do my mi – mó wi Ra cho wiak – Co praw da u nas
sa mo rząd ność stu denc ka za wsze by ła bar dzo
sil na, ale w cią gu ostat nich dwóch lat ob ser wu -
je my bar dzo wy raź ną ak ty wi za cję Rad Miesz -
kań ców. Oka za ło się, że od kie dy wpro wa dzo ne
zo sta ły kau cje za po ko je, a do umów ze stu den -
ta mi do łą czo ne są pro to ko ły obej mo wa nia
i zda wa nia po ko ju, zma la ła licz ba ak tów wan -
da li zmu. Stu den ci są ży wo za in te re so wa ni, aby
im się do brze miesz ka ło, a przy pad ki na zbyt roz -
ryw ko we go po dej ścia do stu diów – zgła sza ne ra -
dom. Nie są skłon ni na dłuż szą me tę to le ro wać
ta kie go za cho wa nia. 

A je śli nie aka de mik, to co? Na to py ta nie
stu den ci od po wia da ją jed no gło śnie – miesz -
ka nie stu denc kie! Po zo sta łe pro po zy cje, a więc
ho ste le, bur sy ra czej nie bu dzą en tu zja zmu.
Dla cze go? Na rzu ca ją re gu ły ży wo przy po mi -
na ją ce cza sy szko ły śred niej, a to na wet dla
pierw szo rocz nia ków jest nie do przy ję cia. 

Ogra ni czo na licz ba miejsc w DS skut ku je
więk szym za in te re so wa niem wy naj mem. Da -
ło się to już od czuć w lip cu, cho ciaż praw dzi -
we na tę że nie pra cy pra cow ni cy biur nie ru cho -
mo ści od no to wa li na prze ło mie sierp nia
i wrze śnia.
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Gdzie miesz ka
stu dent, 
czy li w ko lej ce
do aka de mi ka

Gdzie miesz ka
stu dent, 
czy li w ko lej ce
do aka de mi ka
Konia z rzędem temu, kto wymyśli sposób
na teleportację jednego z domów
studenckich z Słubic – żartuje dr Przemysław
Rachowiak, pełnomocnik rektora 
ds. bytowych studentów – Gdybyśmy
w Poznaniu mieli choć jeszcze jeden
akademik, na pewno zapełniłby się,
tymczasem w Collegium Polonicum stoją
one niemal puste. 

Konia z rzędem temu, kto wymyśli sposób
na teleportację jednego z domów
studenckich z Słubic – żartuje dr Przemysław
Rachowiak, pełnomocnik rektora 
ds. bytowych studentów – Gdybyśmy
w Poznaniu mieli choć jeszcze jeden
akademik, na pewno zapełniłby się,
tymczasem w Collegium Polonicum stoją
one niemal puste. 

Po ran na her bat ka na ko ry ta rzu „Han ki”



AAula koncertowa
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Pre fe ro wa ną for mą naj mu są umo wy za wie -
ra ne bez po śred nio z wła ści cie lem bez po śred -
ni ków. Ta ka trans ak cja wią że się jed nak z ry -
zy kiem. Por ta le in ter ne to we nie da ją gwa ran -
cji, że miesz ka nie, któ re do brze wy glą da
na zdję ciach, bę dzie wy god ne w użyt ko wa niu.
Dzwo niąc pod ad res zna le zio ny na słu pie
z ogło sze nia mi rów nież moż na się roz cza ro -
wać. Jak się oka zu je, więk szość ogło szeń tzw.
bez po śred nich wy chwy ty wa na jest przez po -
śred ni ków. Ko niec koń ców za tem stu dent i tak
tra fia do po śred ni ka. 

Na py ta nie, ja kich miesz kań szu ka ją stu den -
ci Ma rek Fa biań ski z Agen cji Nie ru cho mo ści
Em mer son od po wia da: W atrak cyj nej lo ka li -
za cji i do brej ce nie. Są to nie ste ty dwie ce chy, któ -
re się wy klu cza ją.

Do po śred ni ka naj czę ściej zgła sza ją się gru -
py 2-3 stu den tów. Naj bar dziej po żą da ne są
miesz ka nia dwu po ko jo we, ewen tu al nie więk -
sze ka wa ler ki. Waż ne, aby po miesz cze nia by ły
nie za leż ne, nie wska za ny jest aneks ku chen ny,
rów nież bal kon jest rze czą wtór ną. Je śli cho dzi
o lo ka li za cję, to po szu ki wa ne są miesz ka nia
do brze sko mu ni ko wa ne z resz tą mia sta, bli sko
wę złów ko mu ni ka cyj nych, np. przy stan ku
pest ki. Nie ko niecz nie mu si to być Św. Mar cin,
cho ciaż, jak mó wi Fa biań ski, miesz ka nia w ści -
słym cen trum są naj droż sze. 

W cen trum jest du żo sła bych miesz kań – mó -
wi Fa biań ski. – Ka mie ni ce uro kli we z ze wnątrz
kry ją pie ce ka flo we, nie szczel ne okna, któ re nie
tłu mią ha ła su z uli cy. Z ko lei ce ny w tzw. plom -
bach wa ha ją się od 1100 do 1400 zł za więk sze
miesz ka nie, plus oczy wi ście opła ty do dat ko we.
Na stu denc ką kie szeń to spo ry wy da tek. 

Mag da Zió łek

◗Mi mo wa ka cyj nej prze rwy fil har mo ni ków, co pe wien czas mu zy ka tra fia ła
do uni wer sy tec kiej au li. I tak (15. VIII), od hap pe nin gu na Pl. Mic kie wi cza, czy li
„Wiel kie go Bęb nie nia prze ciw ko GMO oraz ma so we mu gi nię ciu pszczół”, a po -
tem od kon cer tu w sa li – roz po czę ła się II edy cja Mię dzy na ro do we go Fe sti wa lu
Fil mu i Mu zy ki „Trans atlan tyk”, zwią za ne go z Ja nem A. P. Kacz mar kiem, ini cja -
to rem i sze fem te go cie ka we go przed się wzię cia. Wy stą pi ły: gru pa akor de ono wa
Mo tion Trio i po znań ska Or kie stra l’Au tun no Ada ma Ba na sza ka. Słu cha no m.in.
po ema tu sym fo nicz ne go Ry szar da Straus sa „Ta ko rze cze Za ra tu stra” z mo ty -
wem prze wod nim mu zy ki do fil mu „Ody sea ko smicz na” Stan leya Ku bric ka oraz
pra wy ko na nia wła śnie po wsta łej mu zy ki J. A. P. Kacz mar ka do fil mu „The Ti me
Be ing”. 

◗Trzy dni póź niej (18. VIII), już po raz pią ty roz go ści ła się w au li Pol ska Aka de -
mia Gi ta ry, ko lej na po znań ska pro po zy cja wy peł nie nia la ta tak że war to ścio wą
mu zy ką w aż 34 miej scach Wiel ko pol ski. Fe sti wal otwo rzy ła „Noc gi ta ro wa”
z udzia łem so li stów z róż nych stron świa ta z na szym mi strzem Łu ka szem Ku ro -
pa czew skim i Or kie strą Ka me ral ną Au ksio Mar ka Mo sia. 

◗Wiel ką ucztę  mi ło śni cy gi tar mie li też (19. VIII) pod czas kon cer tu słyn ne go „Los
An ge les Gu itar Qu ar tet”, któ ry two rzą: John De ar man, Wil liam Ka nen gi ser, Scott
Ten nant i Mat thew Gre if.  

◗Wra żeń do peł nił  wie czór (24. VIII) z Pe pe Ro me ro, au ten tycz ną le gen dą gi ta -
ry kla sycz nej. Wir tu oz, uro dzo ny w Hisz pa nii, od dzie ciń stwa miesz ka ją cy w USA,
zna ny jest na ca łym świe cie. Gra mu zy kę od Ba cha po współ cze snych kom po -
zy to rów, de dy ku ją cych mu swe utwo ry. Wy cho wał dzie siąt ki uczniów, tak że o sław -
nych już na zwi skach. 

◗Fi na łem  fe sti wa lu Pol skiej Aka de mii Gi ta ry 2012 w Po zna niu był ((1. IX) kon -
cert w hoł dzie Whit ney Ho uston. So li ści, or kie stra l’Au tun no Ada ma Ba na sza ka
i ze spół in stru men tal ny Jac ka Pi sko rza przy po mnie li nad kom ple to wi pu blicz no -
ści naj słyn niej sze prze bo je ulu bio nej pio sen kar ki.

◗Nie wąt pli wie jed nak szczy to wym wy da rze niem okre su wa ka cyj ne go w au li
był (21. IX) wie czór Ma xi ma Ven ge ro wa. Je den z naj więk szych współ cze snych
mu zy ków przy był po now nie do Po zna nia pro sto z wy stę pów w Je ro zo li mie,
by – na za pro sze nie To wa rzy stwa Mu zycz ne go im. Hen ry ka Wie niaw skie go – za -
grać tym ra zem re ci tal. Wy peł ni ły go trzy wiel kie dzie ła ba ro ku i kla sy cy zmu. Roz -
po czę ła słyn na Par ti ta Ja na Se ba stia na Ba cha na skrzyp ce so lo; 5-czę ścio we ar cy -
dzie ło z do brze zna ną mi ło śni kom mu zy ki skrzyp co wej, po tęż ną „Ciac co ną” w fi -
na le, po ry wa ją co wy ko na ne, choć w ab so lut nym sku pie niu wir tu oza na tre ści i for -
mie utwo ru. Po tem do bo ha te ra wie czo ru do łą czył pia ni sta Vag Pa pian, rów nież
zna ny dy ry gent, z któ rym Ven ge rov od daw na kon cer tu je na obu pół ku lach. Jak
do sko na le ro zu mie ją cy się mu zycz nie du et two rzą, prze ko na li śmy się naj pierw
słu cha jąc So na ty D -dur Geo r ga F. Ha en dla, a po prze rwie – So na ty A -dur tzw.
„Kreut ze row skiej” Lu dwi ga van Beetho ve na. Fe no me nal nie za gra li ten oto czo -
ny le gen dą opus mi strza z Bonn. Wziął on na zwę od słyn ne go skrzyp ka i kom po -
zy to ra, Ru dol fa Kreut ze ra, któ re mu Beetho ven de dy ko wał dzie ło, a któ ry go ni -
gdy…nie wy ko nał. Ven ge rov i Pa pian – jak się spo dzie wa no – za chwy ci li swą
in ter pre ta cją po zna nia ków, któ rzy na tych mia sto wą owa cją na sto ją co wy ra zi li swój
en tu zjazm. Aż trzy bi sy wy kla ska li słu cha cze: Tań ce wę gier skie (nr 1 i nr 5) J.
Brahm sa oraz – ku szcze gól ne mu za do wo le niu – Sche rzo -Ta ran tel lę Hen ry ka
Wie niaw skie go. 

Dla gro na naj bliż szych sym pa ty ków To wa rzy stwa Wie niaw skie go, nie był to
jesz cze ko niec. W są sied niej Au li Lu brań skie go kil ka mi nut póź niej przy wo ła ni
zo sta li na świad ków uro czy ste go pod pi sa nia przez Ma xi ma Ven ge ro va i dyr. An -
drze ja Wi tu skie go kon trak tu o po now nym przy ję ciu przez ar ty stę sta no wi ska prze -
wod ni czą ce go ju ry XV Kon kur su Wie niaw skie go. „W mo im wie lo let nim ka len -
da rzu ar ty stycz nym, prio ry te tem ro ku 2016 bę dzie Po znań i Kon kurs Wie niaw -
skie go…” po wie dział wzru szo ny ma estro i – jak do dał – czu je się za szczy co ny za -
ufa niem go spo da rzy te go tur nie ju, „ale pra co wać bę dzie my na to wy da rze nie
ca łe czte ry la ta…” Za po wo dze nie tych dzia łań, wzniósł to ast go spo darz miej -
sca, prof. Bro ni sław Mar ci niak, rek tor UAM.                                                          (rp)  
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Ooko licz no ściach, sy tu acji ka dro wej i
pla nach na przy szłość mó wio no na
kon fe ren cji pra so wej, któ ra od by ła się

4 paź dzier ni ka. W spo tka niu wzię li udział prof.
Zbi gniew Pi lar czyk, pro rek tor UAM, An drzej
Ko ziń ski, by ły tre ner aka de mi ków, Da mian Li -
siec ki, tre ner ze spo łu, wszy scy za wod ni cy, a
tak że Da riu sza Ła pa wa z Wy dzia łu Spor tu
Urzę du Mia sta Po znań.  

Tre ner Ko ziń skie go  mó wił o po cząt kach
siat kar skiej przy go dy w li dze. Ze spół kon se -
kwent nie od 2003 ro ku piął się do gó ry w ta -
be li trze cio li go wych, a na stęp nie dru go li go -
wych roz gry wek. Istot nym te ma tem spo tka nia
sta ły się oczy wi ście fi nan se. W tej spra wie głos
za brał prof. Pi lar czyk i po twier dził, że nie za -
leż nie od wy ni ków dru ży ny, uczel nia nie wy -
co fa się ze wspie ra nia aka de mi ków i dru ży na
mo że za wsze li czyć na ma te rial ne wspar cie.
Wy ra ził tak że swo ją wia rę w to, że siat ka rze da -
dzą so bie ra dę w pierw szej li dze. Je śli nie chce -
my być tyl ko ko me tą w tej li dze, to ma my świa -
do mość, że nie obej dzie się bez środ ków fi nan -
so wych. Sta ra my się, by dru ży na mia ła tak że
spon so rów, gdyż nie je ste śmy w sta nie sa mi

wszyst kie go fi nan so wać – wy ja śniał aspek ty fi -
nan so we prof. Pi lar czyk. 

Tre ner Li siec ki dzię ko wał wła dzom UAM za
za an ga żo wa nie i za to, że umoż li wi ły za wod -
ni kom grę na za ple czu eks tra kla sy. Za zna czył
tak że, że stwo rzo no  wy śmie ni te wa run ki do
gry, a ha la przy ul. Za gaj ni ko wej mo gła by – po
ma łych ko rek tach –  stać się miej scem roz gry -
wek na naj wyż szym szcze blu. Eks tra kla sa w
Po zna niu jest te raz ma rze niem wszyst kich ki -
bi ców UAM. 

Mecz in au gu ra cyj ny już za na mi. 5 paź dzier -
ni ka siat ka rze UAM ule gli jed nej z naj lep szych
dru żyn po przed nich roz gry wek – Sta li Ny sa 0:3.
Mecz mógł mieć jed nak zu peł nie in ny prze bieg,
gdy by aka de mi cy z Wiel ko pol ski wy ko rzy sta li
ospa ły po czą tek ze spo łu z Opolsz czy zny i za -
cho wu jąc zim ną krew, za koń czy li w pierw szej
par tii choć jed ną z pię ciu se to wych pi łek.   

W dru giej par tii pod opiecz ni by łe go środ -
ko we go ka dry Pol ski, Ja ro sła wa Stan ce lew skie -
go wy cią gnę li wnio ski z po przed nie go se ta i
na stęp ne go za gra li  zde cy do wa nie le piej.
Przede wszyst kim wy ko rzy sta li swo je naj więk -
sze atu ty: Łu ka sza Kar piew skie go, naj lep sze go

siat ka rza I li gi w ubie głym se zo nie oraz Pio -
tra Łu kę, we te ra na pierw szo li go wych bo isk
gra ją ce go m.in. w Rze szo wie, Ja strzę biu czy
Kiel cach. 

W trze ciej od sło nie me czu wal ka by ła bar -
dzo za cię ta. Po zna nia cy po now nie po ka za li
cha rak ter, ale za bra kło im  szczę ścia. Błęd ne
de cy zje sę dzie go głów ne go w koń ców ce se ta
za de cy do wa ły o prze gra nej AZS UAM 21-25.
Po me czu tre ner Da mian Li siec ki nie krył roz -
cza ro wa nia, ze spół mógł bo wiem wy grać co
naj mniej jed ne go se ta. Uspra wie dli wiał jed nak
swo ich pod opiecz nych: Mecz był bar dzo cha -
otycz ny i nie rów ny z na szej stro ny. Koń ców ka
pierw sze go se ta emo cjo nal nie usta wi ła ten mecz.
Gdy by śmy wy gra li tę par tię, być mo że na bra li -
by śmy wia tru w ża gle, a w dru gim se cie by ło wi -
dać, że pod cię to nam skrzy dła. Je ste śmy nie do -
świad czo nym ze spo łem, któ re mu bra ku je jesz -
cze ogra nia i z bie giem cza su bę dzie my je na by -
wać. Dwa ty go dnie te mu wy glą da ło to tro chę le -
piej,  lecz li ga wszyst ko we ry fi ku je. Cie szy je dy -
nie to, że w dwóch se tach po tra fi li śmy na wią zać
wal kę. 

Adam Ba ra basz 

Ma my 
I li gę! 
Ma my 
I li gę! 
Ma my 
I li gę! 

Udało się, po dziewięciu latach starań, w rozgrywkach na poziomie III i II ligi:
w końcu szczęście nam dopisało – mamy I ligę! 
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Wizyta ambasadora Indonezji HE Dewiyanti Djumala

Organizacje Pozarządowe zaprezentowały się na Placu Wolności

Konferencja „Polki w Europie”

XVI Dni Książki
Naukowej
odbyły się

w Poznaniu

Naukowcy z UAM zaprezentowali się na Światowym Dniu Innowacji
na pl. Mickiewicza

Jubileusz 70-lecia prof. Wacława Strykowskiego Wizyta Leszka Balcerowicza na UAM
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